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Pismo nie jest dUcwane naprzód

W IN O , n iedzie la .9 październik 1938 r. ■ n  cena 15 nrKURIER Wl
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, PoUskl I Wołyński

U1923 i H19391 Dzlś w Komarno
W  październiku przedzielone prze­

strzenią całych osiemnastu lat doko 
nały  się dwa wielkie czyny. W  r. 1920 
nastąpiło wyzwolenie Wilna, b. stoli­
cy Litwy spod władzy litewskiej i te­
raz wyzwolenie Zaolzia ziemi odw ie­
cznie polsk iej spod obcego jarzma

Oba akty całkowicie zasługują na 
nazwę wyzwolenia, oba były w rów ­
ne ' mierze uzasadnione względami 
etnograficznymi. Różnica między ni­
mi sprowadza się tylko do tła h isto­
rycznego. To tło historyczne jedno- 
cześn.o dzięki silnym kon tras­
tom najlepiej odzwierciadla liiespozy 
tą moc i aktywność polskości. Sześ­
ciu wieków nie wystarczyło na po ­
zbawienie Ślązaków ich poczucia na- 

Todowego mimo pobytu ich poza 
gianicami państwa polskiego. W  trzy 
wieki tylko Wilno — stolica Litwy, 
znajdująca się w granicach nie obce 
go a wspólnego państwa polsko-litew 
skiego dało się całkowicie dobrowol­
nie spolszczyć.

Taka jest wymowa faktów- i nie 
ana na to żadnej rady. Ale skoro już 
mowa o różnicach, warto  zaznaczyć, 
że i skutki obu wyzwoleń m ają  ten­
dencje do pójścia rożnymi drogami.

Wyzwolenie Wilna to kość niez­
gody, Oddanie przez Czechów Zaol­
zia odwrotnie, usuwa najważniejszą 
przeszkodę dla p o p ra w r  wzajemnych 
s^osiin^ów polss o czeskich

T ak - wielkie znaczenie, jak stąd 
widać, posiada . sprawa przesłanek 
historycznych. Możemy współczuć 
Litwinom z powodu utracenia przez 
nich stolicy na zawsze, nie możemy 
jednak rezygnować ze swych praw 
zwłaszcza, że te praw a opierają sie 
n 'e  na historii, k tóraby  może dziś 
nakazywała wznowienie jakiejś unii 
na zasadach nacjonalistycznego samo 
stanowienia o sobie mieszkańców po­
szczególnych terenów.

Litwa, która dziś na tej, a nie in ­
nej podstawie, tworzy własne samo- 
Izielne państwo musi te zasady uzna 

wać, wprost we własnym interesie.
Wilno nie łączy obu narodów, ale 

je dzieli —  jest to zdanie słuszne. 
Nie wynika jednak z tego wcale, abv 
podziały w ogóle z reguły miały być 
szkodbwe. Rozdział Polski i Litwy 
na dwa suwerenne państwa niewątp­
liwie chroni kulturę  litewską przed 
zanikiem, przed kapitu lacją  wobec 
ku ltu ry  polskiej.

Za własną indywidualność kultu­
ra lną  naród litewski zapłacił drogą 
cenę. Skazał siebie na życie w , m a­
łym państwie zamiast uczestniczenia 
•w wielkim mocarstwie, jak za Jagiel­
lonów, pozbawił siebie ukochanej sto 
licy oraz dużych połaci dawnej h i ­
storycznej Litwy.

Czy to jest eona zbyt wysoka? 
Chyba nie, bo była to cena jedyna.

Naród litewski za swą indywidu­
alność narodową zapłacił stolicą h i ­
storyczną. Zapłacił choć nie dobro­
wolnie. Tej ceny dziś nie ma co ża 
łować. Piotr Lemiesz.

(f?cyduje się sprawa terenów 
zluonb&ią węgierska

BUDAPESZT, (Pat.) Jak donoszą dzienniki wieczorne, rząd węgierski 
poczynił w ostatnich dniach wszelkie potrzebne przygotowania celem za­
pewnienia sprawnego obejmowania terytoriów, które w najbliższych 
dniach powrócą do Węgier.

Podczas rozpoczynających się dziś rokowań delegacja węgierska 
przedłoży gotowe projekty, przewidujące najdrobniejsze szczegóły akcji 
rewindykacji.

BRATYSŁAWA. (Pat.) Premier i minister spr. zagr. rządu słow ac­
kiego dr Tiso oraz minister sprawiedliwości w gabinecie śiowackiro Dur- 
czański wyjeżdżają w niedzielę rano do Komarna, gdzie o godz. 19 roz­
pocznie się pierwsze wspólne z Węgrami posiedzenie komisii delimita- 
cyjnej.

K l e  fol/Sn
angielskie! demarche w Polsce
WARSZAWA. (Pat.) W prasie za 

granicznej ukazały się wiadomości o 
rzekomej demarche brytyjskiej w 
W arszawie, wyjaśniającej i precyzu­
jącej stanowisko brytyjskie w spra­
wie wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej. Stanowisko to według wspom  
nianycli pogłosek —  miało polegać 
na tym, że żaane żądanie mniejszoś­
ciowe w Czechosłowacji nie otrzyma

Obejdzie się bez plebiscytu ?
NieoiiecKi projekt uproszczenia prcceciury przejmowania

t e r e n ó w
PARYŻ. (Pat.) Korespondent berliński „Le Journal“ donosi, że poseł 

czeskosłowacki w Berlinie dr Mastny wyjechał w dn. 7 bm. wieczorem do 
Pragi, aby —  jak słychać —  zawieźć projeKt koncyliaeji, według której 
oba państwa, Niem cy i Czechosłowacja miałyby się porozumieć co do za­
niechania różnych plebiscytów przewidzianych w układzie monachijskim.

Miałaby być nawet mowa o ostatecznym ustaniu posuwania się Niem­
ców na dzień 10 października. W tej dacie wszystkie obszary sudeckie, 
żądane przez Rzeszę będą w jej posiadaniu.

PRAGA, (Pat). Do Berlina udają się dziś ministrowie Karwas i minister rol­
nictwa Feieraoend.

Yr najbliższych dniach ma udać się do berlina nowomianowany minister spr. 
zagr. Chwalkowsky. Jak w kolach urzędowych oświadczają, celem rządu czeskiego 
jest uzyskanie, aby nowa granica państwa pokrywała się o ile możności z granicą 
językową

P J s ia  USlSSera
ograniczenia cteżKiel broni 

I wyrzeczenia s*e gazów tiulących
BERLIN. (Pat.) J a t słychać, kanclerz Hitler przedstawić ma na jed­

nej z pierwszych przyszłych konferencyj przedstawicieli mocarstw szcze­
gółowy plan, przewidujący ograniczenie ciężkiej broni, zabronienie stoso­
wania gazów trujących w wojnie oraz bombardowania miast otwartych.

Co biorą Niemcy
PRAGA, (Pał), Prasa czeska, omawiając w dalszym ciągu kwestię piątej 

strefy, przynosi dane cyfrowe co do ogólnej pow^zohii i liczby ludności teryto­
riów, przechodzących pnd władzę niemiecką. Weaług prowizorycznych obliczeń, 
cały len obszar wynosić ma 28.291 km. kw., czvli obejmuje terytorium większe od 
połowy obszaru Czech właściwych. Na terytorium tym zamieszkiwać ma 3.638 tys. 
mieszkańców, z czego 2.811.000 Niemców i 725.000 Czechow,

Tej S3mej miary jak Ula Sudetćw
ta da ufa Palestyny od W. Bryt? mi Kongres nanarabskt

LONDYN. (P a t ) w  Kairze odby- 
się ś viatowy kongres arabski dla 
ważenia sytuacji palestyńskiej z 
siałem około 2 tys. delegatów z 
sniejsz^ch k ia jów  arabskich  i po- 
fających ludność muzułmańską.

M in. na kongres przyj,yjj dele- 
“i 2 Palestyny, Iraku, Syrj,-, Liba 

Grecji, Indyj, Maroka, Jugosla- 
, Chin, Jemenu, TransjordanU 
hmenej Afryki i Egiptu.
Uwagę zwracało, że Saudi-Arabia 
Przysłała delegatów, a stronnic- 

1 Wafdvslów wyraźnie bojkotuje

kongres. Przewodniczącym kongresu 
wybrany został Allouba Pasza, prezy 
dent egipskiej izby ustawodawczej..

Allouba Pasza w przemówieniu 
powitalnym ostro zaatakował Żydów, 
nazywając icli „zarazą na ciele arab- 
skim“. Okupacja żydowska Palesty­
ny na nic im się nic przyda, gdyż wy­
woła jedynie nienawiść w świecie a- 
rabskim. Gdy nadejdzie odpowiednia 
chwila. Arabowie usuną ucisk żydów  
ski.

Allouba Pasza zwrócił się następ­
nie pod adresem Wielkiej Brytami, 
żądając, by gabinet brytyjski n ap ra ­

wił błędy poprzednich administracyj, 
a zwłaszcza krzywdę, wyrządzoną de 
klaracją  Ralfoura, k tóra  sprzeczna 
była z przyrzeczeniami, uczynionymi 
Arabom. Na zakończenie zwrócił się 
on z apelem do premiera Chamber 
laina, by zastosował wobec Arabów 
tę samą miarę sprawiedliwości, jaką 
zastosował wobec Sudetów

Przewodniczący izby ustawodaw­
czej Iraku  przemawiał mniej więcej 
w tym samym duchu, podkreślając, 
że Arabowie nie mogą dłużej już cze­
kać na sprawiedliwe rozwiązań1" kwe 
stii palestyńskiej.

Powrót Zaolzia bo Polski

poparcia rządu brytyjskiego, o ile nie 
jesi oparte na ściśle etnicznych pod­
stawach. .

W związku z powyższym PAT u- 
poważniona jest do stwierdzenia, że B 
demarche taka nie miała miejsca i że 9  
wspomniana sprawa nie Dyla przed-! 
n.ioiem dyskusji między rządem polj 
skim I rządem brytyjskim.

Moment powitań.a K o m e n d a n ta  głównego Policji gen. Kordian? Zamorskieę
p rz e z  Slazaczki w Trzyńcu.

leden z 40 fortów czeskich, które stanów,ły dawniej czeską linię fortytikacy/ną
na Śląsku Zaoizańskimm olio

FRYSZlAT, (Pat). Po Cieszynie, Trzyncu i Jabłonkowie Frysztat doczekał się 
nareszcie swego wielkiego dnia.

Oczekiwanie trwało długo, tym większa byia radość, tym silniejsze wzru- 
szenie na widok wkraczającego wojska polskiego.

U wylolu ulicy, którą miały wkroczyć polskie oddziały zbrojne, stanęła brą- 
ma tryumfalna z napisem: „z wami złączeni na zaw»ze". Wszystkie sklepy w mieś­
cie zamknięto. Cała ludność wyległa na ulice.

Na ulicy, na której stoi willa nieugiętego szermierza o polskość Śląska Zaol- 
zańskiego, dotychczasowego posła do parlamentu praskiego, a od wczoiaj pierw­
szego polskiego starosty irysztsekiego dr Leona Wo'fa, widnieje świeżo umiesz­
czona tabliczka z napisem: ulica dr Leona Wolfa.

Na rynku ustawiono jrybunę z której dowódca samodzielne grupy ope t- 
cyjnej „Śląsk" gen. Bodnows-ki ma przyjąć defiladę. Dokoła trybun zebrały się w 
szpalerach gęste tłumy.

W  czasie oczekiwania na przemarsz wojska, orkiestra górników z Zagłębia 
Karwińskiego odegrała na rynku szereg pieśni patriotycznych

Około godz. 10 we wszystkich kościołach zaczęto bić w dzwony, co było 
znakiem,- że wojska polskie zbliżają się do miasta. Jako pierwsze o godz 10,10 
ukazały s ę u wylotu ulicy pierwsze patrole: tankietki, oraz oddział cyklistów, wi­
tane entuzjastycznymi okrzykami, obrzucane kwiatami. Wkrótce tankietki zmieniły 
się w ruchome kwietniki. Połężne okrzyki: „niech żyje armia polska" ptynę y pra­
wie bez przerwy. O godz. 10.32 przybył na rynek samochód, z którego wysiadł 
wojewoda śląski dr Grażyński Zgromadzeni zgotowali mu żywiołową owację.

C godz. 10.55 powitany entuzjastycznymi okrzykami na cześć armii polskiej, 
przybył dowódca samodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk" gen Borfnowski, które 
go w inreniu miasta serdecznie powitał urzędujący burmistrz F-ysztatu Twardzlk. 
Dwie małe dziewczynki w strojach ludowych i 2 chłopców w strdach górniczych 
wręczyło generałowi kwiaty. Wszystkie dzieci generał serdecznie ucałował, i za­
trzymał je na tryounie w czasie odbierama defilady. Następnie gen. Bortncwski 
zwrócił się do zgromadzonych z przemówień,em

Przemówienie swe zakończył gen. Bortnowski okrzykiem na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczpospolitej, Pana Prezydenta R. P. i Naczelnego Wodza Marszałka Śmi­
głego Rydza. Orkiestra odegrała hvrm narodowy i „Pierwszą Brygadę". Co chwila 
słychać było podejmowane przez tłum Okrzyki na cześć armii polskiej i naczelnych 
władz Rzeczypospolitej.

O godz. 11.25 wjechał na rynek konno prowadzący detiladę p*k. Sadowski, 
który po złożeniu raportu gen. Bortnowskiemj , stanął obok trybuny. Wraz z gen. 
Bortnowskim odebrali detiladę woiewoda śląski dr Grażyński, delegat wojewody 
śląskiego przy samodzie'ne. grupie operacymej „Śląsk" wojewoda Malhomme oraz 
starosta fryszfacki dr Wolf.

Defilada trwała przeszło 3 godziny.
CIESZYN, (Pał). W  dniu wczorajszym wojska polskie zaięły zgodnie z p's- 

nem cześć pow. frysztackiego z Frysztaiem i znaną miejscowością kuracyiną niezwy­
kle bogatą w źrtdła jodowe Darkowem.

Most pod Derkowem został nazwany imieniem Marszałka Jćzefa Piłsudskiego,
W  chwili wkraczania pierwszych oddziałów polskich na ten most umisszczo.- 

oy był na nim odpowiedni napis.
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PARYŻ, (Pat). Rozważając zaga­
dnienie dalszego ułożenia się stosun 
ków francusko-sowiCckich ,,1‘Furope 
Nouvelle“ podaj'e następujące infor­
macje: ~

6 dni lemu komisarz Litwinow w 
powrotnej drodze z Genewy zatrzy­
mał się w Paryżu Min. Ronnet zawiń 
itomił go natychmiast, że chciałby się 
z mm zobaczyć. Sow iecki komisarz 
spraw zagranicznych udziehi odpo­
wiedzi niezbyt zachęcającej, jednakże 
w sobotę. 1 października w am basa­
dzie sowieekioi dosrło do rnzm m w . 

Minister spraw zagranicznych Bon

net oświadczył, że rząd francuski za 
mierzą pozostać wierny traktatowi 
francusko-sowicckiemu o wzajemnej 
pomocy z 2 maja 1935 r. Litwinow nie 
odpowiedział bynajmniej, że rząd je­
go zajmuje stanowisko odmienne, 
lecz zdaje się dał do zrozumienia, że 
trzeba pewnego czasu dla oceny kon- 
sekwencyj ostatnich wydarzeń.

,,L‘Europe~Nouvelle“ konkluduje: w 
każdym razie można oświadczyć, że 
Rosja Sowiecka nie zamierza akcep­
tować rzeczy takimi, iakie są lecz że 
będą niezbędne dłuższe rokowania, o

Naibltżsże zadania rządu Słowacji
PRAGA, (Pat), Wczoraj późno w nocy na radzie ministrów zostały rozdzie­

lone tek' nowomianowanych ministrów słowackich w nas‘ęoujący sposób: poseł 
T'so —  premier i m!uisfe» spraw zagranicznych, b. minister Czernak —  oświata, dr 
Duczanski —  sprawiedliwość, c-pieka społeczna i zd.owie, poseł feptffnski —  ro'ni- 
erwo, roboty publiczne, handel rzemiosło i skarb, poseł Lichner —  poczta i ko­
munikacja.

O godz. 12 rząd słowacki odjechał do BraRsławy,
PRAGA, (Pat) Dpbrze poinformowane kota polityczne wskazują, że głów­

nym zadaniem ministrów autonomicznego rządu słowackiego będzie przede 
wszystkim rozciągnięci a kompetencji ich resortów-na Słowacię oraz uzgodnienie z 
innymi m'nistrami przejściowych za*-ządziń administracyjnych.

Dalszym zadaniem będzie opracowanie norm rozdziału administracji przy 
ywzęifidnieniu zasady, że w sprawach słowackirh decydować będą Słowacy.

Czechosłowacja stanęta wobec 
konieczności oszczędzania

PRAGA, (Pat). W  związku z ogromnymi wydatkami poniesionymi przez 
skarb i społeczeństwo czechosłowackie z powodu przygotowań wojskowych i mo­
bilizacji, następnie zaś ze względu na zmniejszenie granic państwa, jednym z za­
dań polityki gospodarczej rządu czechosłowackiego jest wprowadzenie daleko 
idących oszczędności w wydatkach państwa.

Wyrazem tego dążenia jest m, in. okólnik ministerstwa obrony narodowej, 
rozesłany do wszystkich dowódców jednostek adnrnisfracyinych, w którym zaleca 
się jak największe oszczędności w wykorzystywaniu funduszów. '

Omawiając konieczność oszczędności i w inn,vch dziedzinach wydatków 
państwowych dzienniki czeskie wyrażają przypuszczenie, że obok poważnego zre 
dukowania efekfywów aparatu adm:nistracvineoo wewnątrz kraju wprowadzonych 
zostanie szereg zarządzeń, mających na celu zmmeiszenie-wyde^pw państwowych 
zagranica. M. in wyraża się przypuszczenie, że zmił;efszor!e zostaną przede wszyst­
kim wvd»tki na czechosUswdckte plecówki za^raniczt-.e oraz zlikwidowanych zosta­
nie wiele funduszów i stypendiów zagranicznych.
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ile jakaś współpraca m a być nadal 
prowadzona.

PARYŻ, (Pat). Flandin na zapyta­
nie postawione w kuluarach Izby co 
do autentyczności depeszy Plitlera wy 
słanej w odnowiedzi na telegram Flan 
dina oświadczył, iż istotnie nazajutrz 
po zawarciu układów monachijskich 
wjfsłał depesze do Chamberlaina, Mus 
soliniego i H d lera  z gratu lacjam i z po 
w,Oclu utrzymania pokoiu. Jednocześ­
nie wyraził gratnlncie premierowi Da- 
ładier za pośrednictwem nrezydium 
,.Ariance Democraticme“ . Flandin do 
dał. iż uważał, że z chwilą, gdy stało 
się koniecznym skierowanie polityki 
zagranicznei ku wsnńłpracy z osią 
Rzm tIi —  Rerlin  zrrodnie z deklaracja 
Ohnmharlajn— Hitler o roszona  wsnól 
nie w Monachium hvłobv rlz,wr.em 
czynienie zarzutów francuskiemu mę 
żowi stanu z nnwndu nrzygotowywa- 
nia dro^i do tei polityki współpracy.

Losy (. klasy 43 Lot'Lii
wszyscy kupują w szcząśl,wt.j kolekturze .

Wiel ka 44 Wilno rt.ctuewiczd U
~ gdzie w 41 — ̂ 2 Loterii padio:

Zł 1 .0 0 0
Zł 25.0G0 na nr 10385 
Zł 20 000 na nr 21055 
Zł 15 000 na nr 4^292 
Zł 10 000 na nr 23884 
Zł 10.0^0 na nr 53522

na ni 
12,3215

30800. Zł 5 ucrj na nr
Zi 5.090 na m 6 69i
Zl 5 030 na nr 128242
Zł 5.000 na ni 133043

oraz wiele innych wygranych

;
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LONDYN, (Pat). Ministerstwo lotnictwa 
ogłasza, że powołany ao szeregów w 
okresie kryzysu personel pomocniczy w 
lotnktw’e zostaje zwolniony z szeregów 
dziś o północy.

Projekty reform
w  i v c ® i r  W ł o c h

RZYM. (Pat.) Wielka Rada Faszy­
stowska przyjęła dwa projekty ustaw
0 reformie Rady Narodowej Korno- 
racji i o utworzeniu Tzbv Faszystow­
skiej i Korporacyjnej. Izba deputo­
wanych z chwilą zakończenia 29 !e- 
gislntury zostaje zniesiona i zastąpio 
na będzie przez izbę Faszystowska
1 Korporacyjną. Senat i Izba ta współ 
pracować będa z rządem nad tworze­
niem ustaw Izba składać się będzie 
z członków Wielkiej Rady Faszystów 
skiej, Rady Narodowej Partii Faszy­

stowskiej i Rady Narodowej Korpo- 
racyj. Członkowie Senatu i aicademi- 
cy włoscy nie będą mogli należeć do 
tej izby. Członkowie Rad Narodo­
wych korzysta ją  z prerogatyw, u s ta ­
lonych dla deputowanych i przestają 
wchodzić w skład Izby Faszystow­
skiej i Korporacyjnej z chwilą, kie­
dy przestają  należeć do rad, powoła 
nycb do utworzenia tej izby.

Oba projekty  ustaw zostaną zba­
dane przez Radę Ministrów, która 
odbędzie się 7 listopada.

69.000  z a b i t y c h
w raqu tpasoeJna 11 Oftł nrrestera

TOKIO, (Pat). Według danych z japońskich źródeł, straty wojsk chińskich 
w Chmach Śro*żkow"ch od cłnta 10. 8. do 3. 10. wynosiły 68.737 zabitych. Prócd 
tego wz’eto 1017 Jeńcóv/Ł

W«ród materiału w »;enneqo, zdobytego orzez Japończyków, zcaldme się 
około 3 t*s. karabinów. 300 lekkich karabinów maszynowych, 200 ciężkich, 119 
dział f wielkffc iłuści auicrrcjl

Iriandla
5 7 a  a ł a  n i e z w y k l e  s i ln a  b u r z a

rUPLIN , (Pat). Burza, która szalała nad 
lr!and!ą w ciągu k  Ik u  dni wyrządziła o- 
gromne sfraty w zb*orach i w komunika­
cji craz spowodowała wyłowy rróa I w’e 
le wypadków z ludfnr. Irland'a okazała 
się D ra w ie  całkowicie Iz o lo w a n a  od śwla 
ta z e w n ę t r z n e g o  a  komunik^a tetełoni- 
czea I telegraficzna osndedzy Dublinem 
I FalLitfcsn, Londynem I Lrver>9no'em zo 
sfala przerwana. Wicher na Indzie prze 
yracrał s!hi 60 mil na godzinę, dochodząc 
niekiedy da 10<1 msl na morzu. Statki z

Anglii przychodziły z opóźnieniem od 4 
do 11 godzin (normalnie orze.azd trwa od 
3 do 9 godzin) Dużo statków zawróciło 
z drogi, szuka5ąc schronienia w portach. 
Powalone drzewa zatarasowały drogi, u- 
trurin!?,'ac albo un>emożi'w:aiac połącze­
n ia  wewnętrzne. K o rm m ik a c ia  letnicza zo 
stała wstrzymana. W  niektórych m:e‘sco 
woścśach wicher pozrywał dachy z do­
m ó w . Ustalenie strat potrwa przez czas 
dłuższy.

ReEcmd hydroplanu
6 tys. mil * smbkośctą 144 mil na qodzinę

I.ONOYN, (Pat.) W  locie z Punee do 
ólecander B a j  w  pohidn. Afryce wodno 
samolot „M ercu ryM przebył przestrzeń w j 
noszącą 6.045 mil, bijać tym ntemiecki re 
kord lotn Jługodystan.łoweęo dla wodno 
samolotów nst-dony w przeloctc de Brazylii 
i wynoszący 5.204 mit. ’

SzyLkośó przelotowa „M arcury“  wyniu

sia 144 mile na godzinę, co również jest naj 
wyższą szybkością osiąganą przez tę kate­
gorię apartów w lotach długodystansowych, 
l  otnicy sowieccy w czasie lotu z Moskwy 
do Kaliforn ii osiągali zaledwie 100 mil na 
godzinę. Należy podkreślić, źe „Mereury* 
spotkaj na trasie silne w iatry przeciwne.

BUz*jftepęędukuję. ly , z oznaczeniem kolejności obszarów Śląska żaolzaóskiego,
zimowanych przez arrr.ie pod wodzą gen. Bortnowskiego-

T a ie m n icz i sfe ra
r P s r o k k f l M s z ń s ń s k t s n  o r i s i J  s s ' d « m

TANGER. (Pat.) Po zakończeniu 
śledztwa w sprawie wzniecenia pow  
stan ia zbrojnego w M^rokku łiiszpań 
skim w dn. 13 i 15 września przez 
ffrnnę Hiszpanów tang-rstrieh oraz 
tuziemców oraz wykrycia składów  
bioni. odbyło się pierwsze posiedze­
nie sada międzynarodowego.

Podsadni w Uczbie 58 osób odpo­
wiadają z aresztu.

Obrona wniosła wiele dodałko 
wyełi dakninentów, mających udo 
wodnie, że chodzi tu o wynrawe myś 
liwska wspomnianej gruny ludzi, eo 
się zaś tvezy broni, to nie ma ona nic 
wspólnego z aresztowanymi.

Tak też tłumaczyli się wszyscy 
aresztowani Hiszpanie, natomiast tu 
zicmey składali sprzeczne zo.nania.

Przyjmując powyższe pod uwagę, 
sąd postanowił zwolnić cbwPowo z 
więzienia 18 Hiszpanów i 17 tuziem­
ców do czasu ponownego rozpatrze­
nia tej sprawy z obowiązkowym mel­
dowaniem się w policji raz na ty 
dzień, pozostałych zaś zatrzymać w  
więzieniu oraz przeprowadzić dalsze 
dodatkowe śledztwo.

W wyniku ekspertyzy okazało się, 
żo cała broń jest pochodzenia czccho-

P f® r w s  7,y
FR>SZTAT, (Faf). Pierwszą czynnością 

sfarosTwa we Fryszfacie objętego przez b. 
posła dr Wolfa było wydanie przepustki 
■na wyjazd do Czechosłowacji dofychcza 
sowemu czeskiemu staroście Frysztatu p, 
Hery ng owi

FoiiiUik ifr. fa  
D w  if-

K.RAKGW, (Pat) b bm. odb>ła się w 
Krakowie podniosła uroczysiość uczcze­
nia pamięci i niespożytych zasług dr Jó 
zeta Dietla, byłego prezydenta miasta i 
rektora Wszechnicy Jagiellońskiej, znako­
mitego uczonego, sławnego lekarza, twór 
cy balneologii polskiej, a zarazem górą 
cego parriofy i obrońcy praw języka pol­
skiego w dobie ucisku zaborcy.

Uroczystość przypadła w 60 rocznicę 
zgonu wielkiego obywatela.

Po odsłonięciu pomnika chór wykonał 
hymn Klonowskiego „Gaudę Maier Po­
lonia". Z koiei zabrat głos prezydent mia 
sta Krakowa dr Kaolicki, który w swym 
przemówieniu oodnióst zasług! dra Dietla, 
jako fwórcy podstaw nownezesneoo roz 
woiu Krakowa. P>-ezvdent Dietl zainic,o- 
T/at i potożvt podwaliny pod muzeum 
narodowe, wiele pracv poświęcił podnu 
sieniu szkolnic+wa, ochronie zabytków, 
rozwojowi przemysłu i 1 handlu orał ręko 
d-!oła urenulowan’'i W :stv na kfórai sta 
rym k o ic ie  powstały p'?nfy jeqc 'mie­
nia Pod jego przewodnicfwem prowadzo 
ne były prace w konrłecie przeniesienia 
procbó<w Kazimierza Wie^kieoo.

Wspaniały spiżowy pomnik dłuta prof. 
Xawereoo Dunikowskiego przedstawia no 
wyniosłym postumencie postać dr Jozefa 
Dietla w stroju rektora U J.

$ t * w r y  o i b  z f f f l  

z  w if« , ń c ^ ? y ip̂ v
zmuszony będzie odwiedzić 

kraj rodzinny
N O W Y JORK. (Pat). Pobytowe, wizy w 

Stanach Zjednoczonych Cnmielewskiego 
i Taluna przekroczą wkrótce swpj maksy­
malny termin, wobec czego obaj nas, 
sportowcy wrócą prawdopodobnie na kil 
ka tygodni do Europy. Zapewne z tej o.<a 
zji cbaj nasi zawodowcy przybędą na krót 
ko do kraju.

Jak się dowiadujemy, Cyganiewicz za 
jęty jest obecnie kontraktowaniem walk 
dla Chmielewskiego i laluna w czasie 'ch 
krótkiego pobytu w Europie. Szczegółów 
na razie bra’-',

T y ^ f i  w r ^ k
BUENOS AIRES, (Pat], - Minisfersfwt 

spraw wewnętrznych ogłosiło, iż w pobli­
żu wvspy Navarino przy Ziemi Ogn^słej 
znales‘eno wrak zaginionego przed w ie  
lu miestącam' n!em!eck!ego żaglowca 
szkolnego „Admirał K arpfanger".

z dnie 8 października 1938, r.
Belgi belgijskie 90,42
Dolary amerykańskie 531.50
Dolary kanadyjskie 529 00
Floreny holenderskie 290 84
Franki francuskie 14 36
Franki szwamarskie 121 90
Funty angielskie 25,65
Guldetry-igdańskie 100.25
Korony czes'.ie 10,75
Korony duńskie 11440
Korony norwesl ie 123 88
Korony szwedzkie 132, i 4
T.iry włoskie 20,20
Marki fińskie 11,31
Marki niemieckie —
Marki niemieckie siebrne 100,00
Tel A v,y 25,40

A k c j e :
Bank Polski 127,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka wewnętrzna 66,00
Pożyczka inwestycyjna pierwsza 83,50
Pożyczka inwestycyjna druga 84.50
Pożyczka konwersyjną 6f ,00
Pożyczka konsolidacyjna ’ 66.50
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P o m i w t u F
o sprzsftnierzedleach

Stanowisko zajęte przez Polskę 
w okresie kryzysu niemiecko czeskiego 
wywołało we Francji objawy mocnego 
nieukontentowania. Pozycja Francji — 
przyznać to należy —  była dość truaną 

delikatną w tym sporze pomiędzy 
nwoma krajami sprzymierzonymi z 
Francją Ale biorąc pod uwagę wszyst­
kie okoliczności łagodzące, stwierdzić 
jednak wypadnie, że reakc a p-asy 
i społeczeństwa francuskiego wykro­
czyła daleko pozę elementarne normy 
przyzwoitości. Wczoraj jeszcze dzien­
niki francuskie notowały kilka wypad­
ków pobicia emigrantów Polaków. 
Pobici n.ieli — rzekome — krzyczeć 
„Heil Hitler", co wydaje się mało 
prawdopodobne. Osoba najzupełniej 
wiarogodna opowiadała, że na widok 
dziennika poiskiego publiczność w au­
tobusie zaczęła gwizdać wyKrzykując — 
„do Berlina, do Berlina11. Takie i tym 
podobne epizody są na porządku 
dziennym.

Mój Boże! jakie zmienne są sym­
patie i gusta ludzkie. Przecież tc nie 
tak dawno, witając Stresemanna a po­
tem Curtiusa, krzyczano na ulicach 
Paryża jVive l’AHemagne“ . Wtedy też 
Francuzi rie byli z nas zadowoleni. 
Dziś się bije robotników Polaków za 
symnatie dla Hitlera. Wtedy natomiast 
byliśmy zbyt antyniemleccy.

„Musi być korytarz*
Mowa ostatnia kanclerza Hitlera 

była doDitną i jasną. Kanclerz Rzeszy 
stwierdził wyraźnie, że Sudety stano­
wią ostatnią rewindykację w Furocie, 
a mówiąc o Polsce zaznaczył, że za lat 
sześć stosunki zostaną te same co 
i obecnie, że ani Niemcy od Polski 

• ani PolsKa od Niemiec nie mają nic 
do rewindykowania. Zostało to sfor­
mułowane zupełnie ściśle i jasno.

A jednak prasa francuska udaje 
że nie rozumie, przekręcając kota 
ogonem. W  okresie naprężenia .Paris 
Midi* napisał artykuł p. t. „Polska 
ma też swoje Sudety*, gdzie fałszywie 
twierdził, że „Korytarz" jest zamiesz­
kały przez ludność niemiecką, że Rze­
sza musi się o te ziemie upomnieć
1 t. p.

To zapraszanie Niemców na Po­
morze ciągle się powtarza. Tygodnik 
„Match' któremu poświęcimy nieco 
więcej miejsca, zamieścił maoKę Polski 
gdzie Pomorze jest zakreślone iako 
terytorium sporne. — A nawet „Le 
Temps* — nawet urzędowy niemal 
„Le Temps* pozwa'a sobie na po­
dobne potknięcia. Zamieszczając mo­
wę Hitlera zatytułowano w „LeTemps" 
rozdział Polsce poświęcony jak nastę­
p ie :  „ 10-Iemie zawieszenie broni
z Polską* — Pomimo że Kanclerz wy­
raźnie zaznaczył trwały charakter sto- 
suhków  polsko-niemieckich. Francuzi 
uparcie mówią o -prowizorium* i cią-

gle starają się wskrzesić kwestię 
„Korytarza

Zajmiemy się teraz tygodnikiem 
ilustrowanym „Match*. Pismo ani re­
prezentacyjne, ani miarodajne, po- 
prostu najpopularniejszy ilustrowany 
tygodnik francuski w rodzaju niemiec­
kiego „Die Woche". File w tym sęk, 
że najpopulam ie'Sze. Drugie obo« 
„Paris Soire" pismo, które znaleźć 
możemy bez przesady w każdym 
niemal domu francuskim. Infor­
macje „Match" o świecie stanowią 
uzupełnienie szwankującej mocno in­
teligencji ogólnej szarego obywatela 
francuskiego. Otóż ów „Match* — po­
mimo wielkiego zainteresowania kon­
fliktem czeskim - był łaskaw poświę­
cić numer ostatni nie Czechosłowacji 
lecz Polsce.

„Szakale i dumie"
U góry mapka z zakreślonym 

„spornym Korytarzem". U dołu naois: 
„Polska— kraj europejski, znajdujący 
się od lat dwudziestu w stanie per­
manentnej mobilizacji1"  Gdzie i kiedy 
Polska mobilizowała przypomnieć nie 
możemy. Wiadomo, ie w czasie je­
dynego konfliktu, który mieliśmy 
w przeciągu lat 20, t. j. konfliktu li­
tewskiego. żadnej mobilizacji nie było.
Tak samo wiadomo, że w chwilach 
napięcia kryzysu czeskiego Polska 
i Niemcy należały do tych wyjątko­
wych państw w Europie gazie nie było 
mobilizacji, file publiczność francuska 
dowiaduje się, że „Kraj permanentnej 
mobilzacji"...

Artykulik zaczyna się od stwier­
dzenia, że Polska ma 4 0 %  analfabe­
tów, a dalej nieco taka wzmianka 
(przytaczam dosłownie):

„Od niedawna uprawia rząd pol­
ski taktykę szakala na drodze Iwa.
Gdy Niemcy zagarnęły Austrię, Polska 
usiłowała anektować Litwę. Gdy znów 
w Niemczech sformułowano życzenie 
rewmdykowania kraju sudeckiego, 
Polska natychmiast poczyniła przygo­
towania do okupacji części Czecho­
słowacji, która, jej zdaniem, należy się 
Poiakom". Cały artykuł w tym duchu.

Na drugiej stronie informacje o 
armii polskiej: Czytamy tam dosłow­
nie: „Ona nie przypomina żadnej in­
nej armii nowoczesnej. Flrmia ta po­
siada tylko parę jednostek zmotory­
zowanych. Nie posiada też ani tan­
ków, ani traktorów, ani samolotów, 
ani ciężkich karabinów maszynowych.
Ma zato 90 pułków piechoty i ponie­
waż Polska posiada dużo koni, ma 
też 40 pułków iazdy...".

A nieco dalei dosłownie: „Ale gdy 
w roku 1936, w ciągu swej wizyty w 
Polsce, gen. Gamelin przekonał się 
jaką jest armia polska, on zaprosił 
wodzów tej armii do Francji, aby 
zechcieli zobaczyć jak jest zorganizo-

ATS5W

wana nowoczesna wielka armia".
Dalej informacje historyczne, gdzie 

się między innymi mówi, że Polska 
utiaciła niepodległość w roku 1755(1)

Można nie wymagać od Francu­
zów znajomości naszej historii, ale 
bezczelnością jest pisanie bzdur z 
palca wyssanych i wprowadzanie w 
błąd czytelników. Można wymagać by 
dziennikarze o Polsce „informujący" 
zechcieli przynajmniej sięgnąć do 
encyklopedii „Larouse'a“ i pogłębili 
tam swoją tak bardzo ubogą inteli­
gencję. A jeśli encyklopedje francus­
kie są nieścisłe — to nobiesse ob1 .- 
ge — trzeba sobie fundnąć encyklo­
pedię niemiecką lub angielską.

Ale nie tu koniec kuriozów.

K s;ążę Juliusz Poniatowski
W  tym samym „Match" znajdu­

jemy artykuł o chłopach i arystokra­
tach. Oczywiście, chłopi żyją w nędzy, 
nigdy nie jadają mięsa, są analfabe­
ci i pijący — zgodnie z miłym fran­
cuskim przysłowiem: „Ivres comme 
des Polonais*. Dla ilustracji ogromna 
fotografia jakiejś strasznej jaskini 
bezropotnych pod Warszawą.

Prawda, lepianki takie są, niestety, 
pod Warszawą, w ubogiej, biednej 
Polsce, ale są i pod Paryżem w prze­
bogatej Francji. Aie wyobrażamy so­
bie miny członków ambasady fran­
cuskiej, gdyby tak pismo polskie w 
ten sposób ilustrowało Francję czy­
telnikom.

Arystokrację polską uosabiają sfo­
tografowani dla „Match* trzej przed­
stawiciele magnaterji polskiej. Są to. 
Jarosław Potocki z Łańcuta, Ks. Do­
minik Radziwiłł i... Minister Rolnictwa 
i Ref. Roi p. Juliusz Poniatowski (siei ). 
Chociaż we Francji tytuły są zniesio­
ne, ale Min. Poniatowski dostał tytuł 
księcia, chyba więc francuskiego 
Możemy się cieszyć z tej zaszczytnej 
nobilitacji. Minister,Poniatowski mógł­
by mieć żywą satysfakcję, gdyby nie 
małe „ale...". Oto dla rozma tości czy 
dla uciechy poplątano fotografie Ra­
dziwiłła i Min. Poniatowskiego. Pod 
podobizną min. Poniotcwskiego na­
pisano: Ks. Dominik Radziwiłł. Qui 
pro quo dość ekscentryczne. Przytym 
komentarz głosi, że dynastje Ponia­
towskich i Radziwiłłów (sic!) panowa­
ły w Polsce. Potomkowie dynastów i 
i reprezentanci magnaterii to min. 
Poniatowski, Hr. Jarosław Potocki i 
Ks. Dominik Radziwiłł. Biedny, bied­
ny czytelniku francusKi 1!...

KafiJ” może si; wzbogaci
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Za pychy Pan Bóg spycha
Sądy ogólne wypowiadane o ja­

kimkolwiek narodzie muszą być z ko­
nieczności nieścisłe. Tym więcej wy­
strzegać się ich należy mówiąc o na­
rodzie tak wielkim i żróżniczkowanym

jak naród francuski. Pomimo tych za­
strzeżeń, krótkie nawet zetknięcie się 
z Francuzami pozwala • stwierdzić ist­
nienie w umysłowości francuskiej 
dwóch kompleksów ściśle ze sobą 
związanych, kompleksu niższości i 
kompleksu wyższości. W  Paryżu jest 
więcej chorągiewek angielskich niż 
francuskich. Trzeba widzieć z jaką 
przesadną uprzejmością, z jaką uni- 
żonością witani są w Paryżu turyści 
ang;elscy. Złośliwe uwagi prasy pol­
skiej, że Francja stała się największym 
dominium W. Brytanii sa nader traf­
ną karykatuią. Kompleks niższości 
wobec Anglików Zato ignorancja i 
lekceważenie innych narodów.

Nie dawne to czasy, gdy z takim 
samym lekceważeniem mówiono i pi­
sano o Włochach. Jeszcze przed pa­
ru laty nie chciała Francja uznać w 
Italii równorzędnego partnera. Dzi­
siaj inaczej I . .

Prasa włoska pisze o Francj1 w 
tonie niegrzecznym, lekceważącym. 
Duce w paru mowach nader przykro 
wyraz’ł się o sąsiadce francuskiej 
A jednak wielka była radość, że na­
reszcie Mussolmi spotkał się z Dala- 
dierem. Na fotografiach ilustrujących 
historyczne spotkanie w Monachium 
jakoś wszędzie Duce mówi z Cham­
berlainem lub z Hitlerem, ale jest też

zdjęcie, gdzie Ciano rozmawia z Data- 
dierem. 1 Ciano się uśmiecha. Zdję­
cie to jest bardzo popularne w Pary­
żu. Czasy się zmieniają.

Wolno przewidywać, że podobne 
zawstyazenie spotka jeszcze Francu­
zów i z innej strony.

Tse.
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Dobre św iatło jest pom ocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 D lm , gdyż 
dają one dużo światła. Św iatło Osramówek Ul jest ranie.

znakow ane w  lieka lum enach g w a ra n tu ją  m ałe zużycie p rą d u .

Wspomnienia z Cieszyna

Opuszczone b ;tonv
Śląsk, przy swe ini nawale pracy 

nad ziemią i pod ziemią, nie ma cza­
su na rozpamiętywanie zwycięstw. 
Nazajutrz po nocy szału oba Cieszyny 
przybrały wygląd zwykły. Nie wyspa­
ni ludzie wrócili do pracy. Rynki i uli 
ne opustoszały. Gdyby nie transporty 
żywności, idące z Polski do Zaolzia, 
trudno był0 by się nawet domyślić, że 
wczoraj było tu tak historycznie.

Kontrola z powodu nie ustalenia 
relacji korony złotego stała się 
j’eszcze bardziej surowa. W  obawie, 
abym nie zakuj ąt połowy b. czeskiego 
Cieszyna, odmówiono mi przepustki.

Na szczęście b y ły  (jwa mosty na 
Zaolziu. Ten historyczny i ten drugi, 
iitraż była przy tym drugim bardziej 
łagodna.

W  mieście nie było już nic osobli- 
Wego. Poszedłem szosą wprost przed 
s'ebie. Wszędzie był normalny ruch 
Pracy. Tylko w jednvm mielscu grup- 
^  ludzi złożona z 7 czy 8 osób nie 
bacowała.

Gzeski schron!
Mały kazamacik ukryty w ziemi,

doskonale zamaskowany. Maginoto- 
wy beton, gruby, odporny, wykonany 
z całą solidnością cywilizacji czeskiej.

I dużo tego nabudowali, pytam?
—  A wszędzie.
—  U mnie w kartoflach!
—  U mnie w ogrodzie!
—  I koło uostu!
—  I na tej górce I
—  I nic!
Obecni wybuchnęli śmiechem. Jesz 

cze wczoraj czuli respekt przed bez­
nadziejną walką. Dziś ten mały śląski 
Maginocik stał się kandydatem na 
skład kartofli.

—  Tyle forsy w to włożyli! I na 
wet się z naszymi nie postrzelali

Bo beton, to widzicie tak, zauwa­
żył jakiś starszy jegomość. Może być 
w ziemi i może być w człowieku. U 
Cechów tc ino był w ziemi, a u Pola­
ków to widać v:e człowieku siedział.

Mała tragedia nie bronionej twier­
dzy, jednej z wielu, które były tylko 
historyczną formalnością, m ,;a... na 
horyzoncie wznoszą się pięknym, niu

wysokim amfiteatrem góry Jabłon­
kowskie... serpentyną szosy sunie zie­
lony wąż wojska po nowe uściski i no 
we kwiaty Do końca życia pozosta­
nie w duszach tych młodych chłop­
ców dżdżysty i chmurny dzień dzisiej­
szy. Dzień triumfu!

Idę serpentyną. Jak  na wycieczkę 
turystyczną ten pierwszy dzień po 
zwycięstwie byłby b. miły, ale wrażeń 
dla niedoszłego korespondenta „wo­
jennego11 stanowczo za mało. Po pię- 
eiu kilometrach marszu trafiam na ko 
panie kartofli Szczęśliwi koledzy! Ci 
zawsze coś widzą. Nie nadaję się na 
korespondenta „wojennego11, trzeba 
wracać.

Od czasu do czasu mignie auto 
wojskowe, czasami ciężarówka. Na 
słoneczno-dżdżystej' drodze, dżdżystej 
ze względu na pogodę i, słonecznej ze 
względu na nastrój, nie dzieje się już 
nic.

Wszystko wróciło do pracy. Dla 
stalowni nie istnieje żadna historia. 
Każdy zwycięzca obchodzi się z nimi, 
jak z porcelaną. Nikt me chce ham o­

wać toku ich pracy.
Wczoraj była niedziela i był szał. 

20-godzinna praca to caty patnotyzm  
śląskiego poniedziałku, Mrówczany 
ludek śląski znikł pod ziemią, w biu­
rach i urzędach.

Około g. 1 popłyną znowu roje ro­
werów do domu na obiad, na obiad 
i rozmowy o dniu wczorajszym. Za 
tydzień zrosną się najważniejsze a r ­
terie obu Śląsków. Za dw a tygodnie 
reszta.

Trzeba wracać Mży ciepły deszcz 
raczej letni, niż październikowy. Mgły 
pochłaniać zaczynają góry serpentyny 
i wojska. W  barku  „Pod krzywym 
psem11 są tylko parówki, których 
smak dziwnie przypon.ma szyld 
i wspaniałe piwo.

Bar należy  do Niemców. Wczoraj 
były tu  jeszcze ożyw ione dyskusje  na 
tem at wyższości arm ii niem ieckiej 
i po lsk iej n ad  Czecham i Dziś jest p u ­
sto. Zm ęczona ke lnerka  ledw ie ła/.i 
Podłoga jeszcze nie bardzo  niem ie ita.

Kazimierz Łęczycki.
(D. c. n.).

C O D Z IEN N IE
Slłbtwóraza Ovumaltyna tworzy w 
ustroju źródło energii, czyni organizm 
odpornym, podnosi samopuczucie. — 

Przed p.acą filiżanka Ovomaltyny.

Ja k  zachować młodość, zdrowK I przedłużyć życie według zasad wschodnich,
H nre się 1 nżdy z książki M Piastusz lewir-a d t

MJak medycyna tybetańska uzdrawia chorych**
Do nabycia w cenie l zt w Księgarniach i u autora.
Warszawa, turaw la 18 m. 6. Telefon 7-19-44.

„ W y W t e d y  r e * i p n n e *
12 października we środą w sali So- 

dalicyjnei przy ul. Zamkowe, Nr 8, o 
godz. 19 ks. prof Józef Wojłukiewicz roz 
poczyna cykl religijnych wykładów z d i i  
dżiny ascetycznej —  na tematy: Udział w 
pełni Kapłaństwa Chryslusowego, Świę­
tych obcowanie, Społeczność uświęcona 
v, Społeczności święłej. Szlakiem pokoju, 
Bohaterstwo i-iiewo'i, Droya zmartwych­
wstania I. Droga zmartwychwstania II, Roz 
trzaskane dusze, Drogi życia wewnętrz­
nego, Skupienie czasu i ducha.

Wsięp nz poszo^górne wykłady 25 gr. 
Ucząca się młodzież bezpłatnie. Dochód 
przeznaczony na Referat Wychowawczy 
Kał. Slow. Kob. w Wilmo.

J E DY NA
PCD WZGLĘDEM 
liHAKU I CENY 
C Z E K O L A D A

E. WEDEL
E S E s a s s a a a B m a a B n n a s a B ^ a  - m m

Wileńska Spółka Odzieżowa
f rma chrześcijańska 

Wilno, W ielka 30, tei. 19-05
Poleca ubrania męskie, damskie i szkolne 

C e n y  n i s k i e

i Hotel EUROPEJSKI
1 w W  I L N I E

I Pierwszorzędny — Ceny przystępne _ 
Telefony w poKOJach. Winda osobowa I

!??!?!@7>"!  
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W śród gór i b runa tnych  wąwo- 
iuw, przez ciemno - zielone brody le­
śnych wierzchołków, wąziutką wstę­
gą sączyło się światło. W  błękicie 
kwiatów odbijały się złote miasta, 
drzewa i wonne róże. Gdzie tylko pa­
dał wzrok wędrowca —  tam uśmie­
chały się do niego kontury  zamków, 
oblicza m odrych jezior, oblane po­
ranną poświatą zorzy, k tó ra  pełzała 
po parowach, jak  świeżv rumieniec 
nó policzkach dziewicy O zachodzie, 
wonny orzeźwiający w iatr nosił zer­
wane liś.cie, pędził chmury pełne 
grzmotów i deszczu które nfynęły w 
dal eskadram i jarzębin, wiśni i wid- 
ł n,'ów . Od wipżu do wieży zwisał” u- 
wite w warkocz wianki barwy o"nis- 
t< — i słychać było jak tddyehn ł  ot 
chłanią nuszczy gdzieś zaczajony 
zwierz, jak łopotało skrzydło ptaka 
i m 'edzv soba swarz^-tw do'r^ewają- 
ce owoce i okoliczne łany zbóż.

Chciałbym tak porśvać czytelnika 
1 przenieść go w niebywałą kra inę  
baśni, literą no bterze wznosić m ia­
sta, wysłać ulice miękkimi kwiatami, 
rozstawić wartę nocną, ja dźwignąć 
na wysokie w ;eże dzwony i zetjnry. 
Swiegotem ptaków  wypełnię niebo 
i lasy, rybami — rzeki i morza — i 
w d a m  rybakom  polecenie łowić je- 

wabna siecią, diamentową, śpiewa­
jąca r ł h k r  dla nieknej królowej.

Słowem po słowie, z masywu gór, 
dębu i granitu zbuduję zamek, toną­
cy w blasku zachodzącego słońca i o- 
sit-dlę w nim ! rola cudownego kraju. 
Dam mu brodę śnieżnej bieli, błysz­
czące oczy nadgórskich ptaków i ro­
zum osła. Po kilka razy dziennie po­
ić go bedę droyjm winem, karm ić pie 
czarną ze słowiczych iezyczków, — 
potrawami z krwi i binłeco mózgu 
n‘ewoln;ków. abv król mógł tyć i pę- 
rznieć. P-rzucb ie*o> stanie się okrą­
gły. śliski i miękki od tłuszczu. Raz 
do roku wypuszczę go, abv do swych 
podr1r>nvch wv"łn«:ł ornlste przem ó­
wienie. o n ra co ^ an e  przez nad w o r­
nych literatów, Ubiorę króla w dro­
pia s^r,tv 0q ogrodem z tysią­
ca i iedn°i miłości, —  i incaynię tero 
s t-rca zaVpfhanvm no uszy w szczn- 
płei, cberUwei k^W.niczce o jedne! 
nor,_,e ; iodrn-m r»kn.

P iękny zaiste widok, gdy siwa bro 
da króla trzęsie się z miłości. I tak 
się cieszy dwór cały, że kórl kocha.

Król nosić bedUe złotą szable u 
boku. buzdygan i łuk za pasem bat 
w reku i długi nóż w chnlewiDj  na rę 
kach branzolety, na palcach drogi a 
pierścienie, amulety na szyi i pod no
;om 0:1 d ro g o cen n y ch  k rnszcńw ,
broni i tuszy będzie m u ciężko cho- 

Naiedzony nie zdoła n o d ź w r  
nąć się od stołu, ale powagą i groźbą 
przerazi odlegle krajg„ i nodbiiaiąc 
państwa słoni potęgą swych pułków, 
przemierzy n 'zinv Azji i Afr-ki. Król 
będzie dobry. Pokocha go całv dwór. 
Król umrze śmiercią męczennika, dła 
wiać się kością baranin. Całv k ra j  o- 
p ła’ :wa<5 będzie jego śmierć.

Nie.
Przedstawię króla, jako starszego 

despotę, o orlich oczach, z podciętą 
rzadkr kozią bródką, długimi żylasty 
mi rekam i i wilczymi kłam b Niech 
drepcze drobniutko jak kot. co noc 
niech dusi po dziesięć, niewolnic, grze 
jących jego monarsze łoże, a podwó­
rze zamkowe b ruku je  kośćmi wier­
nych poddanych.

Och, gdvbvm potrafił  zamienić swe 
pióro w herolda śmiechu, niosącego 
beztroskę i łzy. Ale pióro moje nie 
zechce służyć królowi nawet za dob­
rą  pensję i drogocenne szaty.

Nie zdołam zmusić czytelnika do 
Ałerlńpnżn nmch mvsli, wijących *óę 
krętymi ścieżynkami, k tó re  p row a­
dzą do zamierzchłych i pogrzeba­
nych w legendzie czasów. Cieniem 
słów snróhpjd wskrzesić książąt sta 
rei Litwy, oUtarze całopalne i odho- 
dować w nień wycięte, szemrzące. 
s tuW uie debv olbrzvmv; odzielenm. 
zarośla i m oczany postawić kanhin 
ki przy  stosach ofiarnych — i poka

*) Potras Cvirka jest jednym z najwyhit-
- Ur Wsnitfc-^ąonvfh nro_a'ików litews­

kich młodego pokolenia, Jego powieść oby­
czajowo - satyryczna p. t. „F ran k  Kruk“  zo­
stała swego czasu odznaczona drugą nagro­
dą w Kownie i dzięki swej problematyce zy­
skała duży rozgłos. „F rank  Kruk“  —  to dzie 
je Litwina, który uciekł do Ameryki i po po­
wrocie do Niepodległej L itw y skończył sa­
mobójstwem

zać ten k ra j  ciemnych borów, głębo­
kich jezior i puszcz nieprzebytych w 
całej jego okazałości.

Biada m. i p rz e k le ń s tw ,  jeśli 
król mój będzie tchórzem, dalekim 
od wzniosłych .deałów o potędze pań 
stwa, a książęta inni, niż uczy hislo 
ria, napisana przez czcigodnych mę 
żów, siedzących dziś na stolcach dy 
rektorów banków  i depertamentów. 
Oskarżono by mnie, że wypaczam po 
glądy młodzieży z powodu źle pojętej 
historii naszych przodków i braku  
danych ile każdy książę sarn upolo­
wał, ilu Krzyżaków wtrącił d-o nie 
woli...

Nie chcę odbierać ctileba święto- 
kradzkiego tym sławetnym pisa­
rzom którzy przeszłość wyśpiewała, 
w ygrywają bębnem, kontrabasam i, 
k larnetami, kornetam i, gdzie pieczo 
ne gołąbki same wpadaią do ust, 
gdzie dzień w dzień roino i huczno 
od piwa. i miodu, szelestu pawich 
piór, wyj tych strumieni wina, i głę 
bokich zadumań przodków opartych 
o puste beczki, gdzie szablami rahia 
się już -to za dziewczynę hDkitnn. 
oką, Liż to za ialtles nieopatrzne rU 
wo. Ziemia drży w posadach. Padu 
ją zamki. Pułk za pułkiem zmierza 
się w lasach, na m-nczarach j równi­
nach. Żołnierze .°lną iak muchy, a 
ksiażeta są tak siłni. że za iedr>vm 
zamachem miecza ścinają setki ułów 
O, iak słodko umierać za wTodar/fl 

Pewien pisarz mówi, że większość 
*nłn;erzv w owych pifikny.ę.fi cza­
sach, z odciętymi "łowami biec mo­
d a  jeszcze trzy miłe i śpiewać hym ­
ny na cześć swoich wD^ców A pe­
wien prawdziwy s/Dcbcic po nowro 
cie z pola walki z 'w łasną słową pod 
uncha. wręczył ią swemu panu  z ty 
mi słowy:

—  Niech ten bezwartościowy prze 
'bpiot hedzie dowodem. ż« kocha cię. 
do.steinv b«inże C.aJ” kraj.

Jak  że bvm mord ia —  Tredak, 
wyśpiewać nodohne c/^ny. .Tnk że 
bvm p o tra f:ł wskrzesić przeszłość

—  PLAN PRACY NAUKO W EJ U W .W . 
W  KOWNIE. Uniwersytet W folda Wielkie 
go w Kownie ogłosił niedawno dziesię­
cioletni plan pracy naukowej, M :ędzy 
innymi w pianie tym przewidziane są no­
we katedry, jak np, przy wydziaie huma­
nistycznym, ma być uruchomiona „kafed 
ra historii kultury Litwy", oraz katedra 
archeo'cqii. Przy wydziale prawa zaś in­
stytut prawa administracyjnego i inne 
działy nauk ekonomicznych.

ŚV chwili obecnej na terenie Uniwersy­
tetu W ito lda Wielkiego w Kownie istnieje 
z górą 80 różnych związków, stowarzyszeń, 
zrzeszeń i korporacyj akademickich. Niekló 
re z ńich liczą po kilkaset członków, inne 
zaś posiadają zaledwie wymaganą przez sta 
lut liczbę (25 osób).

Akademickie zrzeszenia w Kownie po­
dzielić można na trzy grupy. Pierwszą sta 
nowią koła studentów danego wydziału, ” tk 
Koło Medyków, Koło Prawników, Koło Iłu  
manistów itd., drugą grupę korporacje, trze 
cią zaś związki, nie mające nic wspólnego 
z uniwersytetem a więc, koła szachistów, 
tenisistów, esperamtystów itd.

Studenci wszystkich wydziałów mają 
własne korporacje. Posiadają one odrębny 
uniform czapek (specjalnych barw me sto­
sują).

Poglądy polityczne korporacyj litew­
skich są różne, grupują się w nich narodow 
cy, demokraci, konserwatyści, lewicowcy 
Md. Ponadto są korporacje mniejsześci na 
rodowych: polska, łotewska, niemiecka i hi. 
Najsilniejszą i najliczniejszą korporacją 
jest „Neo-Lithuanla", w której zrzeszeni są 
tak zwani „tautin inkai" (narodowcy). Jesie 
nią ub. roku korporacja ta obchodziła 15- 
lecie swego istnienia Na górze W itolda no 
siada ona własny wspaniały gmach, w kto 
rym oprócz mensy i sali teatralne', mieści 
się nowocześnie urządzona bursa akademie 
ka. W  pobliżu gmachu korporacji „Neo-Łit 
huama“  rozpościera się bogato wyposażo­
ny plac sportowy.

Hasło członków „Neo-Liithuanii“  —  „ P to  
Paitria". Celem korporacji jest wychowanie

królów w drogie lu tra , jedwabie, 
obładować i złotem i srebrem, ja — 
nędzarz w pożyczonych spodniach 
Czym że podejmę ludzi, dostojników, 
którzy lubią obfite uczty? Wstyd by 
mi było m c jej szarej botwiny lub 
pieczonej bond \,  którą zresztą, rzad 
kn dostniąc, sam z przyjemnością 
zjadam, Buntowaliby się moi książę­
ta i kapłani i królowie, —  i dosiadł­
szy dzn 'riTch rumaków, posiekaliby 
na kawałki autora - biedaka, że wa 
żs ł s'e ich nrnr ?ć na n^npw rtą pot­
rawę. A przecież nie zacząłem jesz­
cze moiei cudownej historii o g ra­
barzu z Bruklina.

7, bólem snycn zostawiam przeh> 
ten zaszczyt kolegom gastronomom i 
kunnarnym  smakoszom, którzy w 
'"Mażkach swvcb noświęcajn w ie le  
miejsca na wesołe libacje, uczty i pi- 

tvki, że ka*dv wD^eiciel r e s ta n n e -  
ii podsuwa tę poezię swvm sfałem 
bywalcom i tłumaczy o jei wartości.

Pisząc o królach obraziłbym iesz 
cze nasze panie, żony dyrektorów, 
referentów, kom orników przem ys­
łowców i społecznych działaczy, po 
r o się czeniam ich sukienki, snndn;- 
"V, krvnolinv, zębów włosów i śnież 
nr>_Viiłvrh piersi swvm m ezdrar^m  
piórem. Droffie panie  prezeski ho- 
dnwd: t f ln n p ń w ,  w r h n w y w n i a  ko­
tów i ’nnvch don;osbTch stowarzy­
szeń opiekunki i działaczki.

Ciepło mi się rohi, a pióro wy­
pada z ręki ze wzruszenia. Atrament 
zamień a sle w rz‘ wrne płynące li­
liowe łzy. żda ie  mi się, że widzę 
wielka salę halowa udekorowana 
•staraniem urzędników minisUrinl-

warzystwa opieki nad chorymi zwie 
rzetmni. S U ts z p  mnzyi-e i szelest ied 
w diip. Niebiańskie oblicza i wys­
mukłe kibicie niewiast, n npłvwaiące 
ink hatnhonw seraH-mw linln swuia 
przypomina ia kształty skrzyni.»c bf-ra 
diyacinsa. Moi B a b .  (Ho stoi jed­
na z obnażonymi do p e b w v  pleea-

Ponadto każdy wydział przygotował 
projekt prac (profesorów. Przewidziane 
sa pub!Mcac,ie now-ch dzieł z dziedziny 
lifutnistvki Prot AA, Biiżyszka szrkuie do 
druku drugi i trzeci tom historii kultury 
I literatury litewskiej, ukaże się przy tym 
drugie wvdame I i II części pieśni Dau- 
kanta, „Historia Litwv" część III i IV-ta, 
i „Pisma lebrane" M301— 1864) teaoż 
autora. Prof. W  Aaikoteifisa łom l!-oi 
„Nov/ej literatury litewskiej", aocenta A.

swych członków na silnych obywateli pań 
siwa. „Neo-Lithiiania“  częslo organizuje 
odczyty i artystyczno-IMerackie wieczory dy 
skusyjne. Obok tej istnieje druiga analogi 
czna korporacja żeńska „F iliae  LMhiuaniae".

* „Neo-Lithuania" posiada dwa własmr or­
gany prasowe: „Akadem ikas", omawiający 
dizfałalność korporacji na różnych odcim- 
kach oraz ,Jaunoji L ietuva‘‘ („Młocta L it ­
wa"), poświęcona przede wszystkim wycho 
waniiu młodzieży starszych ktas gimnazjal­
nych na przyszłych członków korporacji

Trzecią z rzędu, godną uwagi korpora­
cją jeat ,.Rnmova‘. Członkowie jej muszą 
być bezwzględnie oficerami rezerwy. Na 
czelnym bowiem zadaniem „Ram ovy“  jest 
obrona kraju.

Dalej idzie szereg korporacyj mniejszych 
o podłożu zbliżonym do ..Ramowy", jak 
,.Żiviie“  Są ia“  i Adademicki Oddział Strze­
lecki” , szaulisi. Harcerstwo przy Uniwersy­
tecie W ito lda W ielkiego skupia się w dwóeh 
związkach.

Na terenie uniwersytetu rozwija się ży 
wa myśl zbratania krajów nadbałtyckich, to 
też kom oracje ..Fraterniłas Raltenisis* i „V ir  
gines Bnltensis" utrzymują łączność z po­
krewnymi korporacjami uniwersytetów: ło­
tewskiego, estońskiego i szwedzkiego. Stu­
denci żmndzini nosiadaią własne organizacje 
, Samogitia" i „F iliae  Samogitiae", młodzież 
kraju suwalskiego zrzeszona jest w kurpora 

' cjach: ,Suidavia" i , Vi,rgines Sudaviae“ .
Poza tym istnieje jeszcze cały szereg In 

nych zrzeszeń akademicikch, reprezentują­
cych różnice dzielnicowe lub poglądy spo­
łeczno - narodowościowe.

kwiat napęczniały ciepłem lata i sre­
b rn ą  wilgocią. Spróbuj tylko swo 
bodn :ej odetchnąć —  lekki zefirck 
schwyci ją  i poniesie w przepaść, 
jak puch dmuchawca, drzemiący w 
ciszy wieczornej, pozostawiając w 
twym sercu niedokończoną, bolesną 
symfonię i

Lecz moja ślicznotka 1 czuje swą 
urodę. Powietrze wciąga regularrwm. 
m iarowym  oddechem. Piersi —  dwa 
białe gołąbki, podnoszą jędrne skrzy 
dełkn. Oto podchodzi rto niej dyrek­
tor departam entu  i z m iną niezdecy­
dowanego nddaie ukłon, świecąc por 
relanową łvsiną rozmiarów talerza. 
Uderza przy tym obcasami lakierów, 
daiac do /rozumienia, że kiedyś, w 
carskim pułku, służył w stnnniu ku- 
rUnrza i —  że szkoła wojskowa nie 
j ts t  mu obca.

—  Przepraszam, czv mogę prosić 
do... tanga... szer m adam  —  mówi 
dyrektor mezzo-sonmnem. Pani jest 
dziś bardzo pociatfnjaca.

—  Ach, proszę pana...
Referent, powiedzmy, także czvn

ny działacz towarzystwa oninki; nad 
bezdomnymi kotami, wnarł swó| 
brzuszek w bok partnerk i (inki męk 
ny zwrot, mało leszcze użvwanv 
przez naszvch poetów' i uczuł, że 
płvwa w ohłokneh, a muzyka sfer po 
dażn za nim, jak za nwvt*h pr^yieru- 
rivch czasów cara Afikołaia. D^rek 
tor, jako że m uzykalny (ho w chwi­
lach wulpeco orhsn hęUui pa niągi- 
nie iednvm palcem. ,.Zwei Herzen 
In drei yiertel T ak t“ i pisze długie 
krytyki o koncertach), tańcząc p rz \  
śpiewnie:

—  Ita -n ta ,  i ta-n ta ,  frage nicht 
w anim , rum-rum.

Ale zostawmy iuż tańczących dy­
rektorów, naczelników, referentów i 
działaczy społecznych. Niech rie na­
cieszą godziwą rozrywką, gdyż iutro 
czeka ich znowai żmudny obowiązek 
i poświęcenie dla dobra oicz"uiv.

Salisa: „Imiona książąt litewskich" i „Na­
rzecza jeżyka litewskiego", docenta F. 
Skardżiusa: „Historia języka litewskiego" 
i „Historia gramatyki litewskiej", prof. B. 
Srogasa: „Historia teatru litewskiego" i 
wiele innych cennych prac naukowych, 
które wzbogacą dorobek kulturalny Lit­
wy.

—  KATALOG W YDAW NICTW  LI­
TEWSKICH. Na półkach księgarskich w 
Kownie ukazał się katalog ruchu wydaw­
niczego Litwy- opracowany przez wytraw­
nego bibliografa Kisinasa. Kapitalne to 
dziefo jest doskonałym zw:erciadtem do­
tychczasowego dorobku Litwy na niwie 
wydawniczej. Ogótem w katalogu uw­
zględniono ponad 7.000 pozycyj. Książ­
ki naukowe i czasopisma opatrzone zo 
statv przez autora specjalnymi komenta­
rzami. Cołość zamyka skorowidz, ułatwia­
jący orientację. Dzieło liczy 1000 stron.

—  BIOGRAFIE ZASŁUŻONYCH LIT-
WSHÓW. Józef Tarvydas, nauczyciel z 
P.akiszek, opracował bugafą monografię 

, o Marii Peczkowskiej, znanej pisarce li­
tewskiej, której książki wychodziły pod 
pseudonimem „Szafrijos Ragana" w okre­
sie niewoli. Książka Taryydasa obejmuje 
życie, twórczość literacką i działalność 
pedagogiczną Peczkowskiej. W  monogra­
fii fej wykorzystane są nieznane dotąd 
listy pisarzy polskich, jak Sienkiewicza, 
Orzeszkowej i inn., z którymi AAaria Pecz- 
kowska utrzymywała kontakt.

„Spaudos Fondas", nejpow nżniejsze 
wydawnictwo litewskie zapowiada w naj­
bliższym czasie pubhkacje biografij zasłu­
żonych dla Litwy osób: dr Jana Basano- 
wicza, Daukantasa i h.

—  ZPJO fłO W E WYDANIE PIEŚNI AN ­
TONIEGO STRAZDY. Nakładem „Bbli- 
ofeki Klasyków Litewskich" wyszty z dru­
ku zebrane pisma oraz pmśni pobożne i 
świeckie ks. Antor.ieqo Straidy, nieza­
pomnianego piewcy niedoli ludu litew­
skiego z okresu pańszczyzny. W  danie 
to zosfato opracowane i o<pafrzone liczny­
mi komentaizami przez mćodeno utalen­
towanego poefe Korsaka RadŻYPasa i J. 
Pietrulisa. Przeoesfafnie wydanie tvch 
pieśni, opracowane przez Ludasa Girę 
wyszło w Wilnie w r. 1914

—  N C W E LITEWSKIE SZTUKI SCE­
NICZNE. Znany litewski autor bajek dla 
dzieci i młodzieży Witold Bicziunas przy-

Dajemy czytelnikowi garść wiado 
mości z życia kulturalnego naszego 
najbliższego sąsiada —  Litwy. Nic tak 
nie zbliża narody, jak wzajemne po­
znanie wartości duchowych. Litwa w 
ciągu dwudziestu lat niepodległego by 
tu wzbogaciła baedzo znacznie swoją 
literaturę, której specyficzna odręb­
ność zasługuje na specjalną uwsgę.
- Dział p. t. „Z życia Kulturalnego 

Litwy44 ukazywać się będzie dwa ra­
zy w m iesiącu pod redakcją Włady 
sława Abr«mowicza, który wszystkich  
sympatyków Litwy zaprasza ao 
współpracy.

BUTKU JUZE

Wiejskie wesele
Okna izby przybrane wzorowo,
Podwórze <ei w odświętnej krasie. 
Wszyscy powtarzają: synowo.
Przybył nawet I ksiadz-wujaszek.

Mjzyka gra kręćka wesoro,
Podtoga r ę huśta na strony.
Gwar i potakiwanie wkoło.
Ze oracz pobłogosław:ony.

Hej, ntosa rumaki z kościoła.
Orędzie przywożą miłości.
Drzwi Izby rozwarte nacsciei.
Goście zasiedli za stołem.)

Obłok życzeń się rozpościera 
lad mle:scem, g ^ e  zasiedli młodzi, 

■'lamet I trabka się wydziera,
30 okres szczęśliwy nadchodzi.

Ddśw:ęjn!e, serdecznie, radośnie.
''ćg  przyszedł we własne! osobie 
T e  ma dz!ś kMtn! I waśni. ’
Tu wszystkich dziś m’łość zdobi.

Muzyka poleczkę znóvr struga —
"kad f''łe s’e
To młodzi W'bral1 s’ę w drogę 
Do zamku słonecznej miłości.

OKna Iz&y yrzvbrare wzorowo, 
nodwórze też w odświętnej krasie, 
W s z y s c y  p o w ta rz a n a , s y n o w o ,
Rozjaśniony I ksiądz-wujaszeL.

HOTEL BRUHL
«i?. F ^ d r y  12 

Tel. t^ntr. 5-48-09
vis-a-vis Ogrodu Sask'ego

Woda bieżąca zimn? i ciepła. 
— Centralne oąrzewanie. — 
Telefon w każdym poko:u

gotowat do druku czteroaktcwą sztukę 
seerrezną dla młodzieży p. t. „Tevyne i1- 
Dievas" (Bóg i Ojczyzna"). Sztuka składa 
się z 16 obrazów. Jako fabufa posłużył 
autorowi piękny żywef św. Kazimierza Ja- 
giellończyka.

Wyszła niedawno sztuka sceniczna J. 
Doyidaijnsa p. f. „Geleżinis fre,efas" 
(„Żelazny trójkąt"), csnuta na tle li­
tewskich walk n:eDod!egtOjciowych w
1920 r. Wstęp do fej sztuki napisał re- 
żyse- Litewskiego Teatru Państwowego w 
Kownie B. Dauguyiefis, stronę dekoracyj­
ną opracował arf. mai Stefan Żukars.

—  W YSTAW A O BRAZÓ W  ANTONIE- 
GO  ŻMU!DZINAY'CZIUSA. W ramach 
obchoau XX-lecia Niepodległości Litwy, 
staraniem specjalnego komitetu, została 
zorganizowana w Clicie wystaw a ob­
razów najwybitniejszego współczesnego 
artysfy -malarza litewskiego Antoniego
Żmuidzinowicza-Źemaitisa. Obrazy Źmuj- 
dzinowieza —  pejzażysty tchną nieprze­
partym urokiem krajobrazu litewskiego.
Po dłuższej włóczędze po Europie ar­
tysta wrócił do kraju z przekonaniem, że 
piękniejszego krajobrazu nad rodzimy szu­
kać —  nie byto potrzeby. Wysfrwa zgro­
madziła "koło 1.5P0 obrazów

NO W E CZASOPISM A NAUKOW E W  
LITWIE. Wydział humanistyczny Uniwer­
sytetu W . W . w Kownie w dziesięciolet­
nim planie pracy przewidział rowr ,eż po­
trzebę w/dania kilku nowych czasopism 
naukowych. W  najbliższym cza«ie maią 
ukazać isię organy: filozoficzny „Eranus", 
filologii klasycznej i „Archivum Philolo- 
gicum", liforacki „Darbai rr Dienos" (Pra­
ce i dni), i hisforyczny p. t. „Senove" 
(Dzieje). Ponadto ma być wznowione wy­
dawnictwo poświęcone tudoznawsfwu, w 
którym będą umieszczone celniejsze pra­
ce dyplomowe studentów, kończących 
wydział humanistyczny.

—  „CH ŁO PI" REYMONTA PO LI­
TEWSKU. Niedawno ukazały się w Kow.
nie w p-zekłaozie litewskim Stefana Ne- 
verawicziusa „Chłopi" St, Reymonfa. N*. 
kłacf 3.200 egz.

ml. Oczy niecierpliwie nożernżą p r /v  
swvm r7n'lh!m rdfąmetzildnt. n1 ■n''eTi hvszów. Głowa słania ?ię lekko, ink Petras Iv  ka.
“ YTmir Tn"4*   \  i - s, - g m n w w        i n w  PwwumimMłnii ^ ą w u w F

&4,%*mmSik€w JkwMg

W a ż R f ę i s z s  s t o w a r z v s z e ? i ?a  
taus lej m*odz^ży akedein c^isi w ' 'o w e
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Pożegnanie ze ś. p. prcf. Marianem
Zdziachowskim

Wczoraj o godz. 10 rano w koście­
le św. Jana  odprawione zostało żałob­
ne nabożeństwo za duszę ś. p. prof. 
dra  Mariana Żdziechowskiego. Po po­
żegnaniu Zmarłego Uczonego na dzie 
dzińcu Piotra Skargi, nastąpiło złoże 
nie zwłok na wieczny spoczynek na 
cmentarzu wojskowym na Antokolu.

Uroczystości pożegnalne przybrały 
charakter powszechnej żałoby. Kościół 
św. Jana wypemił się szczelnie przez 
wszystkie stany, a szczególnie licznie 
reprezentowany był świat naukowy, 
którego duszą był zmarły prof. Ździe- 
chowski.

Dla oddania ostatniej posługi zna­
komitemu Profesorowi przybyli przed 
sto wiejcie prawie wszystkich uniwer­
sytetów w Polsce. Z ramienia Rządu 
przybył i wziął udział w pogrzebie 
wiceminister oświaty Aleksandrowicz, 
Królewskie Poselstwo Węgierskie w 
Warszawie węgierską Akademię 
UmieJetności remezentownł soecirdnie 
przvhvłv do V i 'na p. Divekv. UnL 
wrrsvtet Warszawski im. Józefa Pił- 
sudsk iego reprezentował rektor prof. 
Arńmdewicz, Akademię Urmeiętności 
w Krakowie, którei 7m arłv  bvł człon­
kiem prr>f xUchrł Siedlecki pierwszy 
rektor odre^zoneeo Uniwersytet)1 W i­
leńskiego, Uniwersytet Krakowski re- 
prezentnwonv Te ł nrrez n m f  , W acła­
wa Tiedi,'eń;eyo. Bvł również przed- 
stawicM Unlwm-sefetn "Poznańskiego 
prbL Tadeusz r-rab,,wski.

Na nabożeństwo orzybył Senat 
USR z rektorem prof Wóycickim na 
czele. Nahoż-mstym żałobne w asrście 
licznego duchowieństwa odprawił J. E. 
ArcebNknp Metropolita ks. Jałbrzy- 
kowski.

Obecni byli przedstawiciele władz, 
wojewoda Rnciański, prezydent roia- 
stą dr Maleszey ski, starosta grodzki 
Czernichowski, kurator Godecki i inni.

Po skończonym nabożeństwie trum 
nę z doczesnymi szczątkami prof. 
Żdziechowskiego wyniesiono na dzie­
dziniec Piotra S-Teargi, gdzie nastawiło 
ostatnie poże-manie Zttiai tego. Długą 
listę m wców otworzył rektor Uniwer 
sytetn Wileńskiego ks. prof. Wóvcic- 

żegnając żmartp<-Q Uczonego wki.
imieniu Wszechnicy Wileńskiej i Uczel 
ni W  a rs za iv.sk i ch. Tnńmiein wydziału 
humanistycznego USB przemawiał 
dzirt-m  nrof. .Tan Oko,

Następnie prof. Konrad Górski w 
pięknie skonstruowanym przemówie­
niu skreślił ogromne zasługi nauko­
we Zmarłego Profesora.

Z kolei głos zabrał reprezentant 
Węgmr Divekv, wygłaszając bardzo 
piękne przemówienie. Mówca zazna­
czył. że przemawia nie tylko w imie­
nni Węgierskiej Akademii Umiejętno 
śei i poselstwa węgierskiego w W a r ­
szawie, ale i w imieniu całego .Narodu 
Węgierskiem. P. Diveky podkreśla, 
że kiedy W ęgn  po wojnie światowej 
znalazły się w krytycznej sytuacji, tu 
z ziemi polskiei podnosił się głos Prof.

Ździeciiowsi-iego, Wielkiego P rzy ja­
ciela Węgier. Prof. Ździechowski nie­
zmordowanie pracował nad  zbliże­
niem polsko-węgierskim i jeżeli — 
akcentuje mówca — zbliżenie to dziś 
stało się bardzo aktualne, to nie mała 
w tym zasługa Zmarłego,

Prof. Michał Siedlecki żegnał 
ś. p. prof. Żdziećhowsk:ego w imieniu 
Akademii Umieiętności w Krakowie, 
dalej prof. W acław Lednicki w imie­
niu Uniwersvtelu Jagiellońskiego. Prze 
mawiał następnie przedstawiciel Uni­

wersytetu Poznańskiego prot. Era 
bowski ~

Następnie przemawiali w imieniu 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk prof. 
Kościałkowsk i, w imieniu Towarzyst­
wa Biblioteki im. Wróblewskich dyr 
Burhardt.

Od imienia korporacji akademic­
kiej „Polonia" pożegnał odeszłego w 
Zaświaty Profesora p. Szachno.

Ks. biskup Miclialkiewicz, przemó 
wił jak sam powiedział w imieniu 
ogółu wilnian.

Imieniem korporacji . osy pkiej
,.Rutenia“ przemawiał p. Arseniew 
i wreszcie listę mówców zakończyła 
p. Janina Adolphówna, która mówiła 
w imieniu pierwszych słuchaczy ś. p. 
prof. żdziechowskiego na Uniwersyte­
cie Wileńskim.

Uroczystości pożegnalne trw"*" 7 
ka godzin, tak  że kondukt żałobny 
wyruszył na cmentarz wojskowy na 
A n V ^ m  domem po yndz. 1 po poi.

W kondukcie żałobnym poza 
przedstawicielami władz, Uniwersyte­
tu, społeczeństwa oraz przyjaciół 
i znsio-mycb znalazł się równ.eż wwt)- 
bodziriel Wilna gen. Lucjati Żeli­
gowski.

Na cmentarzu na Antokolu wyro­
sła świeża mogiła, nad którą w nie­
mym slum-enm i źaln stalT zebrani, 
żegnając jednego z największych Tu 
minarzy wiedzy współczesnej Polski.

150 milionów marek
N i P « * C V  T i r r f ł *

ANKARA, (PAT). Komunikat wzędo- I dyl w wysokości 150 milionów mar*k. 
wy pcwiadamii, że w następstwie roz- | Kredyt ten wykorzysrany będzie dla 
mćw między minislrami gospodarki Turcji ^©prowadzenia robót publicznych oraz 
i Rzeszy r»vVarły zesłał układ, na podsta- . na pokiycie należności za dostawy dla 
wie którego Turcji- otwarty zosia-ie kre- orzemysłu i wojska.

J a k a  w a r t : o ś ć  p o s i a d a  
s t i w l e c k o - f r a n c u s k i ?

B E R L IN . (Pat.) „Frankfurter Ztg.“ roz 
waża stanowisko Związku Sowieckiego na tle 
Ostatnich wydarzeń w Europie.

P -0 krótkim pobyci-e Litw inowa w Pary 
7 ti w drodze powrotnej z Genewy —  pisze 
diz.emnik — Moskwa zajmuje sitj. teraz kwe­
stią, jaki wpływ  mogłyby mieć decyzje nao 
nachij-skie na stosunki francusko-sowi-eekie, 
wynikające z paktu. Pod tym względem cha­
rakterystyczny jest glos wychodzącego w 
Motskwie ,t.lournal de Mosccm", który pisze: 
,,Kio jeszcze uwierzy słowiom Francji, kto 
pozostanie je j sojusznikiem?'* „Jou rna l de 
Moscou" wylicza poszczególne państwa 
wschodnio-europejskie, które były w blis 
kich stosunkach z Francją. Stosunki polsko- 
francuskie stoją pod znakiem zapytania. Po­
lityka zagraniczna Jugosławii- i Rumami 
skłania się ku Niemcom, Prasa rozmaitych 
państw rozważa, jaką wartość mogą leszcze

I mieć zobowiązania Francji.
,,Journal de Moscou" stawia otwarcie za­

pytanie, jaką wartość me ją zobowiąeania 
Francji wobec Związku Sowieckiego i jaką 
wartość ma pakt francusko-sowieckl. F ak ­
tycznie Francja własnymi rękami przekreś­
liła bez pytania Sowietów pakt sowiecko- 
czaski, który był dodatkiem paktu francu 
sko-sowieckiego, Jaką wartość posiada teraz 
pakt francusko-sowieciki, kiedy Francja zer­
wała sojusz z Czechosłowacją, sojusz, który 
Fraucję jeszcze silniej zobowiązywał niż pakt 
francusko-sowiecki.

B s i ®  *s^s? p ^ ż y c i k *

B R U K S E L A . (Pat.) Rząd belgijski emituje 
z dniem 17 bm. nową pożyczkę wewnętrzna 
na kwotę 1 miliarda franków. Obligacje po­
życzki będą oprocentowane w ciągu pierw ­
szych 10 lat na 3 i pół proc., poczynając 
zaś od 11 roku na 4 procent.

W p ływ  z pożyczki ma posłużyć na częś­
ciowe pokrycie wydaików budżetu nadzwy­
czajnego za rok  1938 w sumie 2,5 miliardów 
franków, przeznaczonych głównie na finan­
sowanie zbrojeń, budowy kanału Alberta 
Ud.

Jeżeli chodzi o pokrycie d-ość poważnych 
wydatków, wyłożonych w ostatnich czasach 
na cele częściowej mobilizacji, to nastąp! 
to prawdopodobnie w drodze przyznania 
kredytów do-datkowych.

] W IL  Ni G 1
I. W ilno w mowsch Wielk. Marszałka
II. W ilno w rzędzie stolic Rzeczpos­

polite Pn'sk;e.'
prace LVact. Glzbert-StuJnlckiego

wvd 1936 — do natr cia wszędzie
I V ?  T T  T T  T T T T T T T T T T T T T T  T T T  T T  T T  V T T T T T T T  T T T T T T

E s t s i s l i
n t a  w i ą f p t B S Ś & B i r  l i ł k ś u

(PAT), —  Donoszą z Tal 
. . posiedzenia rady ministrów
jPaj 1 2«stał projekt ustawy o neu 
£e Pańpt^a, który głosi m. in.,
j,,ri Radku konfliktu okręty w o
tvm I "*ńsrwr, biorących udział w 

,vlko w specjalnych 
1 i to za specjalną zgodą

rządu estońskiego mogą zatrzymać się 
w portach estońskich. Zabrania się 
zawijania do portów uznanyrh za wo 
jenne. Samoloty tych państw nie 
mosią w razie konfliktu przelatywać 
nad Estonią. W ojska zaś  tych  
państw nie mogą w żadnym wypad 
ku używać terytoriów Estonii juko

bazy do działania przeciwkti swoim  
wrogom.

Projekt ten wzorowany jest na a 
natogicznej ustawie, uchwalonej 
przez państwa skandyt awskie i bę­
dzie przedłożony izbom ustawodaw­
czym.

Z***

aby wydobyć się z powodzi 
rachunków, weksli, długów 
i zobowiqzan?.. Niema in­
nej możliwości jak wygra­
na na loterii, ądvż łylko ona 
w jednej chwili wybawi Was 
z k łopotów  N oaqdźcic  
w ię c , r. i e z w le k a ją c ,  
los do I  klasy ^3 Loterii* 
w szczęśliwej ko lek turze

W i l n o ,  W i e ‘k a  6
C iągn ien ie  rozpoczyna się 19 paździFrreka.

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwroinie. Konto P. K. O  145461-

SEgiUi .

P o w s t a ń c y  z n i s z c z y l i  t o r
na i n i Jerozol m a  —  iydaa

JER O Z O L IM A  (Patj. L in ia  kolejowa Lyd  
da Jerozolima została dziś poważnie usz 
kodzona. Powstańcy aranscy zdjęli na znacz 
ncj przestrzeni szyny.

Pod Samaria patrol wojrkowy natknął się 
na oddział powstańców. W yw iązała sie ostr* 
strzelanina. 2 Arabów zostało zabitych, a 8 
dostało się do niewoli.

Rezerwuj l  wodą zm ażdż ł 2 p «̂ v
ŁÓDZ. (Pat.) W  domu Drzy u! Piłsudskie 

go 14 mieszczący się na strychu czwartego, 
piętra wielki rezerwuar z wodą zawalił się, 
przebijając strop i wnadając do mieszkanie 
krawca Rotblata na trzecim piętrze.

Rezerwuar zmiażdży'! zun°łnie wiaśclcle 
la mieszkania i niejakiego Henocha I"anty 
la, k*órych zw'ok nic zdołano dotychczas je 
szeze wydobyć.

- Pozatym ranny jest zięć Pantyla I.e lb  
Jana. Lokatorzy domu ze względu nar la ry  
sowanic sie ścian zostali ewakuowani. Na 
miejsca pracują trzy oddziały straży ognio 
wej, które przy pomocy dźwigów usiłują pod 
ważyć rezerwuar.

W łaścicie l domu Karłowski i odminisir« 
tor W eflnad zostali aresztowani z polecenia 

włada sądowo - śledczych.

Potekie Zaolzie

Rzut OKa rra Zakłady Przemysłowe w Karwinie.
WBSm

ś  n s b d ż c ń s t w o  
w i f ó c ^ f c ą

. Dziś, w niedzielą, dn. 9 paździer­
nika, jako w 18 rocznicę wyzwolenia 
W ilna przez wojsko polskie w roku 
1920, w kościele garnizonowym św. 
Ignacego o godz. 10 zostanie o d p ra ­
wione uroczyste nabożeństwo dzięk­
czynne.

Również o tej samej godzinie od­
będą się nabożeństwa w wileńskich 
świątyniach inn 3reh wyznań. 
eiyjda WŁiwm^Bag... -   .....  — igJłMSKBSga

Perpe»53isił snsMe
Perpetuuim mobile to twór wyobraźni 

który mimo niezliczonych usiłowań zostaje 
jeszcze wciąż w sferze nieziszczalnych ży­
czeń wynalazców, żaden bowiem mechanizm 
nie może działać bez siły pędinej. Iiość i ro 
dzaj tej siły zależą przede wszystkim od ma 
teriałn jaki zużyto dla jej wytworzenia. Im 
bardziej złożony i precyzyjny jest mecha­
nizm tym większą wagę należy kłaść na do 
bór odpowiedniego materiału siłotwórczeeo. 
Niezwykle subtelny I skomplikowany merha 
nizm jakim jest organizm ludzki również za 
leżnjwn jest od rodzaju materiału siłotwór- 
czego takiego, jakim jest nasze pożywienie 
i reaguje natychmiast na niedobór potrzeb 
nych mu s-kfadników odżywczych. 'Pożywie­
niem, które w idealny sposób równoważy 
ubytek sił zużywanych codziennie, jest Ovo- 
maltyna. Ten smaczny i siłat- órc-y koncen 
trat odżywczy uzyskiiyany drogą naturalnych 
procesów przetwórczych wprowadza do or­
ganizmu energię i siłv, usprawmia funkcje 
ustroju, pozwała pracować bez wyczerpa­
nia. Ovolmatyna jest rezultatem wysiłków 
realnej wiedzy, która w tej szlachetnej od 
żywce witaminowej potrafiła skoncentrować, 
najniezbędniejsze, siłotwórcze składniki od 
żywcze w formie smacznej, łatwnstrawnej 
i latwoprzyswajalnej. OvomaIlyna to natu­
ralny regenerator sił ustroiu.

N łeoff»ż4dd  l

„ kąpielowicze“
e a u

KOWNO, (PAT). Do uzdrowisk 
litewskich przyjechało w okresie k ą ­
pielowym ydelu uchodźców z Aust­
rii, którzy mieli wizy na pobyt kąpie 
Iowy.

Uchodźcy ci, przeważnie Żydzi, 
chcieli obecni-e pozostać na Litwie, 
nie otrzymali jednak przedłużenia po 
b j t u  i z dr.iom la  października, w 
końcu sezonu kąpielowego, będą mu 
sieli Litwę opuścić.

. — aaaaaai jąttaasUttałMBi -

P w ^ y c i a  n. a , dla B re s ^ a
LONDYN, (Ob. Sp.). Praski kores 

pondent „News Chronicie*4 donosi, że 
wczoraj nadeszła do Prag: ze Stanów  
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
depesza na ręce gen; Syrovego, pro­
ponująca b. prezydenfowi Republiki 
Czechosłowackiej objęcie katedry w 
jednym z najstarszych uniwersyte­
tów amerykańskich, w Prowidcnse.
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O&r. Wiliński zdobył 859 l t b  fikcyjnych, 77 mieszkań nauczycielskich
o. a*. 220 b ri c .ek uczniowskich

Każdy, kfo zetknął się bliżej z działal­
nością Szkoły Powszechnej, musi objekfyw 
nie stwierdzić, że praca w niej jest niezwy 
kle pożyteczna dla społeczeństwa i państ­
wa, lecz iednocześnie bardzo ciężka. 
Przepełnione nadmierme klasy, nie odpo- 
v,’eanie przeważnie lokale, duże braki w 
zakresie pomocy naukowycn tak niezbęd­
nych do racjonalnego nauczania oto zasad 
nicze n:edomagania w tej dziedzime. A 
przecież musimy pam:ęiać, że w szkołach 
iych wychowują się i kształcą wielomilio­
nowe rzesze najmłodszego pokolenia, któ 
re kiedyś będą pełnoprawnymi obywatela 
mi . obrońcami państwa.

jakza fatalnie na stan zdrowia tej dziat­
wy musi wpływać ro 5— 6 godzinne przeby 
wan:e codziennie w ciasnych, dusznych iz 
bach szkolnych.

Społeczeństwo te rzeczy na ogół rozu­
mie doorze, i stara s!ę załałwić je we włas 
.iym zakresie oez uciekania się dt> wyłącz 
nej pomocy państwa, które nie jest w sta­
nie w szybkim tempie doprowadzić budo 
wnictwa szkolnego do należytego stanu i 
odrobić zaległości wielu lat niewoli. Wyra 
zem te, zdrowej inicjatywy jest powstanie 
1 działalność Towarzystwa Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkóf Powszechnych, 
które w tym roku organizując V  Tydzień 
Szkoły Powszechnej w terminie od 2 do 
10 października, obchodzi jednocześnie 
swe pięciolecie.

Jak'ż jest bilans działalności Towarzy­
stwa? O to kilka cyfr: wybudowano w ca­
łym kraju 14208 izb lekcyjnych, 2317 mie 
szkań nauczycielskich, aostarczoio szko­
łom kffka tysięcy pomocy naukowych I 
IcilŁaj tysięcy biblio.ek, w tym Okręg W i­
leński dz:ęki pomocy Towarzystwa zdobył 
85' izb lekcyjnych, 77 mieszkań nauczy- 
etetswlch oraz 2^0 bibliotek uczniowskich 
za. sumę 1.<400.000 zł. Imponujące cył.y,

imponujący wysiłek. Lecz zaspakaja to tył 
ko małą część isłotr.ych potrzeb. Dlalego 
lempo pracy Yowarzysrwa nie może ulec 
osłabieniu, lecz przeciwnie winno coraz 
bardziej wzrastać. Wszystko to zaś zalezy 
o J  środków finansowych, którymi T. P. B. 
P. S. P. będzie dysponowało. Zapisywanie 
. ę więc na członkcw Towaizysfwa (skład 
ka wynosi zaledwie 2 zł rocznie), składa 
n'e -f or v Tygodniu Szkoły, na jakie każ­

dego słać, ofo prawdziwie pozytywny i 
realny stosunek do wielxiej akcji i zara­
zem kompleksu zagadnień, któremu na 
imię Szkoła Powszechna, Jesłeśmy bo­
wiem tym pokoleniem- które musi podwój 
nie pracować i płacić, jeśli chcemy aby 
Polska szybko odrobiła wieloletnie zale 
głości z okresu niewoli i stanęła pewną 
stopą wśród silnych narodów świata.

Isz.

Wiadcmokl radiowe
POW1EŚCIOPISARZ CZY FILOZOF 

KULTURY.
Możnaoy śmiało twierdzić, że w cią­

gu ostatnich lat kilkunastu przeżywaliśmy 
renesans^ Stanisława Brzozowskiego —  
niezwykłego myśliciela i kryfyka.

Eugenia Krassowska postara się roz­
wiązać zagadnienie Brzozowskiego jako 
powieściopisarza. Audycja 9.X rb., o 
god.Ł. 13,00.

JEZ IO RA NA W ILEŃSZCZYŹNIE.
Jednym z najpiękniejszych, najbar­

dziej charakterystycznych elementów kraj 
obrazu wileńskiego —  to malownicze 
fatle jezior.

Powslaje pytanie: jak powstały fe je­
ziora?

mmi • tm m m m m sm m aam am m m

Na pyfanie ło odpowie wyczerpująco 
prof. Edward Passendorfer w niedzielę, 
9.X, o godz. 14.40.

KURS KRÓTKOFALOWY.
W  poniedziałek, dn. 10 bm. rozpo­

czyna się kurs krótkofalowy, organizowa­
ny przez Wileński Kiub Krótkofalowców.

Kurs ten polecamy wszystkim radio­
amatorom, którzy piagną zbudować soDie 
stacje nadawcze. Program obejmuje elek 
trofechnikę i radiotechnikę, naukę Morsa, 
przepisy dotyczące wym arty korespon­
dencji itd, Opłata za całość kursu wynosi 
10 zł.

Bliższych informacyj udziela Sekreta­
riat Klubu, przy ul. Tatarskiej 5 m. 4.

yi -*-y

PRZYJACIEL,
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI

W ciątju ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczka oszczędnościowej PKO mógł się jak 
zawsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno­
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych w P K O v

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE PKO

Pergaminowy rękopis „Bogurodzicy*'
z  1 3 2 6  F o k s a

tew „Muzeum Ziemi Cieszyńskie!
Muzea regionalne w Polsce istnieją w 

kilku mias*ach, gdzie sztuka ludowa Do­
siada najwięce, charakterystycznego wy- 
raizu, Jednym z najstarszych i najbogat­
szych muzeów regionalnych w Polsce jest 
cieszyńskie, w którym znajdują się zbio­
ry, ilustrujące dorobek kulturalny njetylko 
Śląska Cieszyńskiego, lecz również Pod­
hala i szeregu innych regionów, położo­
nych no południowo-zachodnim krańcu 
naszego kraju.

Dom w którym znajduje się muzeum, 
został w 1930 roku nabyły przez Zarząd 
Miejski Cieszyna i zamieniony na „Muze- 
'-m Ziemi Cieszyńskiej". Zbiory muzealne 
znajdowały się częśc.owo w rękach pry- 
vatnych wlaścic:eli, częściowo zaś były 
.•mieszczone w dawnym budynku gimnaz. 
alnym zakupionym w '802 roku przez ks. 
Leopolda Szersznika, zamiłowanego zb'e- 
■acza dziet sztuki ludowej. Dz.eło ks. 
-zersznika kontynuował burmistrz dr. Mi- 
hajda, który tez zreorganizował zbiory 
umieścił je futaj.

W  skład zbiorów wchodzą kolekcie 
ks. Ignacego Św.eże^o i ks. Józefa l on- 
dzina, należące do Towarzystwa Ludo- 
nawczego. Obok nich jest pewna ilość 

rzeczy, orzekazana muzeum Miejskiemu 
przez a,ustriack:ego k a p i t a n a  Weissmana.

Każdy z poszczególnych zbiorów posia­
da odrębny charak‘er: 'xpt, Weissman o- 
fiaruwai eksponaty z dziedziny rzemiosła, 
dokumenty sztuki cechowej, zegary, broń, 
stroje ludowe i mieszczańskie. Zb:ory ks. 
Londzina składają się z bogatych księgo­
zbiorów, .malowideł na szkle, sp. zetów 
domowych i gospodarczych. Wreszcie od- 
dzieiną część Muzeum stanowi zbiór 
związku legionistów, składający się z sze­
regu interesujących dokumentów z dzie­
jów walk legionistów, broni, strojów, 

‘ zdjęć fotograficznych, rozkazów ifd.
I Do najcenniejszych okazów zaliczyć 

należy dokumenty drukowane, wchodzą- 
j ce w  sktad biblioteki. Zawierają one m. in. 
! pergaminowy rękopis ,,Bcqurodzicy" z* 

r. 1526 oraz szereg druków z VX i XVI 
wieku. Ogółem biblioteka muzeum Cie­

s z y ń s k ie g o  z a w ie ra  16 ty s ię c y  tomów, lecz 
p o  D o łą c z e n iu  z innymi c tz .a la m i k s ię g o ­
z b io r ó w  m u ze u m  p o w ię k s z y  s ię  do 50 ty­
s ię c y  tomów.

Do muzeum przybywają wycieczki 
Szkolne oraz pojedyńczo przeważnie tu­
ryści, Nie brak też uczonych, którzy, stu­
diując sztukę ludową, nawiązują bez jo 
średni konfakf z jej bogatymi okazami,

Obecrue, po przyłączeniu Śląska Za- 
olzańsk.ego z Muzeum będzie moqła 
korzystać cała rzesza łych, kfórzy dotych­
czas byli całkowicie pozbawieni konłakfu 
z regionalizmem śląskim po polskiej słro- 
nie Olzy. Poważną rolę odeqra feraz moż­
liwość uzupełnienia zbiorów muzealnych 
nowymi okazami z dziedziny szłuki ludo­

wej. Om.

W  Y  G  R  A N  iii

i 50.000
Zł. na Nr.

7914*

na Nr. 2644 

Zł. na Ni.

99746

21023

29827

74837

110344

149767

2 0 . 0 0 0
20.000
15.000
15.000
10.000 
10.000  
10.000

53280

84989

734*9

137933

t39843

3026

152073

2  5 * 0 0 0  
20.000
15.000
15.000
15.000
10.000 
10.000
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oraz tysiące poniżej 10.000 złotych 

padły w 42 loterii w znanej ze szczęścia kolekturze

J. W01AN0W
WARSZAWA, MARS7a ŁJCOWSKA 154. P, K. O . 10.frf 4

Losy 1-ej klasy 43-ej Loterii tą już do nabycia. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.
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na Nr. 55698

Niezbędny dla każdego Lekarza-prakfykal

Polski Kgfencfcrz 
L e k a r s k i

(Kieszonkowa encyklopedia lekarska) 
1938 —  ROCZNIK XIII.

Cieszący się ogromnym uznaniem i po 
pulamością w sferach lekarskich i apte­
karskich uległ w nowym swym wydaniu 
starannemu przejrzeniu i uzupełnieniu. Ja 
ko niezbędny doradca i przewodnik w co­
dziennej praktyce lekarskiej znajdzie ilą 
niewątpliwie w ręku każdego lekarza, tym 
bardziej, że cenę jego mimo objętości 
oKoło 900 stron, na specjalnym, bibułko­
wym oapierze, w oprawie płóciennej, 
utrzymaliśmy na niskim poziomie 8.—  zł

Do ceny tej dochodzą koszty przesyłki 
0.60 zł, wzgl. 1.30 zł przy posyłce za po­
braniem pcczfowym.

Treść: Spis skrófów w fekście. —  Prze 
gląd piśmiennictwa lekarskiego za rok 
1937/8. —  Pielęgnowanie przyrządów le­
karskich. —  Najczęstsze zabiegi lekarskie
— Pierwsza pomoc w nagłych wypad­
kach. —  Badanie czynności nerek. —  Ba 
danie czynności wątioby. —  Pomocnicze 
badania laboratoryjne. —  7awarfość pra­
widłowo składników krwi- —  Surowice i 
szczepionki. —  Proteinoterapia. —  Die­
tetyka. —  Tabela sfrawnosci. —  Najważ­
niejsze środki odżywcze. —  Ugrupowa­
nia pokarmów wedle ich wartości kalo­
rycznych. —  Witaminy i awitaminozy. —  
Racjonalne odżywianie niemowląt. —  
Wartość kaloryczna najważniejszych po­
karmów oseska. —  Prawidłowe ząbkowa 
nie. —  Ciężar i wzrost zdrowego dziecka.
—  stosunek wagi ciała do wzrosłu. —  Ką­
piele lecznicze. —  Proniienioleczmctwo.
—  ElektrolecziTidwo. —  Leczenie promie 
niami koentgena. —  Stosowanie promie­
ni Bucky'ego. —  Leczenie promieniami ra 
du i krótkofalowymi. —  Praktyczne wska­
zówki z zakresu położnictwa. —  Przecięt 
ne wymiary położnicze. —  Obliczeń.e ter 
minu poroau. —  Okres wylęgania i zaraź 
liwości cnorób zakaźnych. —  Zatrucia. —  
Sekcja sądowo-lekarska. —  Dział rozpoz- 
nawczo-leczniczy. —  Alfabetyczny spis 
ważniejszych leków. —  Zestawienie leków 
wedle ich działania. —  Mieszaniny niezqa 
dzaiare się. —  Tabela dawek najwięk­
szych. —  Zatrucie lekami. —  Dawkowanie 
dla dzieci. —  Leki przechodzące do mle­
ka matki. —  Aproksymatywna poiemność 
naczyń. —  Tabela kroplowa, —  Leki do 
wziewań. —  Wywabianie plam po lekar 
słwach. —  Zdrojowiska wedle wskazań le 
czniczych —  Klimało- i balneoferapia. —  
Kuracja wodami mineralnymi w domu. —  
O lecznicach i szpitalach w polskich uz­
drowiskach. —  Skorowidz uzdrowisk pol­
skich i zagranicznych.

S p r c r

i w i f l i o r c z e  2

Polesie w morzu 031*13
Stoni siana wyglądają łaH olbrzymie płonące świece

W  powiatach stolińsklm I łuniniecklm 1 pow. pińskiego, gdzie w oicoilcach wsi 
j znaczne połecle łąk I torfowisk, objęte są Dubnowkze, Bokimcze i ma). Pogt.eło 

pożarem. Ogień przedostał się I na teren < (gm. Pohosf Zahorodzkl) stogi siana wy.

giądają w nocy, jak płonące świece.
Ludność zagrożonych miejscowości 

zorganizowała akcję ratunkową.

Rozrywki umysłowe
Zadanii poprzedniego numeru sobot. 

niego i ooecne stanowią część zadań 
konkursu 4 numerów, z których rozwią­
zanie można nadsyłać do 15 października 
br. wszystkie razem,

Wyniki konkursu waicacyjnego poda­
my w następnym numerze sobotnim.

ZADANIE GEOGRAFICZNE 
(7 punktów)

Nadesłane przez Klub Szaradzistów, 
w Warszawie.

Należy z n a le ź ć  8  nazw geograficz­
nych według podanych znaczeń, przy 
czym wsławione lifery zamiast cyfr, utwo­
rzą cztery nowe nazwy geograficzne.

Z liter zamiast 1 =  Wyspa z gruay 
Filipinów.

Zamiast 2 =  Wielka wyspa na Morzu 
Ochockim na północy rosyjska, na po­
łudniu japońska.

Zamiast 3 =: Kraj górzysty we Wto- 
szeon.

Zamiast 4 =  Miasto I port w Japor 7|.
1) 1— e— 3— 2— 4— k — Państwo w 

Ameryce Południowej.
2) 4— r— 1— z— 2— ib— 3 =  Wulkan w 

Meksyku.
3) 2— y— 4— i —0— 1 =  Wiatr pod­

zwrotnikowy.
4) i— 1— 3— 2— 4 =  Stan w Am Pół­

nocnej.
5) 3— 1— 4— i— 2 =  Stolica stanu w 

Brazylii.
6) 2— u— c— e— 3— 1— 4 =  Mias'o 

w Szwajcarii.
7) 3— a— 4- -2— k— 1 — Jedna z

wielkich wysp Anfylskich.
8) 3— 2— g— 1— r— 4 =  Miasto w Azji 

mniejszej (stolica).

Z A G a DKA LITERACKA 

(4 punkty).

Ułożył J. F.

Gtoska zwierzęcia słynna na świec,e •* 
Bo... wszechśw.afowa!— Więc odgadnięć.<»

SZARADA 

(3 puiłKty).

Dłużył Z. Zawada.

Pierwsza‘druga-pół trzeciej niesz­
częsny męczennik 

Toczy ciągle głaz Wielki stromej 
góry stokiem; 

Pląta-izósta bez końca, daremne 
i próżne,

Że nawet ich i trudu największy 
zwolennik 

Zaklnie z cicha i umknie, idąc dro­
gi bomem, ,

I rozważając w  igłowIe ludzkie 'osy
różne.

Zaś czwarte, średniow.ecza cofną­
wszy się wieki 

Zamki-twierdze widzimy, w koło 
nich frzy-pierwize 

Do obrony i wroga powstrzymania
służą.

Całość rodak napisał Polakom na
na leki

I ducha umocnienie, by jak wiesz­
cza wiersze 

W  w a lc ę j moskalem oddała przy- j 
sługę tak dużą
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Rizm uw Ki przetiw  borcze

„Papuga wyciągnęła..."
Pińsk, jak  zresztą każde miasto w 

Polsce, żyje dziś pod wrażeniem trzy 
nastki. Trzynastego bm. na kolegiach 
wyborczych m ają być ustalone listy 
kandydatÓY.- na posłów do Sejmu. 
Kto będzie kandydow ał z Pińska? 
Kto przejazie? Pytan ia  te zadają so 
bie wszyscy przy każdej okazji.

A odpowiedź? Oto co pis; nam 
z Pińska:

„Odpowiedź na te pytania jest z 
reguły pozbawiona wszelkich cech 
prawdopodobieństwa. Wymienia się 
szereg nazwisk najwybitniejszych 
przedstawicieli miejscowego społe­
czeństwa. Litania długa —  wystarczy 

m a s  W *  «

łaby na obsadzenie połowy ciała usta 
wodawczego.

Nie pozbawiony poczucia hum o­
ru  i in terlokutor na pytanie kto kan 
duje odpowiada, że ten a ten nie kan 
dyduje. Bo wykaz niekandydujących 
jest krótszy!

Jednak horyzont wyburt-zy p rze ­
jaśnia się. Z chaosu nazwisk ustało 
no ,, tych czterech**, którzy moe*ibv 
godnie reprezentować Pińszczyznę w 
Izbie Poselskiej.

Kto i w jaki sposób ułożył tę li­
stę?

Odpowiedzi niema. Złośliwi twier 
dzą, że kar tk i  z tymi nazwiskami 
„wyciągnęła papuga“ . Kolejno.

POPRZEZ KONTYNENTY
to na/nowsza superhełerodyna Phiiipse. Znaczne  
ulepszanie odbioru krótkofalowego pozwala na lep­
sze wykorzystanie coraz ciekawszego programu na 
tym zakresie.
Szczególnym powodzeniem cieszy się typ 6-39 ze 
wze .ędu na jego wyróżniającą się jakość i wytworność.
(Po wbudowaniu przetwornicy odbiornik może być 
załączony do sieci prądu stałego)-

Ozfś granią
Jeś ’i przegramy, sytuacja stanie się beznadziejną

Jest 5 minut przed 12, za chwilę pad­
nie komenda startowa i albo przekreślone 
^ostaną nasze szanse, albo też zabłyśnie 
nadzieja, która rozżarzać się zacznie aż 
du ostatniego spotkanie o mistrzostwo Li­
gi w meczu z „Poacfńą" Dziś będz.emy 
Świadkami przedostatniego poiedmku pił 
karzy WKS-u Śmigły w Wilnie. Chociaż 
Pozostały jeszcze trzy mecze, to jednak 
Publiczność wileńska będzie mogła być 
świadkiem tylko meczów z Wartą i z Ru 
chem a finał z Pogonią odbędzie się bez 
naszego udziatu we Lwowie.

Jesteśmy przed sarnim startem, czy do 
Pisze nam szczęście? Czy potrafimy .vy- 
9rać z Wartą? Czy ootrafimy zdobyć dwa 
Punkty i poorawić swoja sytuacją w tabtsi-

ce ligowej? To są pytania zadawane przez 
wszystkich spor‘owców nie tylko w W il­
nie, ale w Wileńszczyźnie. Pragnieniem 
tysiącznych mas sportowców Polski Pół­
nocno .Wschodniej jest utrzymanie się w 
Lidze. Mecz z Wartą będzie spotkaniem 
decydującym. Jeżeli teraz przegramy tc 
sytuacja stanie się beznadziejną. Nic też 
dziwnego, że zainteresowanie dzisiej­
szym meczem jest rekordowe. W  przed­
sprzedaży zabrakło biletów, uruchomiono 
w ostatniej chwili w cukierni Rudnickie­
go przy ul. Trockiej dodatkowa kasę, 

Śmigfy wystąpi bez Pawłowskiego. Na 
środku ataku grać będzie Ballossek. Spot­
kanie odbedre się na boisku przy ul 
Werkowsziej o godz. 5.

W* i! kt raiifu ire^cy klawego
Odbył się nocny raid motocyklowy na j nistaw, 3) Kowalewski Kyweryn, 4) Cybul- 

^la.ku Wilno — Osznrana —  Wilno. Roio ski Witold (wszyscy z Wil. TCM), 5) Li- 
1 ^  naslepujące wyniki: manowsk' Czesław (KPW).

ł) Zabolewicz Witold, 2) Łapiński Sta-

•EiekMt* »fa|e ć<y w*lki z
Di iżyna wileńska została całkowicie 

5 « mpletowana i w niedzielę o godz 19
w sali Prz>/ ul. Ludwisarsk iej 4 przy en­

tuzjastycznych okrzykach widowni wyj­
dzie na ring, by walczyć z bokserami To­
runia KPW-u Pomorzanin.

Stma.Myka j r̂ań nieftnwarzyszon th
Okręgowy

>'̂ e'5 Wychowania Fizycz
aego « W-Uiiłe wZMem lat ubf rQZ
czyna w dniu 4 p a f fU fe f t^  br
Ujł pań mestowarzyszonych

ćwiczenia z grnPą paó „ ieslow;irzyszo_ 
n>ch prowadzone będą we wtóruj y ■ |k 
* *  kodz. IJ.OO do .19 0( w dużej sali gim 
naslycznej Okręgowego Ośrodka \VF pr 

I.udwisarskiej 4 (II piętro).

Ib.
Zapisy przyjmuje kancelaria w godz. 9-_

1 Plata za ćwiczenia wraz z prawem ko 
O s ta n ia  z ciepłych natrysków po zajęciach 

miesięcznie wynosi zt 1.50-

Ćwiczenia te Ośrodek W F  przewidział 
specjalnie dla pań niestowarzyszonych kló 
re nie mają możności podniesienia swej 
sprawności fizycznej.

Ćwiczenia prowadzi magister wych fiz. 
Tiegermanówna Janina.
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w W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

lak dobrzy
ża fiśój mat nia ma

imsfecvkla
* Motoryzacja kraju w szybkim tem 

pie idzie naprzód. Świadczy o tym chociaż 
by ostatnie święto motorowe Z w. Strzelec­
kiego. w Wiiejęe,. gdzie g terenu jednego po 
wiatu stanęło na zbiórkę 44 motocykli.

Imponująca cyfral
10 lat wstecz —- niewiadomo cz,y w tym 

samym mieście dałoby się skoncentrować ty 
le rowerów. O motocyklach nie mogło być 
mowy. Obecnie opanowała ludzi prawdziwa 
oiotocyklomania. Urzędniczyna wszystkiego 

' sobie odmówi, w podartych hutach chodzi, 
żonie zimowego płaszcza nie kupi, ale mo­
tor sobie „zafunduje1.

Im dalej — stan słabości pogarsza się. 
Pierwszym objawem zbliżającej się katastro 
fa materialnej jest kupienie „setki". Aie po 
pewnym czasie nie zadawala ona właśc cie 
Ir Spienięża ją i kupuje „dwusetkę". Po 
niej idzie już prawdziwy motocykl, jakaś 
„piąciosetka" i wreszcie ostatni etap — mo 
menl przesilenia —■ przychodzi motocykl z 
przyczepką.

..Moment przesilenia", bo w tym eta,>’’e 
często właściciel dąży do pozbycia się ma 
szyny. Jeżeli to uda się, ma motocyklista, 
jak twierdzą doświadczeni, najpiękniejszą 
chwilę w życiu.

Teraz przeżywamy okres Intensywnej 
nauki amatorów sportu motocyklowego 
Prawie każnv dopiero się uczy.

rież to do niedawna zdrowych i silnych 
mężczyzn dzisiaj sprawia żałosny widok 
swoim wyglądem.

—  Ten twarz zmasakrował, ów ucho o- 
derwał, inny rękę czy nogę złamał.

—  leden leży w szpitalu, drogiego ze 
smutną miną żona (oboje mają smutne mi 
ny) dostarcza codzień dorożką do przychód 
ni. trzeci chodzi, op-erniąc się laską —  led 
wie nogi wlecze itd. itd.

Dlatego też dosyć często na wśadomość 
o nowym nieszczęśliwym wypadku, można 
usłyszeć, zdanie:

— Jak  to dobrze, że mój mąż .nie ma 
motocykla!

Zapaleni motorowcy uważają, iż trzeba 
pocierpieć nim człowiek nauczy się, nim... 
na siodełku — szybko mknącej maszvny —  
niewiasta będzie mogła spokojnie pokazy­
wać przechodniom zgrabne kolanka.

Aż J .

ępimv l)6zMuWpgin ie  nod awarancją 
z " Z f q a  c F 7ysjFp>-oy , „ v

„Faifsiściatnre Cfmex“
Wilno. Jii ie l loóska 16, teł. ?.7-77

Sffię'0 K o i w  O b fcw  *?o zn icza
w ?a/j a

16 października bi. rozgłośnia Polskie­
go Radia w Baranowiczach transmitować 
będzie na całą Polskę „Święto Korpusu 0- 
chrony Pogranicza* garnizonu stołpeckieao. 
Transmisję w Stołpcach przeprowadzi Ro 
man Horoszkiewicz, według następującego 
programu: msza św., kazanie, reportaż o 
Stołpcach, rozmowa ze staiostą Wacławem 
Kowalskim i burmistrzem Kazimierzem Sta 
i ew skini, audycja słowno - muzyczna z ty  
cia żołnierskiego KOP. O godz. 19.22 będzie 
przemawiał przez radio również dowódca 
Korpusu Ochrony Pogranicza gen. Kruszew 
ski.

C Z Y  W C I ją Ż  
J E S Z C Z E  
S Z U K A S Z

Zł. 1 -7 5
Z A 5 S Z T U K

n . ż y k o  w nadziei , ie  
wynajdziesz w końcu naj­

lepszy?

Jedna próba przekona C ię  
że nożyk .N ieb iesk i G ille ­
tte" je st naprawdę nie­
zrównany ze  względu no 
wygodę i długotrwałość 
w użyciu. »

u

Leg ika  r o n i1. Interes 
w skazu je. K u p u j c i e  
„N ieb iesk ie  Gillette**.

PASUJĄ DO W SZELK ICH  AP*RA“ u W  GI LLETTE '

J a k i e  S a r d w k i  s a  o s z c z ę d n e
Koszty oświetlenia elektrycznego stano­

wią oddawna teren, na którym bardzo chet 
me przeprowadzane są oszczędności i to 
zarówno przy oświetlaniu mieszkań jak i fa­
bryk. Słuszne to w zasadzie dążenie muże 
dać bez wysiłku jeszcze lepsze wyniki, je­
żeli do oświetlenia użyte będą żarówki osz­
czędne, t. j. takie, które gwarantują że przy 
pewnej określonej wydajności świetlnej zu 
żywają najmniejszą ilość prądu.

Dotychczas znaliśmy coprawda zaleity do­
brego oświetlenia, nie mieliśmy jednakże 
wyobrażenia o oszczędności żarówek, gdyż 
znakowanie ich zapoznawało nas jedynie z

ich poborem mocy (.użyciem prądu) a nie 
z wydajnośc<ą świełlna

I
Obecnie na Osramowicach D zaznaczany 

jest nie tylko pobói mocy w watach, 'ecz i 
wydajność świetlna w dekalumentaeh, co 
umożliwia kupującemu natychmiastowe za 
znajomienie się z ekonomicznością żarówek 
i daje mu pełna gwarancję ich wysokiego 
gatunku. Oświetlając zatem Osramówkami D 
uzyskujemy tanie i dobre światło. W ew ­
nątrz matowane Osramówki mają jeszcze i 
tę zaletę, że światło ich jest równomiernie 
rozproszone i dzięki temu nie oślepiające

Z  n e d z s i - ł a  ? a b r w k a n t € in
Z zapadłej wsi kresowej przybył do W a r 

szawy biedny, obdarty chłopak. Pół droe' 
prze jechał pociągiem, pół drogi .musiał iśt 
piechotą bo nie starczyło pieniędzy. Do sto 
licy przyszedł po pracę, po chleb.

Rozpoczęła się pielgrzymka od fabryk! 
do fabryki, od warsztatu do warsztatu. Nr 
próżno jednak kołatał do drzwi różny:! 
przedsiębiorstw, jedni pytali go o kwapfi 
kneje, a przecież nic nie umiał, drudzy po 
prostu zamykali drzwi przed nosem, miel' 
dość rąk do pracy.

M ija ły dni za dniami. Pewnego razu sie 
dział zniechęcony, zbolały na ławce w Ale 
jach Ujazdowskich. W  tym uderz: ł go ktoś 
„serdeczniej w kark. Odwrócił głowę -— ko 
lega z sąsiedniej wsi. Rozpoczęła się ro i 
mowa. Ziomek wysłuchał wszystkich „'karę 
t żalów, opowiedział mu o swoich przefs 
ciach, gdyż także szukał pracy i zakomuni 
kował wreszcie, że poradzono mu pói.ść do 
Instytucji, gdzie napewno znajdzie zajęcie i 
chlleb — do Junackich Hufców Pracy.

Za,>.sali się tam zaraz nazajutrz. Chło­
pak wieiski, oduocząwszy i odkarmiwszy się 
odpowiednio, zabrał się raźno do praca W n 
ził ziemię taczkami, wyładowywał żwir. ko­
pał. Podobała mu sic ta prat a — budowa 
diróe, obwałowanie W isły, podobały mu się 
ćwiczenia z  bron;ą — łooatą na ramieniu, 
karność i sprężystość woisknwa.

Po pracy kąpali się w rzece, a resztę dnia 
wypełniały mu grv sportowe i nauka W  Ju  
nackich Hufcach Pracy nauczył się nie tylko 
czytać i pisać, ale nawet trochę geografii 
i historii ojczystej. Chłopak utył, zmężniał, 
spoważniał.

Kiedyś zabrał się z kolegami do miasta. 
W łożyli paradne mundury, wzięli oszczę­
dzone pieniądze i poszli się. załiawić. W sta 
pili do sklepu tytoniowego po papierosy. W  
sklepie spostrzegli plan Loterii Klasowej. Po  
krótkiej naradzie kupili we czwórkę dwie 
części 'losu.

Znowu minęło kilka miesięcy. Pewnego

hnia dzielni junacy otrzymali list od kolek 
ora, że na ich los padła w czwartej klasia. 
yielka wygrana. Radość ich nie miała gra 
nic. Zainkasowali pieniądze, złożyli je w ka1' 
sie oszczędności a po ukończeniu służby w 
mnackich Hufcach Pracy nabyli małą fnbry 
czkę.

Dzisiaj stoją już mocno na nogach. Mają 
iczne zamówienia, dobrą klientelę i myślą, 
że w nie długim czasie ustawią nowe ma­
szyny i rozszerzą swój warsztat pracy:

Błogosławią Junackie Hufce Pracy, bło­
gosławią przypadek i Loterię i namawiają 
wszystkich, żeby stałe grali na Loterii K la ­
sowej.

Już wkrótce przybędą Polsce nowe za­
stępy szczęśliwych, zadowolonych zamoż­
nych, bo 19-go października- rozpoczyna się 
eiaroienie pierwszej klasy 45 Loterii Klaso­
wej.

WRZAn p o r r T . w n j y o  4 
PP7FNIFSTONY.

Z dniem 4 hm. nrzad poczt.-tele­
kom. Wilno 4 został nrz^nie-cony do 
nowego lokalu przy ul. Moniuszki 5. 
róg Witoldowej.

GODZINY URZĘDOWANIA- 
Zmiana godzin urzędowych urzędu 

poezt.-tclekom. W ilno 2.
Z dniem 1 bm. zaprowadzono stu 

żbę nadawczą w urzędzie p.-t. Wilno 
2 w czasie przerwy obiadowej. W o­
bec ezego służba nadawcza trwa od
godz. 8 do 18 bez przerwy. Służba 
oddawcza bez zmian, t. j. w godz. 
od 8 do 12 i od 15 do 18.

y g lT T IM U C

Do potraw z grzybów
rtedesje sJę w y ś .m a n ity  r o s ć ł  z

k o s łe k  b u l io n o w y c h

■ Na 4—5 osób
Zupa z grzybów
2 dkjj gizybów suszonych, 1 cebula,
2 AlAGGIego kostki bulionowe 1‘,'j 
łyżki mski, Vs h .ra „m iet^y, sól. ■ $

G rzyby op łukać  i gotow ać z do ­
datk iem  cebuli. N astępnie  grzyby 
pokro ić  w p aseczk i i dodać do 
sm aku z w ygotow anych grzybów , 
w  k tó rych  należy r o z p u ś c i ć  
M A G G Iego k o stk i bulionow e. Pod- 
p raw ić  śm ietaną  z m ąką, zagoto­
w ać, posolić i podać z grzankam i.

Bcks«rzy W Ina z płh.J. Dąbrowskim 
na czśle przestąpili ao pracy

Nareszcie ucichły wszelk a swary i nie­
porozumienia. Podano sobie dłonie i do- 
stanow.ono pracować zgodnie i owocnie. 
Powiedzieliśmy —  podano sobie dłonie- — 
to znaczy newewybrany Zarząd OZB, 
działacze i prasa.

Odbyta się krótka konte-encja między 
prezesem bocerów wileńskich putk. Je­
rzym Dąbrowskim a prezesem Dziennika­
rzy Sportowych red. Necieck m, w wyni­
ku której ustalono postulaty harmonijiei 
współpracy. Postanowiono zapomnieć o 
tym co by to i zlikwidować istniejący za­
targ personalny.

Tą drogą pragniemy powitać vi Za­
rządzie dwuch znanych działaczy spor­

towych na terenie Wilna, zasłużonego na- 
niwie pięściarsiwa wileńskiego pp. Ro­
mualda Hołowiię i pracowitego oraz zna 
jrcego się na rzeczy p. Kclasowskiego. 
Wierzymy, że OZB z pułk. Dąbrowskim, 
HoJcrwnią i Kotasowskim wywiązywać się 
będzie ze swych obowiązków znacznie 
lepiej, niż poprzednie zarządy. Jest za- 
piaf, ponadto wszyscy są przekonani, że 
tegoroczny sezon bokserski b|dzie bo­
gaty w imprezy i że poziom pięściarzy 
wileńskich znacznie się podniesie.

Zarządowi Wil. OZB życzymy więc 
owocnej piacy i deklarujemy swoią współ 
pracę v

Niebywsta senssefa

w Wilnie, pl. Bosaczkowy, przy ulicy 
KonsK;ej. Niebywale widowisko spor­
towe. Brawurowe popisy wszechśw.a- 
towej stawy sportsmena. Na moto­
cyklu i ciężkim s mochodzie po gład­
kiej p.onowe; ś c i a n i e  wysokości 
7 metrów, który jeżdżąc, wykonuje 
szereg Mew w żytach mrożących ewo* 
lucyj akrobatycznycn. By w to uwie­
rzyć, każdy mus. zobaczyć. Każdy po­
winien skorzystać z okazji i zobaczyć 
io mecoadenne widowisko, które po- 
zosiawić niezatarte wrażenie no całe 
życie Przedstawienia odbywają sią 
co pół .godziny, od 16 do goJz,
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Środa Literacka

H a p is rw s ^ F  ogiefis. teatr
Sezon „Siod Liferack.ch" rozpoczęto 

przy uczn e zgromadzonej publiczności, 
Wtóra tradycyjnie już „popiera" wieczo y 
poświęco-e tematom teatralnym. Żartowa­
no nawet, że wileńezuki wolą gadać o te­
atrze, n 'ł chodzić do leatru... Oczywiście, 
od lei zasady także zdarzają się wyjątKi. 
W  każdym razie ci przynajmniej, którzy 
zabrali glos w dyskusji poziomem Drze- 
mówień i rzeczowością wykazali, że byli 
na przedstawieniu, czego zresztą —  jak 
się zdaje —  nie iaiuią...

Zaiga.ł dyskusję (po krótkim sprawo­
zdaniu prezesa Łopalewskiego) dyr. Kie- 
lanowski —  au tc wileńskiej inscenizacji 
„Wyzwolenia". Podkreśla,ąc, ze za naj- 

•ważoiejszą część swojej „wypowiedzi" 
uważ a to co dał w teatrze, naszkicował 
tylko w krótkości dzieje swej koncepcji 
zbudowanej w myśl metody samego W y­
spiańskiego, wyrażcnei w studium w Ham- 
lec e. Jest ona równ:e prosta jak wyma­
gająca, a brzmi —  odrzucić komentarze, 
czytać tekst'i... myśleć. Rezultatów tej me­
tody było sporo: —  przede wszystkim 
rewzja dawnych pojęć o tym dramacie, 
realizacja ego w Wilnie jako utworu nie- 
łylko aktualnego, ale i programowego dla 
teatru, a wreszc e —  sukces, częściowo 
nieoczekiwany u widzów nafctrościej i naj 
szczerzej ruaguiąc/ch w teatrze: u mło­
dzieży i robotników, I tak uczniowie star­
szych klas gimnazjum im. Mickiewicza w 
Wilnie zgłosili się z prośbą o możność 
p o w t ó r n e g o  oglądania sztuki. W ie­
dząc o trudnościach, jakie teatr miewa 
z przedstawieniami szkolnymi (tak w W il­
nie ak i gdzieindziej) istotnie przyznać 
należy, ze to jest suKces bardzo poważny. 
W  końcu polemizował ayr. Kieianowski 
t niektórymi wręcz już błędnymi sądami 
fecenzentów, wykazując przy pomocy tek­
stu, że Muza np. jest u Wyspiańskiego 
idecyao-warre Kaborynką, iłp. W  dyskusji 
pierwszy zaorał głos ks dr ŚledziewsKl, 
orzyznając łeałrowi jako główną zaletę 
inscenizacji jasność i zrozumiałość ideową 
widowiska, a jednocześnie atakując mą- 
nenfy niedociągnięcia formy w reżyserii 
I dykcji niektórych aktorów. Doskor-ate 
snadź teoo wieczoru dysponowany mów­
ca niefyłk.) z żarem i przekonywującą sitą 
zobrazował dcmoslą rolę formy w teatrze, 
ale i dał —  hucznymi oklaskami nagro­
dzony —  prawdziwą lekcję sztuki orator- 
skiej.

Z kolei dr Orda jasno i rzeczowo przed­
stawił „drogę Konrada", jako problem 
metafizyczny, a na marginesie wdat się w 
obronę straconej pozycji —  wartości oso­
bistej Muzy.

Niezwykle ciekawe było przemówienie 
prof. Adamusa, który mówiąc ze stanowi­
ska zwykłego kulturalnego widza, umieją­
cego myśleć w feafrze dopatrywał się w 
ideach i formach „W y zwolenia" istotnej 
1 rzeczywistej aktualności, nazywając Wys 
piańslcego wraz z Brzozowskim prekurso 
rami nowej epoki, wyrażającej się w odro- 
dzeńczym i całkującym ruchu umysłowym 
obejmujących dziś —  pod różnymi forma­
mi —  życie polityczne, artystyczne, nau­
kowe ifd całej Euroo/. —  Problematykę 
polityczną „Wyzwolenia pióbował skon-

hontować l dzisiejszością p. Jasiński.
Pewną p;kanterię miało wreszcie osfaf 

nie przemówienie —  red. Hryniewicza. 
Podczas gdy wszyscy inni mówcy rozwa­
żali nowacja dyr. Kielanowskiego, doma­
gając się nieraz —  w imię wfaśme war­
tości aktualnych —  oójścia nawet dalej 
po tej diodze, ,ed. Hryniewicz, jako jedy 
ny wś/od obecnycn wiaz prapremiery 
„Wyzwolenia", opracowanej pod okiem 
samego Wyspiańsk:egu, stwierdził, że żad 
na z widzianych przezeń inscenizacyj 
„Wyzwolenia" nie Dyła łak bliska pierwo­
wzoru, jak obecna wileńska!... Chodziło 
zwłaszcza o akt II, najbardziej sporny.

Szkoda, żc nie było akuraf na sali nikogo 
z tych, którzy p sali o „niedopuszczalnym 
nowinkarstwie" iłp. rzeczach.

Na zakończenie dyr. Kieianowski od­
powiadał .crófko na zarzuty szczegółowe, 
zgadzając się z niektórymi, ale broniąc 
się jednocześnie przed zaszufladkowa­
niem „Wyzwolenia" w formy teatiu baro­
kowego czy comean ael' arfe —  gdyż 
Wyspiańskiemu należy się własna i oaręb 
na forrr.a leatralna. Znalezienie jej, to 
problem orzysztości, a osobiście dyr. Kie- 
lanowski uważa całą dyskusję za płodną 
i wzDogacającą. jim.

Likwidacja strajku w fabryce „Furs'
Trwający kilka dni strajk w fabryce 

futer „Furs,, przy ul Meczetowej został 
zlikwidowany.

Strajkujący robotnicy _w iujśoi 153_ o* 
sób pizysfąpili do pracy.

Woda Forzka Norssańska
knn-ii e ś odki w nawykowym zaparciu s oica

i sól krystaliczna lub proszkowana — zna- 
. Żądać w aptekach I sk-adach ap‘ecznych

Wycieczka da lYok  
na zakończenie spzonu 

motorowego
Wileńskie towarzystwo Cyklistów i Mo 

focyklistów w niedzielę, dnia 9 bm. or­
ganizuje wycieczkę do Trok na zakoń­
czenie sezonu motorowego.

Zbiórka na placu Katedralnym o g. 10.

rcowa afera na miarę Antczaka
w  / ^ / ś & ś m a & z k & g l ?

Lekarz pswiatowy Jarzy ŁusrJde «kz przed# b. kontrolerowi 
sanitarnemu Kaz mfe zowi Mikuriowl

Powiat nieśw!eskf z wielkim zaintere­
sowaniem oczekuje p ~~esu z oskarżenia 
lekarza powiatowego ot Jerzego Łuszkie- 
wicza przeciw b. kontrolerowi sanitarne­
mu starostwa, Kazimierzowi Mikuciowi.

Oskarżony miał się dopuścić zniesta 
wienia dr Łuszkiewicza, zarzucając mu w

1 skardze skierowane] do p. premiera na­
dużycia natury urzędowej.

Proces był już trzy razy odraczany. 
Nowy te/m!n rozprawy został wyznaczo­
ny na dzień 30 om.

Zgłaszają się co raz ło iiOwl świadko­
wie, którzy piagną złwżyć zeznania, ob- 

łiBtiaW W W m %^W iŁŁJIU IM i^M H

ciążające lekarza powiatowego, świadko­
wie cl pochodzą z Nieświeża, Snowia, 
Kiecka i innycn miejscowości powiatu. 
Są i tacy, którzy zamieszkują na terenie 
innych powiatów, a nawet województw.

Słowem, jak w Nieświeżu mówią, za­
powiada się nowa afera na miarę Ant­
czaka...

Gdy „zawiany mąż“ łzuI ;a niewiernej żony,..
Nocnij eskapada na ulicy Szeszkińskie)

f f i r ó c f  s z y b

Ubiegłej nocy mieszkańc) domu Nr 7 
przy ul. Szeszkińskie] obudzeni zosłali ze 
snu odgłosem głośnej awantury, która 
m'ała miejsce w mieszkaniu Malwiny R— 
dziul.

Najp’erw sąsieazl posłyszeli brzęk 
tłuczonego szkta, następnie krzyki wzy­
wających pomocy i wreszcie pani Radziu- 
lowa w nocnej koszuli wyskoczyła na 
podwórko wrzeszcząc wniebogłosy.

Śmielsi sąsieazl niezwłocznie interwe­
niowali i zatrzymali w mieszkaniu wystra­
szonej I dotkliwie pobitej Malwiny Ra- 
dziul pewnego osobnika, który siał 
w jej pokojach prawdziwe spustoszenie.

Zatrzymanym napastnikiem okazał się

P 0 I 0 J E
TANIE. CZYSTE I CICHE 
W H O T E L U  R O / A L

| Michał Moczulski zam. przy ul. Sołtań- 
1 skiej 7. W  komisariacie, dokąd został za­

prowadzony, opowiedział, że wtargnął 
do mieszkania Maiwiny Radziul przy po­
mocy wybicia szyby, gdyż był przekona-

W  a r ł t a w * Chm li Ino I I
Ola pp, ey^lnlkó* .Kariera WilonsK.' 

15% rabato

OWOCOWE 
PA RKO W E 
A L E J O W E  
I G  L A S T E  
B Y L I N Y  
oraz RÓŻE

ny, że ukrywa ona w swoim mieszkaniu 
jego zbiegłą żonę.

Należy jeszcze dodać, że uaając się 
na łę „eskapadę" Moczulski był dobrze 
„pod muchą".

SP EŁN IO N E NADZIEJE
tych wszystkich, co w yyia li u nas, a przede 
wszystKim właścicieli numeru 92055, na któ­
ry w ostatniej loterii padła główna wygrana

zł
dają podstawą do spodziewania sie, że i w przyszłości 
szczęście dopisze grającym w kolekturze pod firmą

Z d z is ł a *- PEĘGUWSKI
we LwowiCi PBac Mariacki 5, (Galeria Mariacka).

Szczęśliwe losy do I-ej klasy 43 Loterii wysyłamy na prowincję w ko­
lejności zgłoszeń, za zaliczką lub za opłatą na konto w PKO nr 504978

m ają tk u

ND A. i M. Kwaśniewskie!)
Poczta Sobolew, woj. iubel. Teł. 18
Informacje: Warszawa — Teł. 725-30 

Cenniki na sezon jesienny bezpłatnie.

Maw# spis samnenlćw 
til&fdnicznycb

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Wilnie przystępuje do opracowania i 
wydania nowego Spisu abonentów sieci 
telefonicznej na 1939 rok.

Newy spis abonentów ukaże się i zo­
stanie rozesłany w styczniu 1939 roku.

W  myśl poz. 14 taryfy telefonicznej, 
każdy aooienf ma prawo do jeonora- 
zowego bezpłatnego zamieszczenia w 
spisie abonentów swojej nazwy lub swe­
go nazwiska. Nazwy abonentów zamiesz­
czone będą w nowym spisie poa literą
1 w brzmieniu, które sami on zgłoszą 
miejscowym centralom w ierminie do dnia 
31 października rb. Abonenci którzy n,e 
zgtoszą zmian lub uzupełnień w podanym 
terminie zostaną umieszczeni w brzmieniu 
takim jaK w spisie na 1938 rok lub w 
orzm.eniu, które Dyrekcja uzna za sło-

Optaty za podanie w spisie abonen­
tów bardziej szczegółowych danych o 
stacji abonentowej lub za kilkakrotne 
umieszczenie w spisie pod różnymi lite­
rami są obecnie barazo niskie i wynoszą
2 zł 50 gr za kazae dodatkowe 40 liter.

Osoby lub firmy, nie posiadające teie 
fonu mogą jeszcze uzyskać połączenie 
telefoniczne i frafić do spisu abonentów 
na 1939 r.

Dotyczące sprawy załatwiają właściwe 
urzędy (agencje pt.), a sprawy aoonentów 
m. Wilna załatwia kancelaria rejonowego 
urzędu telefonicmo-telegraticznego przy 
ul. Św. Jańskiej 13 s i  godz. od 8 cfo 15 
(telefon Nr 713).

P ra w n ic y  pocztów? 
uchodźcom z za Ofry

Z imc,aiywy Pocztowego Przysposo­
bienia Wojskowego zebrano wśród p.a- 
cowników pocztowych w Wilnie i wpła­
cono na rzecz pomocy ucnodźcom z za- 
Olzy sumę zł 234 gr 85.

Poświęcenie m a  [u 
Dzieła M. B. Prwołań

JE. 'Ks. Arcybiskup-Mcti opolita Ro­
muald JałbrzykowsKi dokona dziś w nie-> 
dzielę o godz.' 5 po pot. przy ul. Zarzecz­
nej Nr 24 poświęcenia nowego lolcalu 
internatu Dzieła Matki Boskiej Powołań. 
Internat liczy obecnie 30 wychowanków.

Z e m d la ła
z powodu nakazu opuszczenia 

Polski
Wczoraj o trzym ała nakaz opusz­

czenia granic Polski Michla Balcewi 
czowa (ul. Słowackiego 23).

Na wieść o tym cudzoziemka zem 
dlała. Wzywano do niej pogotowie 
ratunkowe. (c).

Jerzy Mariusz Tayior 76)

Czciciele Wotana
... A teraz pozostawmy na chwilę w spokoju naszą 

zaprzyjaźnioną parę. Łaskawi czytelnicy nie wezmą 
tego chyba za złe autorowi, który uważa, że w pew­
nych okazjach nawet tak  zwane dramatis personae 
m ają prawo korzystać z zuuełnej samotności. Niechaj 
zwierzają się sobie bez świadków. —  Kanarki też są 
ludzie — powiedział kiedyś popularny conferencier 
stołeczny i tym jednym zdaniem, rzuconym z wyso­
kości estrady, zdobj ł dla siebie burzę oklasków. Dy­
gresja ta nie ma na celu — broń Boże! — spowodowa­
nia podobnej owacji dla autora niniejszej powieści. 
Wcale nie! Autor przytoczył wnikliwą uwagę znako 
mitego myśliciela kabaretowego po to jedynie, a b /  
usprawiedliwić się wobec łaskawych Czytelników za 
pewne cofnięcie akcji, za skierowanie reflektora 
wstecz, które uważa w tej chwili za bardzo stosowne.

Z wycieczki do kolonii Na Grobli księżna wróciła 
taka ożywiona i wesoła, że wprawiła tym w zdumienie 
nawet Johanna —  nowego chłopca stajennego, przy­
jętego na miejsce rudego Oskara, którego posłano na 
jakieś inne roboty. Pucołowaty wyrostek, na  odgłos 
tętentu końskich kopyt wybiegł służbiście, aby podać 
księżnie ramię. Księżna jednak nie skorzystała z tej 
pomocy i, zeskoczywszy zgrabnie z siodła, pobiegła 
lekko ku szerokipi m arm urow ym  schodom, trzymając 
w ręce fałdy trenu swej staroświeckiej amazonki.

Po drodze zatrzymała się.

—  Trzymaj, JohannI
Ciśmęty zgrabnie srebrny krążek błysnął w słoń­

cu, zataczając szeroki łuk, ale pucołowaty chłopak był 
zbyt zaskoczony zachowaniem się księżny, aby zdobyć 
się na równie zgrabne pochwycenie monety w po­
wietrzu.

Pieniądz upadł na ziemię i Johann, dopiero p o d ­
niósłszy go i przekonawszy się, że to dziesięciozłotów 
ka, przypomniał sobie wreszcie, że trzeba podziękować 
za równie hojny jak i nieoczekiwany upominek. Zanim 
jednak zdążył zdjąć czapkę i nisko się ukłonić, w alei 
zadudniły kopyta innego wierzchowca.

—  A widzisz, Alfred? —  roześmiała się księżna 
na widok nadjeżdżającego syna. —  Mówiłam ci prze­
cież że ta moja klaczka może stanąć nawet do yyyści 
gów. Wyprzedziłam cię z zupełną łatwością, prawda? 
To tylko z pozoru twój konik wydawał się lepszy. No, 
ogarnii się trochę, chłopaku, i przyjdź do mnie za 
kwadrans. Muszę pomówić z tobą o wielu sprawach.

Alfred nie potrzebował aż tyle czasu, aby się ogar­
nąć. Nurtował go zbyt wielki żal, aby mógł myśleć
0 swej fualecie, a poza tym pilno mu było rozmówić się 
z matką. Zaledwie więc spłukawszy kurz z rąk  i tw a­
rzy w zimnej wodzie, zaledwie otrzepawszy ubranie, 
wybiegł pośpiesznie ze swego pokoju, przygładzając 
po drodze dłonią rozwichrzone włosy, i zapukał c\o 
drzwi księżny.

—  Herein, Fred! —  odezwała się wesoło.
Zastał ją  już przebraną w ranny szlafroczek z wiś­

niowego jedwabiu, obszywany starymi koronkami
1 ujęty w pasek ze złoconej skóry z jakąś bardzo kosz­
towną klamrą. Siedziała na niskim foteliku przed m a­
łym stolikiem weneckim, upstrzonym żółtawymi płyt 
kami kości słoniowej i tęczowym* odłamkami perło­
wej masy.

Kiedy na mą spojrzał, ścisnęło m u się serce, bo zo­
baczył twarz promieniejącą taką  radością, tak jakoś 
cudownie wypiękniałą i tak  odmłodzoną, że nie wie'- 
dział już, od czego ma zacząć i jakich dobrać słów..,

Ale, k iedy  usiad ł, spo jrzen ie  jego p ad ło  p rz y p a d ­
kiem  n a  sto lik  w enecki. L eżała  ta m  garść  bankno tów . 
Było i złoto. Z obaczył błyszczącą górkę żółtych m onet, 
now iu tk ich  i lśn iących , ja k b y  co w ypuszczonych 
z m ennicy  i na ten w idok od razu  zapodziały  się gdzieś 
w szelkie sk rupu ły , um ilk ły  w yrzu ty  sum ien ia  i został 
ty lko  ja k b y  w styd  i ja k b y  u raza  i zal do te j p ięknej 
pani, k tó ra  popełn iła  czyn jego zdaniem  straszny , 
a b y ła  przecież jego w łasną  m atką .

K siężna zresztą  u ła tw iła  m u  zadanie, bo  odezw a­
ła się pierw sza.

—  Ten poczciwy sołtys supłał pieniądze ze -wszyst­
kich zakamarków —- powiedziała z uśmiechem, spo­
glądając na pieniądze, jakby umyślnie chciała zwró :ic 
na nie jego uwagę. —  Żałowałam, że nie pizy tobie, 
bo to było warte widzenia. Wyobraź sobie, że złoto 
miał schowane w starej kamizelce, a częściowo nawet 
w spódnicy żony, która um arła  przed laty. Myślałam, 
źe przez sentyment dla nieboszczki przechowuje jej 
przyodziewek, a on po prostu traktował te łachy jako 
najlepszy schowek dla swoich skarbów. Ach F ed 
śmiała się. -  Gdybyś go był widział, jak szperał wśród 
stosu tych starych szmatek, a ile • się przy tym 
nasapał...

—- Tak, to rzeczywiście m u s ia ło  być bardzo za* 
bawne _  odezwał śię Alfred. —  I dlaczegóż to ten 
poczciwy sołtys dał ci tyle pieniędzy, mamo?

Księżna poruszyła się ze zdziwieniem.

(D. c. n.).
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Ilość wyborców do Sejmu i Senatu
Poniżej podajemy ilość obwodów i ilość 

wyborców do Sejmu, uprawnionych do gło 
sowania poszczególnych województw:

W  woj. wileńskim obwodów 691, wyboi 
Ców 610.793

W  woj. nowogródzkim obwodów t57, wy­
borców  563.512

W  woj. poleskim obwodu w 509, wybor­
ców 561.272.

W  woj. wołyńskim obwodow 978, wybor­
ó w  1 06" 616

W  całej Polsce obwodów 16.326, wyboi 
tów  17.413.274.

Puuiżej podajemy Mość obwauow i ilość 
wyborców do Senatu, uprawnionych do gło 
sowania:

W  woj. wileńskim obwodów 105, wybor­
ców 10.830

W  woj. nowogródzki... obwodów 69, wy 
borców 7.016

W  woj. poleskim obwodów 70, wybor­
ców 6.907 ,

W  woj. wotyńskim oowodów 104, wyoor 
ców 11.213

W  całej Polsce obwodów 3.029, wybór 
ców 301.643

osoby, k tó t  zostały odznaizone 
i n e otrzymały jeszcze denretuw

mosa żądać wciągnięcia do spifów wyborców
do Ser d to

r
ST. JEAN DE LUZ (PAT). Eskad 

ry powietrzne gen. Franco zrzuciły 
w dniu dzisiejszym, jak donosi pra­
sa hiszpańska 25 tonu ckleba na uli 
ce Barcelony.

na froncie pirenejskiir. i nad Madry­
tem w ten sam sposób zrzucono 345 
tysięcy paczek papierosów.

Reuter dodaje, że z okopów wojsk 
rządowych za ten dar podziękowano

Radio —  Saragossa ogłosiło, że | za pomocą głośników.

*  erm ałąg n ie  m ilk n ą
nieprzyjacielskie zostały

W  związku z wyborami óo Senatu nale 
ty wyjaśnić, żc osoby, które ostatnio rosta 
ty odznaczone (krzyżami zasługi), lecz aotąd 
nie otrzymały dekretu —  mają prawo wybór 
cze do Senatu i mogą domagać się w  Komi 
łjach  Obwodowych wciągnięcia ich do spi­
sów wyborców do Senatu.

W  tym celu osoby takie winne zgłosić się 
do Starostwa Grodzkiego i powołać się na 
,,Monitor Po lsk i“ , w którym ogłuszono ich 
nazwisko, jako odznaczonych

Na podstawie wydanego przez Starostwo 
Grodzkie zaświadczenia osoby takie zostaną 
wciągnięte na listę wyborców do Senatu.

RADI OAPARATY
licencji Wleania i Budapesztu

99

i i *

I

SALAMANKA, (PAT) Radio Na­
tional podaje, ż t  na odcinku Ebro  
powstańcy kontynuując  posuwanie 
się naprzód, zajęli 5 nowych stano­
wisk. Do niewoli wzięto 400 jeńców. 
Zdobyto też znaczny m ateriał wojen 
ny, w tej 1 czbie 400 karabinów. Dwa

Superheterodyny bateryjne i prądowe 
najwyższej jakości

w  f i r m i e

P fic fch sw ic*a  7 V t e ! .  1 6 - 2 8
H U R T  D F T f l L

Aparaty „ELEftTRIT"

samoloty 
strącone.

SALAMANKA. (PAT). —  Komu­
nikat urzędowy głównej kwatery 
wojsk gen. F r a n c e  W ojska powstań 
cze osiągnęły w piątek dalsze postę 
py na froncie Ebro. Pomimo bardzo 1 
silnego oporu nieprzyjaciela, zdoby­
to na nim 5 stanowisk. Wojska rzą­
dowe straciły ponad 3000 zabitych 
i 382 jeńców, jak  również znaczny 
materiał wojenny.

DR. D. ćfcLOOWb.Z
choroby skórne, weneryczne, syfilis 

narządów moczowych,
PO W R Ó C IŁ .

W ileńska 28 m. 3, teł. 2-77.

T Y P  129-Z N a  PRĄ D  Z M IEN N Y . 3 LA M PY . 
(2 PEN T O D Y  I  LA M PA  PRO STO W N ICZA )' 
Z A S tĘG  E U R O P E JS K I.  ZN AKO M ITA  aE- 
LER T ić  W NGSC W B U D O W A N A  ANTEN A 

Ś W IE T L N A .
ZŁ 185 ZA  GOT.

D U ŻY  W Y B Ó R  M O D E L I S IEC IO W Y C H  I  
B A T E R Y JN Y C H  OD ZŁ. 160. DO ZŁ . 270.

SPŁATY D 15 RAT
SPRZEDAŻ W  C ZO ŁO W YC H  SK LE P A C H  

R A D IO W Y C H . ’ ‘i

Komitet Okr. KPZB w Pińsku przed Sqdem Apelacyjnym w Wilnie
W$źą się Iasy dwóch skazanych na karę śmierci

Wczoraj Sąd Apelacyjny w Wilnie 
rozpoznał sprawę 0 członków Okręgo­
wego Komitetu Kcmunisiycznej Partii 
Zach. Białorusi w Pińsku, oskarżonych 
o działalność komunistyczną, uprawianie 
terroru, wyKOny wanie wyroków party] 
nych ftd.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Mak­
sym Maksymczuk, Władysław Łazowski, 
Bazyli Baranowski, Pioh LitwLtczuk, Mak-

S w k o c i  m ś & f f  s z t z - p ^ r i e

syn. łowicz, Skaskiewlcz, Zachar Baranów 
ski, Sergiusz Dejko, Mikołaj Korniejczuk, 
oraz Paweł Komanowie*.

Na początku 1937 r. policja pińska 
wpadła n? trop Okręgowego Komitetu 
KPZB w Pińsku. P c a  zarzutem należenia 
do tego komifeiu aresztowano wszyst­
kich wymienionych. Wraz z nimi zost.ł 
zatrzymany niejaki Gawryluk, którego 
jednak już po paru'dniach zwolniono.

Pozostali powzięli wówczas przypu­
szczenie, ze GawryiuK był konfidentem 
W  jedne] z cel więzienia pińskiego od­
było się „posłodzenie" członków Okrę­
gowego Kom tetu na którym wydane 
na Gawryluka wyrok śmierci. Podsłuchał 
to leder. z więźniów kryminalnych I do­
niósł o tym prokuratorowi. Prokurator na 
razie n'e zwrócd uwag1 na te aoniesien'e. 
Tymczasem w wvniku ś'edziwa, Hla braku 
duwodów, część aresztowanych została 
B B f t B  ■— i  ■ ma geng

wypuszczona na v olność. Było ło pod 
koniec 1937 r. Wkrótce po Ich zwolnie­
niu, znaleziono Gawryluka zamordowa­
nego w swoim łóżku.

Prokurator przypomniał sobie . wów­
czas o doniesieniu więźnia kryminalnegc. 
W  rezultacie cały OK KPZB w Pińsku za­
siadł na ławie oskarżonych

Sąd p'erwsze] Instancji sKazał: Maksy 
ma Maksymczuka I Władysława borow­
skiego na karę śmierci przez powiesze­
nie. Piotr Lifwinczuk I Maksym łowicz zo­
stali skazani na dożywotnie więzienie. Fo 
zostali, za wyjątkiem skazanego na 6 mie 
sięcy Zachara Baranowskiego, otrzymali 
po 10 lał więzienia każdy.

Wczorai przez cały dzień toczył się 
proces przed wileńskim Sądem Apelacyj­
nym.

Sad zapowiedział ogłoszenie wtrroku 
we wtorek rano. (c).

W  fym sezonie największy p o ło w  śledzi przypadł w  udziale rybakom  szkocK.m. Na zdjęciu w idzim y plony ich połowu.

W O O K

Nowa moda jesienna
neg0 n®Jła<inicjszych modeli sezonu jesień 
kostium*'6^  P r°ściutk i w kroju aksamitny

■ . P rzyljrany bogatym kołnierzem zeitru. „c l. piór i .takąz mufką. 1 kołnierz i 
mufka ma ą wszelki., . , .Cechy staroświecczyz
Z  ~  10 a kołnierz boa.
-..czna jesi w zytowa sak im ka „ )ry maI
szczona, ozdobiuma k liPsem .k' i przybrana ny 
metrycznie szalem o d óch koftcach Qzdj
bionycl, U dołu ciężką fcenJz,ą
P 1 iszczę są obecnie niezwykle okazać i
»  dużo futrzanych ozdób. Przybranie ręu.
*<5w futrem podkreśla, że punkt ciężkości
Przeniesiony został na górną część figury
2at»>iast stereotypowego żakietu lub nłasz
tZa nosi się pelerynki najróżnorodniejszych 
' ' “ Rości i kształtów. Peleryny przybierane 

*1 Pasami futra idącego w rozmaitych kie 
Ul*acti, ra l dwoma pasami z przodu przy

n B B B B H n B B H H

zapięciu, wzdłuż ramion do dołu, dookoła 
obwodu w dole, dookoła szyi, niekiedy nau­
ko*. w kratę, w poprzeczne pasy. Noszone 
■u też żakieciki w  formie kamizelek z fut 
rzanvm obramowaniem, które okala rów ­
nież dół Kloszowej spódniczki. Tualety wie 
czorowe wykonane są z tiulu, koronki, ak 
samitu, ciężkich haftów i leciutkiej jak ob 
lok —  gazy. W ysoka fryzura i szeroko za 
chodzący na ramiona staroświecki dekolt 
podkreślają całość.

Nowa moda jesienna jest na ogół dość 
łaskawa i wyrozumiała. Przynosi ona w e 
le rzeczy ładnych i weaie nie tak bardzo 
odbiega od dotychczasowych lin ii, jak się 
zapowiadało. To nic, ze straszą nas, iż spód 
nice hędą szerokie, plisowane i fałdowane, 
znajdzie się obok nich miejsce na wąskie 
również. Co do innych zmian, nie są one 
zasadnicze i tylko bardzo wprawne oko mo 
4e się na nich poznać. A  więc: płaszcze i su 
knie mają trochę szersze 1 w yżsi? ramio 
na> jak  również ukażą się reg liny I Em o

na. Co do Paryża, to wieikie magazyny rzad 
ku stosują ten wschodni typ rękawa p-»ek 
Jadając nadeń modele szerokie w ramionach 
I obciśnięte w biodrach. L iiKa princesse peł 
na licznych marszczeń i draperyj utrzyma 
ła się z całą bezapelacyjr.ością. Suknia p.) 
południowe wykonane są najczęściej z cicn 
kiej wełny, jedwabnego persey‘u lub mato­
wej krepy Powiewne szarfy, klipsy ; kłam 
ry dodają sylwetkom wdzięku i kobiecości. 
Spotyka się mnóstwo staników układanych 
w fałdy aiDo plisy, przy czym ozdoby te 
powtarzają się równie! na rękawach, na j­
częściej trzech czwartych długości. Ale tu 
mała uwaga tylko smukłym osobom ładnie 
jest w takich fasonach. Długie rękawy ma 
ją następujący fason: rozszerzają się kul.sto 
u góry i zwężają od łokcia ku dołowi. Suk ­
nie fasonu „Princesse są bogaio przybić 
rane inkrustacjami, aksamitem i błyszczą­
cym crepe-satin. Oryginalna nowością są 
sukn:e i kusłiumy popołudniowe o plecach 
z kunsztuwnie wyrobionego materiału od-

PARYŻ, (Ob. Sp.). Paryski „Ma- 
t!n“ zamieścił długą listę członków  
Centralnego Rządu Sowieckiego oraz 
rządów poszczególnych republik, któ 
rzy zostali rozstrzelani lub zlikwido 
wanl w inny sposób^ począwszy od 
dn. 1 stycznia 1938 r. aż de 1 wrze­
śnia 1938 r., t. |. w przeciągu ostał 
nich ośmiu miesięcy.

Lista ta jest sporządzona przez 
dyplomatycznych agentów angiel­
skich i nie obejmuje rozstrzelanych 
uraz zlikwidowanym aż do 1 stycz­
nia 1938 r., tj. począwszy od proce­
su Zinnwjewa i towarzyszy z sierpnia 
1936 r.

Lista przedstawia się następują­
co:
1. SOWIECKI RZĄD CENTRALNY: 

5 komisarzy (t. zn. ministrów) lu 
dowych, 6 czionków rządu, 15 porno 
cniczyeh komisarzy.

2. RZĄD ROSYJSKI REPUBLIKI 
FEDERACYJNEJ : 

prezydent republiki, szef rządu i 
10 komisarzy rządowych.

miennego od całości. Przy czym odmienny 
jest tylko gatunek materiału, kolor must 
pozostać identyczny i na tym właściwie po 
lega cały efekt.

Do wizytytowych i teatralnych sukien 
wstawia się całe pasy k ironki. Nadaje to 
s u k n i  dużo lekkość i nie iest trudnym za­
biegiem. Pomiędzy materiałem a koronką 
mus: być koniecznie kontrast kolorów, naj 
częściej osiąga się go w ten sposób, że pod 
b'ja się koronkę jakimś jaskrawym kolo­
rem. Nowością jest zwyczaj noszenia do 
czarnych tualet kolorowej szarfy lub pa ika.

Celinę- ,

Iudo-

ź 3, UKRAINA? v
prezydent rcnublikL, szef rządu I 

18 komisarzy ludowych.
4. BIAŁORUŚ: 

prezydent republiki, szef rządu I
18 komisarzy ludowych.

5. ARMENIA:
3 komisarzy ludowycn i 2 sekre­

tarzy partyjnych.
6- ASERBEJDŻAN: 

prezydent republiki, szef rządu 1 
7 komisarzy ludowych. i

7. TURKMENISTAN:
5 komisarzy ludowych i sekretara 

partyjny.
8. GRUZJA: 

rzef rządu i 4 komisarzy 
wych.

9. UZBEKISTAN: 
szef rządu i 9 komisarzy ludo­

wych.
10. TADŻYKISTAN:

13 komisarzy ludowych i 2 sekre 
tarzy partyjnych.

11. KAZAKSTaN: 
prezydent republiki, szef rządu, 

17 komisarzy ludowych I 4 sekreta­
rzy p-irtyjnyeh.

12. REPUBLIKA K1RG1ZKA: 
prezydent republiki, 2 kolejnych  

szefów rządu, 6 komisarzy ludowych  
i 4 sekretarzy partyjnych.

Ogółem „zlikwidowano”
175 KOMISARZY LUDOWYCH 
I 1441 WYSOKICH URZĘDNI­

KÓW PARTYJNYCH.
Według rclacyj „Matin“ czyst­

ka w czerwonej armii objęła 65 proc. 
wyższych oficerów od pułkownika w 
górę,



10 „KURJER”  14595],

Dalszy dag procesu 
o skarby hiszpańskie w Wilnie;

Fr poniedziałek Sąd Okręgowy ogłosi wyroić
Wczoraj w Wileńskim Sądzie Okręgo 

wym łoczyta się nadal przy drzwiach 
zamkniętych snf<yguiąca sprawił ujawnie­
nia w jednym z tafesów banku Bunfmo- 
wicza wartościowych klejnotów.

Przedpołudniowe posiedzenie poświę 
cene było dalszemu przesłuchaniu świad 
kow. Następnie zeznawali eksperci, któ­
rzy misll ustalić radość tych klejnotów. 
Jednym z punktów ciężkości procesu jest 
wyjaśnienie sprawy czyją własnością są te 
Jr'ejno‘y.

Klejnoty zostały dostarczone do W il­
na przez młodego Hiszpana Komana Pla­
ża, który miał siedzieć obok Dawida Bu- 
nimowicza na ławie oskarżonych. Plaża 
Jednak nie mógł się stawić na rozprawę 
sądową, ponieważ lesf oficerem w... armii 
generała Franco I walczy obeenjp na fron 
:!e rzeki Ebro Drugi współoskarżony 5a- 
les, zam eszkuie w Anglii, zaf ostatni os­
karżony Latidau, na polecenie któreoo 
Płaza i Saies przywieźli, te klejnoty prze­
bywa, nadal w Madrycie.

Wczoraj przyjechał również do W il­
na i został przesłuchany w charakterze

Książką ><szt"lc bewi ro?w al

Czyteha Nowości
Wilno, iw.  Jerzego 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektura szko-.ia — Beletrystyka — 
NauKC-we — Wysyłka na prowincję. 

Czynna oa 11 do 18-e).
Kaucje 3 z*. Abonament 1.50 zł.

TEATR i MUZYK Z
T E A T R  M I E J S K I  NA P O H U L A N C E

—  Dziś, w niedzielę dnia 9 październ’lfa 
r Teatrze Miejskim na Pohulance dwa przed 

sławienia doskonalej komedii współczesnej 
w 4 aktach (5 odsłonach) J.  Devala ..SU B ­
R ET K A ". Początek przedstawień punktual­
nie o goaz. 16 i o godz. 20-tej.

—  „T ek la " Terzego Kossowskiego na pro 
w lncji! Dziś, w niedzielę dnia 9 paźdiierni 
ka zesnót Teatru Miejskiego z W ilna  gra in 
teresującą sztukę JeTzego Kossowskiego
T E K L A "  w Nowogródku,

—  W  tobolę dnia ló  Din o godz, 20-tej 
w Teatrze Miejskim na Pohulance odbędzie 
się wieczór Hanki Ordonówny o niezw; kle 
urozmaiconym i bogatym pzogramie. W a r 
tość artystyczna koncertu nie wymaga za­
pewnień. Każdy, kto kiedykolwiek widział 
i słyszał Hankę Ordonównę na scenie, m iał 
możność sam ocemc ten swoisty czar, z ja- 
k'm potrafi znakomita Pieśniarka odtworzyć 
w swojej piosence bujną radość i tragiczną 
niedolę życia codziennego, uplastycznić ro i 
ległą skalę namiętności i cnót ludzkiego du 
cha: dać żywy barwny obraz tańca i pies 
ni różnych narodów świata. W ypada tylko 
zaznaczyć, że całkowity dochód z ko-ncertu 
prz iznaczyła Artystka na akcję zwalczania 
gruźlicy na wsi, a Dyrekcja Teatru zrzekła 
się wszelkich zysków z wieczoru na ten sam 
cek Piękny koncert i pietkny czyn obywatel 
ski Hanki Ordonówny napewno przysporzy 
trudnemu dziełu społecznemu, jakim  jest ob 
rona przewgruźlicza wst, nie tylko grosza, 
tak bardzo potrzebnego ale i w ielu nowych 
zwolenników, którym nie obce jest wszysl 
ko co powstaje z trudu i ofiary dla w ielkL j 
potrzeby dobra publicznego. Nie jedno chłop 
sk'e dziecko złoży rączki do modlitwy o 
Twoje zdrow'e Dobra Pan 'I

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**.
—  Występy J. Kulczyckiej. Dziś o godz 

8 m. 15 wznowienie jednej z najpopulam iej 
szych operetek: „Orłów". Obok primadonny 
Kulczyckiej zaliczającej tę partię do naj­
lepszych, rolę w odew listki wykona cenio­
na artystka Barbara Halmirska. Będzie i o 
jej pierwszy występ po przyjściu do zdro­
wia. Bolę księcia po raz pierwszy w W iln ie  
wykona świeżo pozyskany W . Bychter. Ce 
ny zniżone.

— Dzisiejsza popołudniówka w ,-Lulal". 
Dziś o godz. 4 m. 15 po cenach zniżonych 
grana będzie rekordowa operetka „W esoła 
wdówka".

— Dzisiejsze widowisko dla dzieci w ,,Lul 
nl“ . Dziś o godz. 12 po raz pierwszy wido 
wisko pełne poezji, wesołości i tańca „Kop 
■duszek" w-edtug Grimma. Oprócz wybitnych 
artystów Lutni udział bierze studium bale 
towe Sawinej Dolskiej. Ceny propagandowe.

—  Opera w sL n ln l" W  środę 12 i czwar 
tek 13 bra odbędą się dwa przedstawienia 
onerowe, W  wymienionych terminach wyślą 
pią w operach „T raw ia ta " i „Poław iacze Pe 
rel“  tacy artyści jak Ada Sari E . Mossaknw 
ski, T Popławski, B  Leński. Chóry i orkie 
s'ra zwiększone, pod batutą R. Rubinsztej-

śwladka właściciel tych klejnotów, zbieg­
ły z Madrytu grand hiszpański Miguel 
Wikforiano Welaskez.

W  kuluarach sądu opowiadał Wikto- 
nano Welaskez, że prosił szwagra Bunl- 
mowlcza Grzeaorza Landau w Maarycie 
o zaopiekowanie się tymi klejnotami.

| Szczegółów fej sprawy me możemy 
i podać ze względu na tajność obrad.

Wczoraj został zamicnięiy przewód 
sądowy. Wysłuchano rzeczoznawców 
ł przemówień stron.

Wyrok zostanie ogłoszony »  ponie­
działek rano. (c).

Wrażliwa skóra dzieci
wymaga szczególnej' pielęgnacji 

P u d e r ,  m y d ł o  i k r e m  d l a  d z i e c i  
Laboratorium Chemiczno-Farmac^utyczneyo

JM . M a B 6m o w s 3* ś c łą o
chronią przed odparzeniami oraz zaczerwienieniem skóry.

Warszawa, ul. Chmielna 4.
Zwracać uwagę na firmę I

Jeszcze dwóch do Berezy
Zajście w Wydziale Śledczym w  zw iązku z wysłaniem  

nożowników du Berezy
piki ciarzaml.Wczoraj donieśliśmy o zesłaniu do obo 

t u  odosobnienia w Bcrezie Kartuskiej 6 no 
żonuików. Wczoraj znowu z polecenia władz 
bezpieczeństwa zostali zatrzymani 1 sklero 
want do Berezy Kartuskiej Hlrsz, Frenkiel, 
pracownik księgarni Ickowicza i Abram Zak. 
Brali oni w swoim czasu uazlai w bójce z

W czoraj do Wydziału przyszły siostra I 
bratowa zesłanego onegdaj do Berezy no 
żowi.lka Sytwanowlcza 1 dostały tam ataku 
histerii. Musiano wezwać lekarze, który ko 
bleiy uspokoił. (c)

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona krew wskutek złego fnn 

kcjonowan-a wątroby może powodować sze 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle art.-etycz- 
ne łamanie w kościach, bóle "głowy, po de­
nerwowanie. wzdęcia, odbijania, bóle w wąi 
robie, niesmak w ustach, brak apetytu, swę 
dzente skóry, skłonności do obstrukcji, pia 
my i wyrzuty na skórze, skłonność do ty­
cia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy- 
śp:e»zają starość Racjonalną, zgodną z na

turą kuracją jest normowanie czynności wą 
trąby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczę 
nie wykazało, że w  chorobach na tle zlej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artreiyź- 
mie ma zastosowanie „Cholekinaza" H  Nie- 
mojewskiego. Broszury bezpłatnie wysyła la 
boralonum fizj. - chetn. Cholekinaza H. Nie 
mojewskiego, Warszawa, Nowy Sw*at 5 oraz 
apteki 1 składy apteczne.

ACHOWCY
U a fe rrty z fy ifu m i*  
Ja ,  d £ a  u m ^ T a n l
produku|qc z cebulek lilii 
b tu H  mikn skopljnia miał­
ki nieszkodliwy, nie zaty­
kający porów, naturalny 
w 14 odcieniach karnac|i

fiuder
A3ARID

Ceny ziemiopłodów
z dnia 8 października 1938 r.

Ceny za towar średniej handlowej Ja­
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1OO0 kg 
f-co wag. s t  zat.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otręby- -v  mnieh 
szych ilościach. W złotych i 
t  y t o I stand. 696 g/l 15.— 15.50

.  n , 670 .  1A50 15 —
Pszenice I „ 748 „ 20.25 20.75

II .  7?« „ 19 25 15 75
JęczmieńI „678/673„ (kasz.) 14.50 1 5 .-

I .  649 .  „  —  —
„ in  620,5 . (p a s t)  14 75 15.25

Owies 1 . 4 6 8 ,  1 5 ’5 15.75
U 445 .  — —

Onrka .  630 ,  1675 17.25
.  610 .  16-25 16 75

Mąka żytnia g a t  I 0—50% 29 50 3°.—
.  I 0—65% 26.50 27.—
„ II 5 0 -6 5 %  — -

.  .  razowa do 95% 2 F .~  21.—
Męka pszen. gat. 1 0—50% i 9 50 40.2*

,  I-fl 0 -6 5 %  38 00 38.75
. II 3 0 -6 5 %  32.75 33.25
,  II-H 50- 65% 26.50 2 L -
.  III 65—70% 20 25 2T75

„ .  pastewna 15.50 16, -
„ ziemniaczana .Superior* — —
.  .  .Prim a* — —

Otręby żytnie przem stand. 8.— 8 *0
Otręby pszen, śred. przem.stand. 10.— 10 50 
Wyka — —
Lubin niebieski 7.— 8 -
Slemie lniane b .90% f-co w. s, *. 44 — 44 75
Len trzepany Wolożyn 1540.— 1580.—

„ ,  Horodzlej 18‘0 .— 1859—
Traby 1*40— 15r0 .- -

,  „ Miory 1320. — 1350.—
Len czesany Horodziej — —
Kądz’el horodziejska — —
Targanlec moczony 630.— 7.' 0. -

„ Wolożyn 8;0.— 890.—

i‘a całe 
życie

starczy zakupiona u nas nowoczesna maszy­
na do szycia, haftu, endlowania, mereżko 
wania, cerowania z wieloletnią gwarancją 
za Zł. 150 —  gotówką lub na dogodne spła­

ty. Ządajci. cenniki darmo!
Polski Dom Handlowy KRTSC.HER 

Kraków, Zwierzyniecka 6. Wydz. 13.

N ab ź fis wo d z p K u i j j u q  

n  K a ram ó w
W  niedzielę, 9 bm.t ę? godz. 11.30 od­

prawione zostanie uroczyste dziękczynne 
nabożeństwo w Kenessie karaimskiej w 
Wilnie (Grodz<a 6) z cncaiji przyłączenia 
Śląska Zaolzańskiego do Macierzy oraz 
18 rocznicy wyzwolenia W iha.

tea pomoc rodikom 
t n  01 ą

wpłaciły na listy ofiar — przesłane 
przez Przysposobienie Wojskowe Ko­
biet do Obrony Kraju, Koło Wileń­
skie — następujące Grzędy, Insty­
tucje i osoby prywatne:

PP. Sędziowie ł Prokuratorzy ze­
brali podczas otwarcia Biblioteki Sa­
dowej w Wilnie zł. 168. Personel i 
uczenice kl, 1, IB, II, i !ll Prywatnej 
Szkoły Zawód. Stowarz. Służba Oby- 
wat. w Wilnie zł. 20 gr. 4. Personel 
Szkoły Gospodarczej ZPOK w Tro­
kach zł. 2 gr. 31. Personel CJrz. Poczt. 
Telekomunikac. *w Oszmianie zł. 32 
gr 40.

Ogółem na listy ofiar P. W. K. 
zebrano dotychczas zł. 463 gr. 56. 
Suma powyższa została przekazana 
bezpośrednio do P. K. O. na konto 
czekowe Komitetu Walki o Śląsk 
za Olzą.

tt-a-nawi

—  Miody kowalski jest bardzo po­
dobny do matki!

—  Jawfo?
—  No, co miesiąc nowa dziewczynal

Kto pije naj^ecej 
het baty?

Jak  się okazuje z ostatnio ogłoszonych 
danych wojna, szalejąc; na terenie Chin, 
r.ywiers stosunkowo mały qdyw na św'ato 
wy fcanóel herbatą.

Przyczyn tego na lc iy  -szukać w fakcie 
ż rajw ięKszy konsument herbaty wśród kra 

j 'w ,  które jej nie produanją —  Anglia — 
.prowadzi herbatę głównie z lndy j i Cey 
locu Na 400 milionów funtów herbaty im 
ru i tc-wanych rocznie przez W ie lką  Brytanię, 
Łf kdWte 10 milionów funtów pochodzi z 
r bin. Dotychczas jedynym przejawem wpły 
t u  wojny chińskiej nr londyński rynek ber 
D-. ty jest skupowanie trpnsportów z Chin 
pi zez wielkie firm y natychmiast po ich wy 
ładowaniu, podczas gdy dawniej ladunk1! sziy 
do s l ładów wolnocłowych i dopiero potym 
um Vuczane były na rynku.
Amerykanie sprowadzają herbatę z Form o­

zy, CLin  Japon ii ł Jaw y, ale kunsuiucja te
rspo ju  stale w Stanach Zjednoczonych 

srsda.

M tu b z ttify
itótpu®(km U

r d t t a m t / j ą t

ŹfcRT NA S JR O N IE

K e t o  oa irzęiiałlav 
msgislriickich

„Burm istrz miasteczka ronielane r io ty—< 
jak głosi pewien fo itro tł ludowy —  miał 
także swoje kłopoty". Ninn się z nim i bli­
żej poznamy, na filozoficzny wsięp przed 
tem zdobądźmy się.

Życie składa się z dni (koni, dni lasu, 
dni poziomek), oraz uroczystości i obcho­
dów. Te zaś dni, uroczystości i obchody wy 
magają akademij, przemówień okolicznoś­
ciowych, operetek propaga dowych i kwaT 
telów. podnoszących na duchu.

Obowiązek urządzania obchodów nie o- 
m inął także i burmistrza miasteczka Pobiela 
nc Ploty. Akademie musiały być urządzane 
j.sitami miejscowej inteligencji". I  odtąd za 
czynają się kłopoty, o których głosi cyto­
wany na wstępie foxtrott luaowy. Współpra 
cownicy magistraccy ourmisirza —  aczkoi- 
wiek dosKonau-, jako ludzie na powierzo­
nych im posterunkach —  r.iezdolni byK zu 
pełnie jakf przygodni artyści, śpiewacy lub 
recytatorzy. Skąd brać , -'iły miejscowej in 
teligencji1, kiedy sekretarz magistratu —  
zdeklarowany jąkajła —  nie tylko wierszy 
ka dwuzwTotkowego w ciugu godziny nie 
potrafi wypowiedzieć, ale rawet tak nie- 
skomplikowanego zdania, jak: „dziś mamy 
piękną pogodę"...

Rachmistrz —  prócz gry na bilardzie —  
nie znał gry na żadnym innym instrumen­
cie, nie znał nawet gry nu nerwach. 
Kancelista, kiedy raz spróbował zaśpiewać, 
że to było na granicy, w ywołał interwencję 
przedstawicieli odnośnego państwa ościen- 
Deg J.

Miodszy kancelista m iał tak. pokurczone 
palce, że nawet w Filharm onii warszaw­
skiej nie aóglby akompaniować na forte­
pianie...

A uroezrstosei przecież urządzać sponta 
nlcznle trzeba... i

uocziennie wfęc, po skończonym urzędo 
waniu, o zachodzie słońca zachodził biedny 
burmistrz w  głowę gózie znaleźć łudzi, zdat 
n—eh do urządzania z nimi dini. Wreszcie 
postanowił zmienić personel magistracki. O 
gł>sił w  gazetach konkurs:

..Magistrat miasteczka Pobielane Płoty 
o-głasza niniejszym konkurs na stanowiska:

a) sekretarza (koniecznie ze zdolnością 
mi recytatorskim i; pożądane zaświadczę* 
nie oó K. R- chterówny lub H  Hohendlinge 
równy),

b) rachmistrza z umiejętnością gry na 
skrzypcach i w łasnymi skrzypcami— po-s'a 
dający praktykę w  kaw iarniach mają pierw 
szeństwo,

c) kancelisty —  tenora, w najgorszym 
wypadku —  „a lta ", nut dostarczy magist-. 
rat miasteczka Pobielane P ło ty " na koszt 
własny,

d> młodszego kancelisty, któryby um iał 
zayaiać 1 otwierać zebrania, oraz rysować 
afisze,

e) etatowego mówcy ze zdolnościami 
komponowania mów prrms vista, OTaz po 
p e r m u  namyśle; nmieiętność noszenia cy 
lind** 1 suirdijtr koniecznaI'

Na skutek rozpisanego po prasie kon 
kureu zgłosili się kandylaci, czyniący z a 
dość stawianym wymaganiom.

A źe sekretarz nowy umiejętnością pisa 
nir kiepsko się odznaczał, że rachmistrz do 
stu z trudnością liczył —  to już nas w  fytm 
felietonie nic nie powinno obchodzić.

Zresztą, dla zaspokojenie ciekawości, po 
wiem, jaik z tej bąd» co bądź, kłopotliwej 
sytuacji wybrnął mą<łr- burmistrz Pobiela­
nych P ło tó w  oto po p-wnym okresie dewa­
stacyjnej goepodarki pew dał poprzedników* 
w  charalterze zaałcpcóy obeenjgo personelu

to p r

I  TO  T EŻ  JE N ”  ’»OGLĄD.

Dłużnik do w ienveie ła :
—  Z panem nie można doiść do ładnt 

wypożycza pan parasol gdy słonce • ieri, 
a żądą pan zwrotu, gdy deszcz pada.

T RO SK I.

—  Pijesz wciąż, Briggs?
*— Piję , topię moje troski.
*—  I  udaje ci się?
—  Niestety, —  nie Moije troski urrPeją 

pływać.

D Z IE C I.

Ciotka mowi Joziow , że bocian przy­
niósł braciszaa i pyta go, czy chciałby zoba 
czyć małego.

—  Małe dzieci już widziałem —  odpo­
wiada Józio —  wolę zobaczyć bociana

.Z L E C E N IE " .

Przez miasto szedł człowiek o długich 
włosach, boiso, w sukiennym płaszczu. Na 
plecach rnsiała labliczka z napisem: „W ęd  
ruję pieszo naokoło świata". Zobaczywszy 
go, jakaś pani podbiegła doń 1, wręcz; jąc 
mu sporą paczkę, rzekła: „Może zechce pan 
oddać tę paczkę memu bratu w Bombc,iu ł 
powiedzieć mu, że to od Gladys",



KURJER" (45951 >1

k r o n i k a
P a ź d z ie r n ik

Niedziela

Dziś: Dyonizego B. M. 
Jutro: Franciszka Borg.

Wschód słońca — g. 5 m. 37 
Zachód słońca — g. 4 m. 35

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dnia 8 X. 1938 r.

Ciśnienie 754
Temperatura środua 4- y
Temperatura najwyższa +  13
Temperatura najniższa -j- 6
Opad 4,7
Wiatr: połudrruwy
Tendencja barom.: silny spadek
Uwagi rano chmurno po poi. deszcz.

W I L E t i S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
apteki: Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów 
Augusiowskiego (Kijowska 2); Korneckie­
go i Żelańca (Wileńska 8); Frumkinów 
(Niemiecka 231: Rokowskiego (Kalwaryj- 
ska 31).

Fonadro staiie dyżurują apleki: Paka 
(Antokolska 42); Szanfyra (Legionów 10)
I Zajączkowskiego (Wiroidowa 22).

M TFJS ICA .
—  Nadzwyczajne posiedzenie Rady 

MleskieJ. Na poniedziałek zwołane zo­
stało nadzwyczajne plenarne posiedzenie 
Rady MiejsKiej celem dokonania korekty 
wyborow do Zgromadzania Wyborczego 
w OKręgu Nr 45. Chodzi łu o zmianę jed­
nego deiegata, kłóry nie ma uprawnień 
do wzięcia udziału w Zgromadzeniu W y 
borcryr.i.

—  Budowa nowoczesnej jezdni na ul. 
Zawelnej. Zarząd Miejski zaecydowaf za­
kupić większą ilość kosłki kamiennej na 
budowę nowoczesnej jezdni na ul. Za­
palnej na odcinku od W , Pohulanki do 
ul. Jagiellońskiej. O ile kostka nadejdzie 
w dostatecznej ilości, cała ul. Zawaina 
jeszcze ‘w rym roku otrzymu nowoczesną 
jezdnię.

—  Wodociąg na ul. Potockiej. W  naj­
bliższym czasie Magistrat przystąpi do bu­
dowy wodociacru na ul. Potockiej.

—  2.700 złotych na obuwie dla r.aj-
b;ecłnie:S7ej dziatwy. Prezyd:um Woje- 
wódzKisgo Związku Komitetu Pomocy 
Młodzieży i Dziec.om wyasygnowało 
2.700 złotych na zakup obuwia dla nai- 
biednieiszei dziatwy szkół powszechnych.

—  Połączenie Belmortu z Kolonią 
Kolejowa. Msoistraf wytknął już łrasę, 
kfóra połączy Bnlmont z Koionią Kolep- 
wą W  tym celu wybudowany zostanie 
most żelazny przez Wilenkę w Tupacisz- 
kdth.

—  Most żelazo-befonowy na ul. Le­
gionowe? Zerzad M'eiski zamierza w ro 
ku bieżacvm rozpocząć budow ę mostu ze 
lazo-betonowego nt> ul. Lepionowei 
przez pr/ebiegajacy tam tor ko!e'owy

P U  AROWA
—  KonFskata „Frontu Białoruskiego".

Decyzja władz administracyjnych skonfis­
kowane zostało czasopismo białoruskie 
„Front Białorusi:'

SP ISA  W Y  S Z K O L N F
  Dyrekcj.. Kursów Maturalnych SeJ

kcjl Szkolnictwa średniego Z. N. P. zawis 
darnią, że zapisy na Kursy z zakresu gim 
nazjum nowego i starego typu przyjmuje 
Sie codziennie w g. 17— 18 w iokaiu Kut 
sów ul Zewalna 21. Wykładają profeso­
rowie o pełnych kwaPfikaciach pedago­
gicznych.

S K A ItB O W A
—  Bezwzględni egzekucja zaległych 

należności poaatkowych. W  urzędach 
skarbowych nagromadziła się ostatnio 
miększe ilość tytułów wykonawczych, na 
Zesłanych przez ubeznieczalnię, Zarząd 
miejski itd. w serawie przymusowego ścią 
9aria zaległości. Dotychczas władze skar 
bowe starały się nakłonić do dobrowol- 
1 ego uregulowania zaległości, przesyła­
ły upomnienia, proponowały raty .td. Po­
nieważ jednatc w wielu wypadkach płat- 
ni(:y ^®kceważyli sobie sprawę pokrycia
10 j ° 5c'' w V d a n o ,  ja k  się  d o w :a d u jr m y ,
Z a rz ą d z e n ie  „  . . , . . ̂ spraw, '  bezwzalednej ea

z a s t o s o w a n i e :

m  Pi -i^ ICEN lE  B d L i 5ŁDW Y lEBOW ;^
Żą d a j ą c  o r y c h n a l w y c k  fROSZKOw zn fa m  i . K D B U T K jtj) '

w u r a  AAKitiPRCStsun-WAM oają
O D Y Z  S A  JU Z  N A S L A D O W N tC

Ż ą d a j c i e  p o o s z k ó w  „ m i g r e n o  - n e r v o s t M ** 
T Y L K O  w  N O W E M  O P A K O W A N I U

t o r e b k a c h  H ł ®  1 E N I C 2 N Y C H .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Ogólne zebranie członkiń Związku 

Pracy Obywatelskiej Kobiet, 11 paździer­
nika rb. (wfo-ek) odbędzie się Ogólne 
Zebranie Członkiń 7POK, z referatem p. 
Marii Hillerawe na femat „Sprawy wy­
borcze do Sejmu i Senału". Zebranie od­
będzie się w lokalu Związku przy ul. Ja­
giellońskiej Ni 3/5, początek punktualnie 
o godz. 6 wieczorem.

Członk nie ZPOK są proszone o jak 
najliczniejsze przybycie.

RÓŻNF
KKO m. Wilna podaje do wiadomości 

posiadaczy książeczek premiowanych, iż 
losowanie premii książeczek uprawnio­
nych do lodowania odbędzie się w dniu 
31 października rb. Do następnego loso­
wania będa dopuszczone wszystkie ksią­
żeczki premiowane, na które zł 200 —  
zosłało wpłacone —  do 1 listopada rb.

N O W U G R O & Z K A
—  N O W Y NACZELNIK URZĘDU 

POCZTOWO-TELEK. Przed paru tygod­
niem' podaliśmy wzmiankę o przeniesie­
niu z Nowogródka dwuch zasłużonych 
urzędników. Przeniesienie nastąpiło po 
przeprowadzeni dochodzenia, które ujaw 
nlło BEZPODSTAWNOŚĆ ZARZUTÓW, 
WYSUNIĘTYCH PRZEZ NACZELNIKA 
P. LUBOMIRSKIEGO PRZECIW KO P GĘ- 
BALI, (że wyjechał na urlop bez podania 
adresuj.

W  sobotę nagle zabrany został z No­
wogródka do Wilna I p. mgr Lubomirski, 
a na lego mlelsce mianowany został p. 
Obarsid ian, który miał być zastępca na­
czelnika, na miejsce p. W«jc!eehow- 
skiego.

W  takich okolicznościach mówią „fu 
te'sl": „Pan Bóg nie rychliwy, ale spra­
wiedliwy".

—  „Tydzień Miłosierdzia" w Nowo­
gródku. W  czasie od 18—23.X. 1938 r. 
udbeJzie się na łerer.ie woi“ wództwa no­
wogródzkiego „Tydzień Miłosierdzia", 
podczas ktorego zDierane będą ofiary na 
rzecz Katolickiego Stowarzyszenia Opie­
kuńczego „Caritas".

jak wiadomo „Caritas" utrzymuje w 
Nowogródku Dom Starców, w którym zna 
lazło schronienie i opieicę 30 pensjonariu­
szy (tak katoli-y jak i prawosławni).

Poza tym opiekuje się biednymi, to 
te- zarząd „Caritasu" zwraca się ta drpgą 
do sooteczeńsiwa z prośbą o wydatne po 
parcie „Tygodnia Miłosierdzia".

—  Nie 56 zł lecz 114 zł. Pracownicy 
Zarządu Miejskiego w Nowogródku ze­
brali pośród siebie. 64 i ł  dla uchodźców 
z za Olzy i 50 z* dla Korpusu Zaolzań- 
skiego w Wilnie.

—  „Tekla". Dzisiaj (9 bm.) Teatr Miej­
ski w Wilnie wystawi w Nowogródku 
sztukę Kossowskiego pf „Tekla".

L l O Z H *
—  Zjazd Ziemian w Lidzie. 9 b. m.

0 godz. 12-fej w lokalu Zarządu Miejskie­
go w Lidzie odbędzie się zjazd, a na­
stępnie walne zebranie szczuczyńskiego
1 lidzko-wołożyńskiego oddziału Związku 
Zienuan.

—  Msza dziękczynna w Lidzie. 9 b. m-
w niedzielę w lidzkim kościele farnym od­
będzie się msza św. dziękczynna za po­
myślność załatwienia sprawy Zaolzia.

—  Teatr Wileński w Lidzie. W  dniu 
11 b. m. o godz 20 m. 15 w sali teatru 
„Era" wystawi sztukę w 3 aktach Jerzego 
Kossowskiego p, t. „Tekla", Wileński Teatr 
Miejski,

—  Barykada z rowerów przy główne] 
poczcie. Z chwilą przeniesieniu biur Urzę­
du Pocztowego i Telegraficzno-Teleto 
nicznego do ioweqo gmachu przy ul. 
Adama Mickiewicza w Liozie, w godzi­
nach przedpołudnidwych ruch gońców 
wszelkiego rodzaju urzędów i insfyfuryj 
wzmaga się bardzo znacznie. Przy czym 
charakterystycznym jest, że ze względu 
na znaczną odległość każoy korzysta z 
roweru. Stąd przy igmachu na ulicy leży 
zawsze barykada z rowerów

9 H E< W !ESK ft
—  Za przykładem Łani. Na ostatnim 

posiedzeniu rady gminnej w pogranicznej 
gminie Łań w paw. nieświeskim radny Li­
piński Józef zgłosi) wniosek, aby radość 
zjednoczenie Śląsku wyrazić konkretnym 
czynem, który byłby praktycznym przy­
kładem do naśladowania dla imych. Po 
krótkiej naradzie obecni na zgromadze­
niu zebrali między sobą w qoiówce 50 50 
zł i przekazali bezpośrednio do PKO na 
konto Nr 303-700. Za pzykładem Lani ru­
szyły inne gminy w powiecie.

—  Staraniem Związku Rezerwistów w 
Snowie, pow nieświeskiego 2 bm. w m-ku 
Snowie odbyła się podniosła manifestacja 
w zw ązku z aktem przyłączenia ' ląsza 
Zaolzańskiego do RzeczypospoMej.

BARANOWiCKA
—  Oddział Redakcji 1 Administracji 

„Kurjera Wileńskiego' w Ba-anowiczach 
został przeniesiony na ul. Wileńską 42, 
fel 96 i jest czynny codziennie w godzi­
nach od 10— 14 i od g -16— 17.

—  Zorganizowani robotnicy w tarta­
ku Budy. Przy st. kol. w Budach, do w  ba- 
ranowickiego, odbyło się zebranie ro­
botników fadaku i leśnych.

Po przemówieniach Chojnackiego i 
Kota z Baranowicz, zebrani robotnicy w 
liczbie 50 osób zgłosili przystąpie­
nie do ZPZZ, poczym wybrali Zarząd 
w składzia: Przewodniczący —  Lewko
Bronisław, Sekretarz —  Wojtkiewicz Szy­
mon, Skarbnik —  Oleksiak Ignacy.

ST0ŁPECKA
—  Dziatwa dla żołnierz;. Dziatwa 

szkół powszechnych Nr 1 i 2 w Stołpcach 
z groszowych otiai zebrała sumę ponad 
300 zł. Za pieniądze łe dzieci zakupiły 
20 masek przetiwgazowycn i przekażą je 
dnia 16 bm. w czasie święta KOP miej­
scowemu oddziałowi. Teao dnia dziatwa 
szykuje dla żołnierzy poranek sceniczny.

WILSJ5KA
—  Gdzie stanie pomnik 20-lecia. Po

dłuższych naradach komifełu ostatecznie 
zapadła decyzja, ze pomnik 20-lecia Od­
zyskania Niepodległości stanie przy zbie 
gu ulic św. Jerskiej i Mickiewicza, tuż 
obok budynku Zarządu Miejskiego.

Sprawa poszerzenia placu z wł aścicie- 
lami przyległych posesyj zosłała załat­
wiona.

Olbrzymi głaz, przeznaczony na pom­
nik, zostanie przywieziony z grr.iny tcoło- 
wickiej.

—  W  samej W ileke tyle Ile w całym 
powiecie. Całe społeczeństw- silnie od­
czuło rolę jeką w  historycznym momencie 
ma do spełnjenia srine lotnictwo, Wvrez 
tego zrozumienia mamy w  ilości składek. 
W  samej W :!ejce zebrano podczas XV  Ty 
godnia LOPP tyle złotych (500) —  ile w 
ub.eglym roku udało sie zebrać w całym 
powiecie drogą kwest ulicznych, sprzeda­
ży nalepek i różnych imprez doohodo- 
wvch.

— Nowa szkoła w Olknwiczach. Odbyło 
się poświęcenie budynku szkoły w  Ołkowi- 
czarh, przewidziane w ramach programu V  
Tygodnia Szkoły Powszechnej. Piękny lokal 
o czterech izbach, przeznaczony na szkołę 
drugiego stopnia, stanrjł w odległości 1 km 
od granicy. Wzniesiony został przy wydat­
nej pomocy Towarzystwa Popierania Budo 
wy Publicznych Szkól Powszechnych.

Podczas poświęcenia było około tysiąca 
osób —  jak na miejscowe stosunki, diuża 
liczba.

Między innymi przemawiał inspektor 
szkolny p. Laskowski.

  W ystawa. Z okazji V  Tygodnia Szko
ty Powszechnej w W ilejce, w sali W ydziału 
Powiatowego, urządzona została wystawa. 
Ilustruje ona d o r o b e k  w  dziedzinie budów 
nictwa s z k ó ł  w powiecie. ,

—  Sympatyczny odruch. Podczas zaba­
wy, będącej zamknięciem tygodnia LO P P , 
p. Kuzice zwró:cił się do obecnych z ape­
lem, aby przyszli z pomocą rodakom z Za 
olzia.

_ W  ciągu kilku minut zebrano 104 zł.
—  Biblioteczki dla szkół. Staraniem m‘p! 

scowego Zarządu T P B P S P  z funduszów To 
warzystwa kupiono dla szkół powszechnych 
w powiecie wilejskim 10 biblioteczek. Każ­
da z nich jest wartości 90 zł.

A .  J .

SUWAŁKI
—  Odsłonięcie tablicy ku czci ks. bi­

skupa Władysława Bandurskiego w Kuko­
wie. Żeńska Szkota Rolnicza w Kukowie 
obchodziła w dniach 17 i 18 września rb. 
10-tą rocznicę swego istnienia. W  tych 
dniach odbył się w Szkole Walny Zjazd 
Absolwentek, oraz uroczystość odsłonię­
cia tablicy dla uczczenia pamięci ks. bb 
skupa Bandurskiego, który w r. 1928 świę 
cił Szkołę Rolnicza w Kukowie.
JT — rir —

U K i S M Y D t A

M S& l

Pur.mlk legionów I Sanciuanum Józefa Piłsudskiego
W U IpIfTirh

cLafiUic
uKŻ0inde
m yd le

Odbyto się w mieście legionowym, w Kielcach, uroczyste odsłonięcie Pomnika Le­
gionów Polskich, oraz otwarcie Sanctuarium Marszałka Józeła Piłsudskiego, po­
święconego historycznym pamiątkom po Wielkim Wodzu Narodu. —  Wejście do 

Sanctuairium Marszałka Józefa w [Cielcach.
"  " W B H D J B N I

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„WIEDZA11
Kraków, ul. Pierackieao 14

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 
1938/39 Kursy przygotowują na lekcjach 
zbiorowych w Krakowie oraz w drodze 
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo 
opracowanych skryptów, programów I m e- 
sięcznych tematów do:

1) egzamin dojrzałości gim.wiZjUir sta­
rego typu (roczny kurs maturvrznv 
do czerwca 1939 r. oraz półroczny kurs

?i maturyczny repetytoryjmy do marca 
1939 r.i;

2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogól 
noRształcącego;

3) z zakresu I i I I  kiasy gimn nowego 
ustroju:

41 egzaminu z 7 klas szkoły powszechnej
Uwaga: Uczniów e kursów koresponden­

cyjnych otrzymują co miesiąc oprócz całko­
witego materiału naukowego, tematy z sześ­
ciu głównych przedmiotów do npiacowania 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

W ykładają tylko wyb ine siły fachowe.

Drzewca i Krzewy
owocowe

z pierwszorzędnych szkółek 
m itscowych,

f l a n c e  lv'lln > krzewy  
ozdobne, lep sadowniczy
opaski do lepu i wszelkie środki do 
walki z e  s7koHnikami ss-Mw p n '» c s

Wll^ŃN I < °Ó Ł 0 IC'CZY 
SYNDYKAT ROI NICZY

Wilno, Zawałna 9, telefon 323

O D M ŁAD ZA JĄ , U P IĘ K S Z A JĄ -  
M A SEC Z K I kosmetyczne: 

„Z io łow a" odżywcza, „P lastique“  upięk­
szająca, ,,Extrasu'pcrpack‘' zjędmiająca, 
„A labaśtrik" matująca, ,,Hema“  hemogiobi 
nowa odżywcza. 10 odmian maseczek kos­
metycznych do pielęgnacji ce r w domu p 
leca Laboratorium A R IS “  Stefana Artym łń 
skiego, W arszawa Żabia 3. D tiaf narkowy 
udziela porad, objaśnień.

Maistarsza w Wilnie firma 
trykotarzy

S. SKGLSKI
zawiadamia Sz Odbloiców i W ilna 
i Dfowlncii, by nie szu-all firmy na 
ul. Straszuna 6 etbo na W i ańskiei 16, 
gdyż firma m 'e4cl s ię  obecnie tylko na

Rudn^ck’ei 17
i iest zanpair7nn’> w nair, wsre, naj- 
modnie s e wyroby trykotażów *, 
posiada dużv wvnó. koszul m ęskich, 

krawatów i t d

s ę  esen ]; octcswei
Wczoraj rano dostarczono do W il­

na i ulokowano w szp talu Św. Jaku- 
oa (Jstinię Aleksie ewą z pobliskiej

wsi Doliny, 
mobójczym 
to vei,

Ustinia
napiła

w
się

zamiarze sa- 
esencji oc-

Ł).

Ł o t e w s k i Dom  E k sp e d y cy jn y

GERHARD & HEY, S. 4.
Zarząd: Liepaja, Birżas laukuma hr 16 
Oddział: Riqa, Liela Miesnieku iela Nr 1 
ftgentura: Klaipeda, Polangos g-ve Nr 37/39

Krafow e, zagraniczne i m orskie transporty.

E 7 A O I U
N IE D Z IE L A  dn. 9 paździemiks 1938 r.
7.15 Pieśń poranna. 7.20 Muzyka To-ruL- 

SKiej Orkiestry Salonowej. 8.00 Dziennik po 
ranny. 8.15 Audycja dla wsi: Gazetka rołni 
cza. 8.45 Program na dd-siaj. 8-50 W iado­
mości rolnicze. Tr. do Baranowicz. 9.00 Gra 
kapela wiejska „Kaskada1. Tr. do Baranc 
wicz. 9.15 Transmisja z uroczystości konse 
kracji kościoła ks. Salezjanów w Dębnikach. 
11.35 Dajm y szkołom pomoce naukowe — 
pogadanka. 11.45 Nasz program muzyozny 
w sezonie jesienno - zimowym. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Poranek symfoniczny.
15.00 „Powieściupisarz czy filozof kultury 
(Stanisław Brzozowski) —  felieton literac- 
k- B. Krassowskiej. 13.10 Muzyka obiadowa. 
14.40 W  święcie przyrody: „ Ja k  powstały 
jeziora na Wileńszczyźnie* —  pogadanka 
prof. Edwarda Passendorfera. Transmisja 
do Baranowicz. 14 50 „Dom Serca Jeznso 
wego" —  transmisja ze szkoły rzemiosł ' za 
kładu wvchow. O. O. Salezjanów. Transmi 
sja do Baranowicz. 15.20 Echa przeszłości: 
„Obywatele wileńscy a legiony Dąbrowskie 
go" —  pogadanka De L  Zvtkowicza. 1 b 30 
Audycja dla wsi. 10 30 Koncert z okazi1 Tv 
godnia Muzyki Polskiej. 1’ OG Tygodnik 
dźwiękowy. 17.30 Podwieczorek przy mikro 
fś-tńe —  transmisja z sali nn-telu ..Pod Dr- 
łem“  w Bydgoszczy 19 30 W ieczorynka z 
przyśoi-ewknmi w opr. ks P. Siedriewskie- 
go 20 10 W ileńskie wiadomości spor! iwę.
20.15 Wiadomości sportowe, P rrc cn d  p 'l i  
tyczny, Dziennik wieczorny. 21.00 Muzyka 
taneczną 21.40 W r.iasrek z p row ineV ‘ —> 
wesoła syrena. 22 50 Koncert rozrywkowy
23.00 Ostatnie w :adomo.ści i komunikaty.
23.05 Zakończenie programu. ,

P O N IE D Z I4L E K  dnia 10 października 1928.
6.57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik porań 

ny. 7.15 Muzyks. z płyt. 7.45 Gimnastyka.
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Program  na dzi 
siaj. 8.15 Muzyka popularna. 8.45 „P o w ra ­
camy do zdrow ia" —  audycja w opr. Dr Ma 
rii Kołaczyńskiej. y.00 Przerwa. 11.00 Audy 
cja dla szkół. 11.20 Muzyka opisowa. 11.57 
Sygnał czasa i hejnał. 12.0? Audycja połud 
niowa. 13.00 Pogadanki dla kupców i rze­
mieślników. 13.30 Ponodla (śpiew giregoriaU 
ski) homofoma i polifonia —  audycja mu­
zyczna dla liceów w opr. D r Tadeu>aza Sze 
tigowskiego. 14.00 Przerwa. 11.00 Teatr W y  
obrażni d,la młodzież.y: słuchowisko p. t. ,.A' 
nia znajduje przyjaciółkę". 15.30 Muzyka 
obiadowa. 16.00 Wiadomości gospodarcze.
16.15 Kronika naukowa: F izyka —  odczyt. 
16.30 W  125 rocznicę urodzin Giuseppe Ver 
di‘ego. W  programie arie z oper (D). 17.15 
L itw a  współczesna —  reportaż. 177.30 Reci 
tal śpiewaczy Tooni Kroon (sopran) Esto­
nia 18.00 W ileńskie wiadomości sportowe
18.05 Muzyka lekka. 18.20 Z naszego kraju: 
,,Jezioro D ryw ia ty" pogadanka Aleksandra 
Janhuna. 18.30 Audycja strzelecka. 19.00 
Koncert organowy w wyk. Feliksa Nowo­
wiejskiego. 19.30 Przemówienie Prym asa 
Polski ks. kardynała D r Amgus a Hlonda z 
okazji Tygodnia Miłosierdzia. 19.40 Koncert 
popularny w wyk. Orkiestry Bezgłośni W i ­
leńskiej pod dyr. W . Szczepańskiego. 20 15 
Dziennik wieczorny, W iadomości meteorolo 
g^czne, sportowe. 21.00 A fryka śpiewa —  ail 
dyeja kameralna. 21.40 Nowości literackie.
22.00 Skrzj-nkę ogólną prowadzi Tadeusz 
Lopalewski. 22.10 Recital wiolonczelowy Al 
berta Katza. 22:40 Muzyka tan“czna. 23 06 
Ostatnie wiadomości i komunikaty. 23.05 Za_ 
kończenie programu.
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D  Ph M  I .  Dzl* początek o 12-e!. Ulgi zawieszone. Najsłynniejsza ,.a.a ekrh.m
— =-J  J e a n e f t i e  M A C t « N M O  i N e l s o n  E d c t y

W najoiękniejszym 

najnowszym film ie ZŁOTOWŁOSA
ę f t g i j jo j  Powroł do Macierzy Śląska Ciesz.
Dzlł początek c 2-ej Całkowity przebieg wkroczenia Wojsk Polskach ora- wszelkie uro­

czystości jak również KORFERENCfA W  MONACHIUM

CtARKAROLA1' asfJK*muzyczny # |  U >  # * »  B %  C l  1 “  La 9Ą Namtgłne p . nl

HjELigSJ Film odznaczony 4-ma złotymi medadami. Nasi ulubieńcy
D u n n e >  i  G a r y  G r a n t

„ N A G A  P ^ A W S S A  ®
Nadprogram: Atl akcje I aktualności. Początek seansów o g. 4-ej

w arcydziele sztuki film.

Chrześcijańskie kino W ilka epooea patriotyzmu, ł~oh;*tertwa, poświpcerua i miłości

ś w ia t o w id  i P A N |  GALEWSKA
W  rolach głównych: G re ta  Gat-bo i C a i r lr s  B o y n r

Up ńsi.. .ię  o przybywanie na początki s.: 3—5— 7—9, w niedzielę i święta od godz. I-ej

t ' ,7 * i
• ' J * r t  '  * /

W - « *  *, J '

Kino b  * R S  Dziś poę;. o ?-ei. P w y ISENśflCY ftfł f Im MUZYCZNY.

~ PERŁY i SERCE
Rule qlówne- NINO  M ARTINI, J 0 3N FO N T H N E . Muzyka Rudoifa Fr m m l?, kompozytora 
.R O S t  M A R IE*. Nad program: K E il M AYN ARD  w film ie .N IE ŚM IE R T E L N I W R O G O W IE "

K I N O  Dziś. Rozkoszna farsa
Rodziny Koloiowej 1 k ró l--  kom W* " A d o l f e m  D Y M S Z Ą  

Z N I C Z  " - ' - ż i / l  I B E S B 0 2 M A
Wiwulskieao 2 W  oozost, io i «ado|ev. s <=• Ja r o s z e w s k a ,  Orwid, Znicz I inni 

3 Nadprogram: Kolorowe dodatki. Początek seansóz o godz. 16-ej

S5" R H  f  Dziś. W spaniaie arcydzieło filmowe p. I

2Haas’ 1 Tak się Jdiftrzw miłoSt
W rolach głównych: P t M l i t a  I f e l s e l i y  i 9W iits g  F a r s t
Nadprogram: URO ZM AICO N E DODATKI* P o c ł  seans, o 4-ej, w niedz. I św. o 2-ej.

Towarzystwo
Kursów Technicznych

w Wilnie
prowadzi następujące kursy: 1) Pomocników 
mierniczych 6 i pól mieś., 2) Dozorców drogo 
wych —  6 i pól mies., 3) Dozorców melio 
racyjnych —  6 i pól mies., 4) Radio i Ele 
klrotechniczne 5 i 7 mies., 5) Techniczno - 
Kreślarskie —  6 i pół mjes.. 6) Sa­
mochodowe i motocyklowe z warsztatami 2 
mies., 7) Korespondencyjne w  dziale budów 
lanym i drogowym o poziomie średnim. In 
fcrmacje udziela i podanie przyjmuje kan­
celaria kursów w godz od 17 do 19. W ilno, 
Holendernia 12, gmach Państwowej Szkoły 
Technicznej, teł. 171.

Sygnatura Km. 201/36.

Obwieszczenie
0 L IC Y T A C JI N IERUCHOM OŚCI

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Mołodecz 
_aie Feliks Nowakowski mający kancelarię w 
Mołodecznie, ul. Starościańska Nr 6 na pod 
stawie art. 676 1 679 K  P. C. podaje Jo  
publicznej wiadomości, że dnia 14 listopada 
1938 r. o godz. 10 w Sąd Gr. w MoJodecz- 
nie odbędzie się sprzedaż w drodze puhhcz 
nego przetargu należącej do dłużnika Oska­
ra Sw idy nieruchomość hipotekowana, maj. 
ziemski p. n. (,Hranicze - Małe' o obszarze 
Około 260 ha ziem położonej w gm. kroś­
nieńskiej, pow. mołodeczańskiego, woj. w i­
leńskiego. Księga Hip. N r 1917 Sądu Okrę­
gowego w W iln ie .

Nieruchomość oszacowana została na su 
mę zł 93.369, cena zaś wywołania wynosi 
t ł  70 026 gr 75.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 9.336 
gr 90 oraz zezwolenie władzy administracyj 
nej na kuipno nieruchomości w pasie gra 
nicznym.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie 
ki bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych imstytucyj w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małolet­
nich. Papiery wartościowe przyjęte bedą 
w  wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowana u nawowe 
w_ruiiik. licytacyjne, o ile w dodatkowym 
publicznym obwieszczeniu nie nędą podane 
do wiadomości wai unki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przesądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli o-soby 
łe prze I rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowoou, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, że uzyskały postanowienie właściwego 
lądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W  Ciqgu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w  dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze 
gtądać w  sądzie grodzkim w Mołodccznie 
(gmach Starostwa) ul. Starościńska N r 17, 
lala pai ter.

Dnia 6 października 1938 r.
Komornik Feliks Nowakowski

99f t r n o t d i  F i h i y e r * *
niech każdy pamięta. Prze' 
lat 60 w służbie kilenia — 

rEsBJfc. Kalisz, Szopena 9.
ledyna polska fabryka forte- 
oianów i pianin donuszczo- 

H r § 7 y  |  na do udziału w Światowej 
f  JK I  1 Wystawie w Nowym— Yorku

— Przedstawiciel  H f iB E I 09 ', 
Skiad Pianin —  W ilno, ni. Niem iecka ?2.

Gd Adnfnistracii
Administracja nie przyjmuje odpowie­

dzialności za termin ogłoszenia oraz za zgu 
bę lub zniszczenie matryc 1 klisz. Zastrzeżo 
ne miejsce obowiązuje Administrac; tylko 
wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie 
zapłacone 25Vo 4rozej. Omyłki, które zasad 
niczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie u- 
poważniają do żądania zwrotu gotówki, an! 
też nie obowiązują Administracji do bezpłat 
nego powtórzenia ogłoszenia. —  Uzasadnio­
ne reklamacje będą uwzględniane o ile zosta 
ną wniesione do dni 8-miu od daty ukaza 
nia się ogłoszenia. —  W ydawnictwo zastrze 
ga sobie prawo nieumreszczenia całego ogło 
szenia, względnie jego części bez podania po 
wodów. Komunikatów bezpłalnyc nie u- 
mitśzcz? się.

A lkoho l jesł wrogiem  ludzi, hup, hup, ale i ja nie jestem fchórrem !

Sygnatura: Km. 377/38.

0 b w L ‘5ZC’ ani&
O L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Baranowi 
czach I-go rew iru Stanisław Paderewski ma 
jący kancelarię w Baranowiczach, ul. Orzesz 
kowej N r 6 na podstawie art. 602 K. P. C. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
22 października 1938 r. o godz. 10 w maj. 
Hrudopol i folw. Dobromyśl, gm. dobromy 
skiej odbedzie się 1-sza licytacja ruchomoś 
ci, należących do Antoniego Ju.ndziłła skła 
dających się z 120 kwintali owsa z pielusz 
ką i 75 kwintali żyta oszacowanych na 
łączną sumę zł 3525.

Ruchomości, można oglądać w  dn u licy ­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym

Dnia 25 września 1938 r.
Komornik Stanisław Paderewski.

P r z e t a r g
Zarząd Miejski w W ilm e ogłasza nieogra 

niczony przetarg ofertowy na dosiawę ja­
rzyn na ukres zimowy b. r do szpitali n. ej- 
skich.

Ofeirty w zalakowanych kopertach nale 
ży składać do godz 8 m. 30 dnia 18 paździer 
nika 1938 r. w W ydziale Zdrowia i Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego w W iln ie  (ul. 
Dominikańska 2, oficyna U l, pokój N r 103) 
gdizie są do otrzymania szczegółowe waritn- 
ki przetargowe oraz ulzi-elane są bliższe in­
formacje.

Publiczne otwarcie ofert odbędzie się w 
tymże dniu i lokalu o godz 9.

Zarząd Miejski w W iln ie.

W E Ł N Ę
do robót ręcznych

na swetry, pulowery itp.
na sezon zimowy

w dużym wyborze, po cenach
konkurencyjnych poleca

Pierwsza Chrześcijańska Składnica 
Wszelkiej Przędzy

A .iP . fóondfctow cz
W ilno , ul. Św  Jańska  7

2 SKLEPY
przy ul. Mickiewicza 24

cło wynajęcia
Informacje: telefon 13-27 

w godz. 11— T4
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ST R Z ED a J E  S IĘ  majątek, dobrze poło­
żony, 110 ha, zagospodarowany, z żywym 
• martwym inwentarzem, nadaje się do pro­
wadzenia mlecznego . gospodarstwa. Las, 
rzeczka. Adres: p. Postawy, skrytka 9, Ste­
fania Butlerowa

O W C Z A R K I A L Z A C K IE  („wilczki*) —  
szczenięta po rasowych rodzicach do sprze­
dania. Codziennie od godz, 15. Mostowa 25 
m 18 (od ulicy).

Pu A C E  B U D O W L A N E  do sprzedania 
przy ul. Góra Bouffałowa. Inform acje: ul. 
Piłsudskiego 9 c— 3, teł. 13-11.

DOMY, P L A C E , duże, mniejsze, sprzedaż 
5— 150 tysięcy złotych oraz poszukiwane do 
nabycia domy, majątki, place itp. M.cKie- 
wicza 35—37. Teł. 2901 W ojtkiewicz.

S P R Z E D A JE  S IĘ  białe lilie  od 15 gr, tu 
lipany od 5 gr, narcyzy, piwonie, agrest 
wiel owocowy, maliny i wazony, ul. Legio 
nów 41— 4 Jakóbczyk.

F O L W A R K  - L E T N IS K O  7 ha z lasem 
k. Jerozolimki sprzedam, Zygmuntowska 12 
18 od 2—4.

W IE L K Ą  L IT E R A T U R Ę  powszechną wyd. 
Trzaska, Ewert, Michalski sprzedam okazuj 
nie za 150 zł siedem tomów. Pilne. Dowie­
dzieć się Chrześcijańska ssntykwarnia Al. 
Karasia Dominikańska 17, wejście z ul. Gao 
na 1. Tamże kupuję różne książki

P R A C A
C H R Z EŚC IJA Ń SK A  firma poszukuje agen­

tów do sprzedaży narzędzi domowo-rolni- 
czych po wsiach. W ysoki zarobek zapew­
niony. Zgłoszeń.a: Lwów 23, skrytka 5.

A G EN T Ó W  chrześcijan do sprzedaży na­
rzędzi rolniczych po wsiach poszukuje „Żni 
wo" Lwów, Ktiszewicza.

A G EN T Ó W (K I) zdolnych, wymownych 
na najlepszych warunkach poszukuje Polski 
Zakład Portretowy „PATRIA** Lielce, skrz. 
pocztowa 291

PO T R Z EBN A  SŁUŻĄCA  do dwojga osób, 
umiejąca dobrze gotować. Gdańska 6 m 7, 
telefon 22-02,

P O T R Z E B N Y  K U C H A RZ  starszy sumień 
ny, skromnych wymagań, względnie kuchar 
ka, klóraby w  zupełności zastąpiła kucha 
rza. Lida, Restauracja Kolejowa I/ II kl.

Z A R O BEK  stały dla Pań i Panów dzien­
nie 16 złotych. Lupka, Lodź, skrz. pocztowa 
159.

Nauka i Wychowanie
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K U R SY  K R E Ś L F ’• TEC H N IC ZN YC H  inż. 
H. Gajewskiego, prywatne, roczne, korespo* 
deneyjne. Warszawa 22, Przemyska 11-a. — 
W yd-iały: maszynowy, budowlany, miernl- 
czo-drogowy. Opłata 15 zł. mies'ęcznie. —  
Programy wysyłamy bezpłatnie

ST U D EN T K A  U S B  udziela korepetycyj 
w zakresie gimnazjum nowego typu: Spec­
jalność: madeimatyka, fizyka, niemiecki. 
Zgłoszenia: codziennie od godi 13 do 18. 
W ilno, ul.Pod/górna 3 m. 12.

K O M P L E T Y  rysunkowo - malarskie wzna 
wia Spółdzielnia P racy Artystów W ileńskich 

,,S. P. A. W .“  oa 15 października, ul. 
Portowa 4 8 zapisy 10— 13 16— 18.

LU
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PO S Z U K IW A N Y  LO K A L , 3-4 pokojowy na 
biuro w śródmieściu dla Stowarzyszenia by­
łych Ochotników Arm ii Polskiej adres J a ­
giellońska 5 I p.

M IE S Z K a N i E  6 pok. ze wszelkimi wygo 
darni do wynajęcia, ul. Piwr.a 6.

P O S Z U K U JĘ  mieszkania składającego się 
z 2—3 pokoi i kuchni z wvgodami w  cent­
rum miasta, powiadomić uli. Mickiewicza 31 
m . 8.

L O K A L  do wyns jęcia 5-cio pokojowy szó 
sty dla służby ze wszelkimi wygodami, ce­
na zł 90. nntokolska 25/27. Szczt góły u do­
zorcy.

PO K Ó J I  KU C H N IA , z wygodami do wy­
najęcia, koJ. Montwiłłowska 23 m. 2.
iiu u iiu t u u u iii
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DR M ED . JA N IN A
Piotrow icz Jurczenkow a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne 1 kobiet* 

u*. Jagiellońską 16 ni. 6, lei. 18-66. 
Przyjmuje od 5 do 7 wlecz.

D O K T Ó R
Z e l d a w l c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
dów moczowych, od pndz 0 -1 i 5—8 w. 

powrócił

D O K T O R
Z e S d t o w i s z o w f t

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od godz. 12— 2 1 4— 7, nl. 

W ileńska Nr 28 m. 3. tel. 177.

DOKTOR M EL .
J. Anfuruwitz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, kcł-iece. 
Przyjm uje w gô —  8--9. 12 -1 i 4— 7. 

Zamkowa 3 m. 9.

Lekarz - dentysta
Irena Iżneka-H^rmanowa

przeprowadziła się 
Garbarska 3 od 4— 6.

tJU

A K U S Z E R K A
l*aria  Lakneiro^ a

przyjmuje od godz. 9 rano do godz 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3, róg ul 

3-go Maja obok Sądu.

K u p u je m y  każdą ilość teqoroczneę o 
M it, DU, dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i G R ZY BÓ W  suszon.

P ła c im y  najwyższe ceny

Spółka Chrześuj&ńska

„EKONOMIA"
Baranowlcze, uL Szeptyckiego 50

telfcfon 97

JeLem uniknięcia nie\ 
porozumień prosim y na 
przekazach i czekach p o ­
dawać cel w pła ty  {ogło- 
szem e , prenum erata ,  kuk  
portaż, ofiary).

A - t M m i n t s » t r t a ^ ę &  
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T ER A Z  czas sadzić —  zakwaiifikawane 
prz,iz Izbę Rolniczą drzewka ogiudnictwo 
W  W E L E R ,  Sadowa 8, tel. 10 57. Cennik na 
żądań

B IU R O  PO ŚR ED N IC Z Ę  kuDna i sprzeda­
ży nieruchomości miejskich i wiejskich, do­
mów, majątków, placów iitp. oraz pośredni­
ctwa wynajmu mieszkań Stefan S/.eronos 
W ilno, uł. Śniadeckich Nr -1 m. 2. Telefon 
Nr 29-73.

SK Ó RY  surowe wszystkie skupujemy. 
FU T R A  wszelkie dosrarczamy —  naprawia­
my —  modernizujemy, garbujemy —  far­
bujemy. Prow incja pocztą. Ilustr. Katalogi 
32. str. 25 gr. znaczkami. Przedstawicieli — 
skupujących —  poszukujemy. oPlsaa Centra 
la Skor I Fu ter Sp. z o. o. w  Poznaniu, Fo. 
cha 27.

Najradylkalniejszy środek dla cierpią­
cych na najbardziej zastarzałą i największą 
P R Z E P U K L IN Ę  gdy nawet 0-peTacje i' opa­
ski różnych zagranicznych specjalistów nie 
pomogfy oraz wszelkie fałszywe wynalazki 
nie poskutkowały usuwa jedynie specjalista 
z długoletnią praktyką dla cierpiących na 
iijjptui ę za pomocą mojego opatentowanego 
bandaża Nr 1209, który przynosi pi»wdz.- 
wą pomoc mężczyznom i kobietom. S. KON, 
W arjzaw a, Sosnowa 13 P R O S P E K T Y  na żą­
danie bezpłatnie. Przestrzegam przed naśla­
downictwem mojego środka przez fałszy­
wych specjalistów. Kto zupełni? już stracił 
nadzieję znajdzie u minie prawdziwą pomoc.

Km  nGŁOszEń
J. KARUK
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

OGŁOSZFrSiA
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODNE WARUNKI

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Han 
dl<*wa z odpow. udziałami w Nieświeżu, tel. 
S9 ddziały: w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody —  trzodę chlewną —  
Dydło. Sprzedaje: maszyny 1 narzędzia rol- 
n:cze — nawozy sztuczne —  artykuły —  bu­
dowlane.

Z powodu wyjazdu okazyjnie do sprzt- 
dania od zaraz w centrum powiatowego m ia 
sta Nieświeża w woj. rowogródzkim nowy 
murowany łom  jednopiętrowy, 20 pokojo­
wy kryty blachą wraz z piekarnią, przygo 
towaną do urządzeń mechanicznych, posia­
dającą stałą 1 liczną klientelę. Obok domu 
murowany obszerny śpichrz. Cena przystęp 
na. głaszać się na adres: Ch. Berezin —  
Nieśwież, ul. W ileńska 44.

Ja n  Glcdroyć-Juraha —  „W arszaw ian ­
ka". Nieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż 
owoców południowych i delikatesów.

Komunalna Kasa Oszczędności pow. nie- 
świeskitgo w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 ztotego.

C H R Z E ŚC IJA Ń SK I B A N K  L U D O W Y  w
Nieświeżu jest najstarszą instytucją kredy­
tową w powiecie. W ydaje  pożyczki człon­
kom, przyjmuje wkłady od 1 złotego.

B A R A N O W S K I E
R A D IO O D BIO R N IK f detektorowe na gło­

śnik, aparaty lampowe, instrumenty muzy­
czne, rowery i części do rowerów maszyny 
do szycir „P fa ff" , patetony, płyty i wielki 
wybór żarówek najtaniej kupisz w firn re  
chrześcijańskiej S. Gieraslmowlcz, barano­
wlcze, ul. Mickiewicza 5, tel. 281.

“  i  u U u a ń u u m u m w tu ilu u i

K i n o  P 0 L L 0 “  f
w Baranowiczach

ER K O L  FLYrtN  oraz fenomenalni 
bracja-bliźniacy B iliy  1 Bobby Maach 

w ercypotęźnym film ie pt.

K s i ż ą  i Żebrak |
2 Dla młodzieży dozwolony p
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godz.ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały Nowogródek, Bazylianska 35, tel. 169; 
Lina, ul. Zamkowa 4/7, t<:l. 73; Baranowlcze, 
Uła iska 11; Brześć n/B., ul. Pierackiego 19, 
teł. 224; Pińsk, Dominikańska 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, Nieśwież, Słonlm, 
Stołpcej Szczuczyn, Wołotyn, Wilejka, Grod­
no — 3 Maja 6. Suwałki — Emill Plater 44, 
Równe—3 Maja 13, Wołkowysk—Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kiaju —3 zł., za grani­
cą 6 t ł . ,  z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zt. 2.50

CLNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., ł* tekstem 
30 gr. drobne 1C gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drot nych" nie pi yjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gi za wiersz iednoszpaltowy. Dc iycti cen dolicza się z a ogłosze­
nia cyfrowe tabelarycznr 50%. Układ ogłosreń w tekście 5-tamowy, -.a tekstem '0-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpow.ada. Anministracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń t nie przyjmuje zastrzeZeń miejsca, Ogłosze­

nia są przyjmow«ne w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurier Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-4u uoc*. u e , kou „«w jk i.So, wiieńik* u Redaktor odp. Józef Onusr jti»
i


